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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni pogwiąteeznyoii.
.Numer pojedyńaay kosztuje w miejscu !0 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura Sedakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencji dzienników Si. Sokotomkiego. Pasaż Hans- 
ifraewa !, S. - -  Listy należy frankować,

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Sedakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n ie  32 K., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m ie s ię c z n ie  2 E. 70 h. — W miejscu: r o c z n ie  24 K., p ó ł r o c z n ie  12 E., k w a r t a l n i e  6 E., m ie ­
s ię c z n ie  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 E. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11 dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eafc- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea dn końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 li., drudzy 60 h. „Prze- 
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Jednorazowe inseraty obliczają się plPl4 bal. 
kiikorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś taiialarycziie i liczbowe pc 
20 hal. od judnege wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób j zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników ScKotawsklege 
we Lwowie Pasaż i-lauamartna L 9. i w biurze Ludwl- 
ka Plohca ul. Karola Ludwika I. 9; we Francy! w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rne de 
Yarenne.

M O S Z E M  DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na Gazety Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w  miejscu 24 K., poegjtą 
82 K .; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
p o c z tą  16 K .; ewicrćrocznie (od Igo 
stycznia do końca marca) w miejscu 
6 K-. p o c z tą  8 IŁ ; miesięcznie (od 
i  do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K., p o c z tą  2 IŁ  70  Ii.

Prenumerator o wie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia łub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
d n ik  naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z- 
pdfci t n i e ;  ówieróroczni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 h., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwigrórocznie 2 K

W celu ustaleni*). nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty

O d  B e d a k c y i .

Z radością donosimy Czytelnikom na­
szym, że w r. 1902 drukować będziem y:

3)

GWIAZDKA BEZDOMNYCH.
(Ciąg dalszy).

Włóczył się tak długo po mieście, że 
ż prawie zmrok zapadał, gdy się zaczął 
drapywać z powrotem na swoje trzecie pią- 
rko. Nagle zadudniło mu coś nad głową — 

Korwicz jak kula staczał się ze schodów 
dojrzawszy kolegę z całym impetem padł 
iu w objęcia.

— Jesteś! (w chwilach wyjątkowego 
riesienia odrzucali koleżeńskie wy). Bój się 
oga ! gdzieże ty się tak włóczysz, już trzeci 
tz zabiegam tu po ciebie. W iesz: przyje- 
la ła !!!

Ostatnie słowo prawie krzykiem rado- 
lym wypadło mu z piersi. Oczy mu się śmiały 
takie były ciemne w tej chwili, takie bły- 

:czące jak dwie gwiazdy.
Bronowskiemu coś w głowie zakotło- 

ało. — Kto przyjechał ? — zapytał dla formy.
— A któżby?...,Helka ta moja! złoto! 

ochanie ! powiedziała, że nie mogła już wy­
żymać z tęsknoty i przyjechała na Święta, 
oż mi dopiero wigilia. — No, czego że leciesz 
a górę — przecież idziemy razem, do niej!

— J a ?  a to po co! — rzucił się Bro- 
owski.

— Z w ary o wał człowiek! jakżeż po co? 
ilię będziemy razem jedli u mojej Helki,

hotelu — tam już wszystko przygotowane, 
ół nakryty.

— Bardzo dziękuję za zaproszenia, ale 
, po żadnych wiliach nie chodzę i nie jestem 
am brat ani swat; zresztą nie mam ubra- 
ia. W tym surducie nie będę się prezento- 
ał obcej niewieście.

— Jaka niewiasta? cóż? przecie moja 
ona. Czy my sobie obcy ? Tyle biedy nakle- 
ali razem jak bracia, aż dopiero dziś w samą 
ilię zobeieli. — Żona bardzo was chce po­
lać — zobaczycie — ledwie dwa słowa prze- 
iówi a już będzie wam lepiej niż siostra, 
na już taka jest.

n a j n o w s z ą  p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n ą

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„NA POLU CHWALY“
(Z czasów Jana Sobieskiego).

P r a w o  d r u k u  u t w o r ó w  S i e n k i e ­
w i c z a  w G a l i c y i  p r z y s ł u g u j e  wy ­
ł ą c z n i e  Gazecie Lioowskiej.

Oprócz tego drukować będziemy nowel- 
le i powieści: H a j o t y ,  G a b r y e l i  Z a p o l ­
s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a g e -  
n o w e j .  Teodora J e s k e - O h o i ń s k i e g o ,  
Kazimierza T e t m a j e r a ,  Maryana G a w a -  
1 e w i c z a  i w. i.

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
grudnia b. r. nadać najmiłości wiej członkowi 
wydziejŁ stowarzyszenia krajowego dam Czer­
wonego krzyża w Galicyi, prymaryuszowi dr. 
Grzegorzowi Z i e m b i c k i e m u ,  order Że­
laznej korony klasy trzeciej z uwolniem od 
taksy.

— Będę wam przeszkadzał — mruknął 
niewyraźnie Bronowski, ale serce zaczynało 
już w nim mięknąć. A gdyby tak rzeczywiście,, 
zamiast przesiedzieć wigilijny wieczór w pu­
stych ścianach sam jeden, pójść tam do nich, 
popatrzeć na nią żywą, cudniejszą niż na 
obrazku, zobaczyć choć jak wygląda szczęście. 
On przecie o tern nie miał wyobrażenia.

— Przeszkadzał! właśnie! Tażeśiny już 
nakryli na ciebie i kolaeya zamówiona i jedna 
ryba tylko i barszcz, bo resztę to_ wszystko 
moja żona gotowe od siebie przywiozła.

Z jaką rozkoszą i dumą Korwicz wygła­
szał to słowo: moja żona — opuściła go mało- 
mowność, bo tylko szukał sposobności, żeby 
gdzie ten słodki wyraz umieścić. Rozmawia­
jąc weszli jednak bezwiednie na górę — Bro­
nowski trzymał rękę na klamce.

— Zbierajcie się, bo one tam czekają 
same jedne— nieładnie — nalegał Korwicz.

— Jak to : same jedne ? a któż jest oprócz 
waszej żony.

— Któż ma być ? siostra — oneż zawsze 
we dwie.

— Tak? dziękuję! jeszcze i siostrze się 
prezentować? obejdą się bezemuie. Żona, no 
to.... przynajmniej wasza żona — a jakaś tam 
siostra! całkiem zbyteczny dla mnie zaszczyt.

— Dajcież spokój, nie bałamućcie — cóż 
siostra? dziecko jeszcze — smarkacz — ona was 
się będzie bała, nie wy jej.

Zapalił fajeczkę i siadł na rogu stołu 
zakładając ręce na piersiach.

— Czegóż czekacie? — idźcie do swoich — 
bunmął Bronowski.

~  Pójdziemy we dwóch — żona kazała — 
rnuszęż was przyprowadzić — flegmatycznie, ale 
stanowczo oświadczył Litwin.

— Kazała, kazała — mruczał pod nosem 
Bronowski, maczając szczotkę w miednicy i 
czyszcząc zawzięcie kołnierz surduta, któremu 
się dawno należał jaki taki dowód troskliwo-

^9 j a. słuchał rozkazu niewiast, 
kiedy z niemi nigdy nic nie miałem do czy­
nienia i nie chcę mieć. 
n  . Jednak spoglądał z ukosa na fotografię 
Helki Korwiczowej j ochota go brała coraz 
żywsza poddać się jej rozkazom— taka bo była 
śliczna i uśmiechająca się i słodka... A nuż

Jego Oes. i Król Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
grudnia zamianować historyka dr. Karola 
P o t k a ń s k i e g o  nadzwyczajnym profeso­
rem historyi powszechnej w Uniwersytecie 
krakowskim.

Pan Prezydent Ministrów jako kierow­
nik Ministerstwa spraw wewnętrznych zamiano­
wał starszych inżynierów: Romana B i e l a  fl­
a k  i e g o, Władysława G a j o r s k i e g o, Jana 
K a w ę c k i e g o ,  Kazimierza M a c a n i  e- 
w i c z a i Piotra. P i n d e l s k i e g o ,  radcami 
budownictwa; inżynierów Karola C z e c h o ­
w i c z a ,  Władysława K o s t k i e w i c z a , 
Gabryela N i e w i a d o m s k i e g o ,  Wiktora 
B u d z y ń s k i e g o ,  Franciszka Karola Go- 
ł ą b a i Jakóba E n g e l b e  r g a  starszymi 
inżynierami; wreszcie adjunktów budownictwa 
Jakóba L i e b 1 i n g a i Wincentego H e  i n a  
inżynierami — wszystkich w państwowej służ­
bie budownictwa w Galicyi.

0. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
praktykanta konceptowego Franciszka M u­
s i a ł a ,  oraz ofieyałów pocztowych, ukończo­
nych słuchaczów praw Maksymiliana K o c h a  
i Ignacego N e u s t e i >  we Lwowie, prowi­
zorycznymi koncypistaini pocztowymi.

się zakocham.... szepnęło mu coś w duszy i 
serce dziwnein drgnęło wzruszeniem.

Zakochany się?... jeszcze owszem! będę 
się kochał — niech Korwicz wie, że się można 
kochać w jego żonie — zarozumialec! powiada; 
„Nie spodoba się nikomu, bo sama że nie 
chce“! otoż właśnie choć nie chce, może się 
spodobać — będę się kochał, będę się gryzł) 
wściekał, jeszcze sobie w łeb nałne! i co mi 
kto zrobi ?

Nastrojony tak ponuro, Bronowski zwi­
jał się jednak jak mógł, żeby swojej postaci 
nadać możliwie powabny wygląd i staczał w tym 
celu zaciekłą walkę ze swoją czupryną, której 
popędy do niezależności okazały się j dnak 
silniejsze niż przemoc grzebienia i szczotki.

Gdy nareszcie wyszli na ulicę, przez 
pierwszą część drogi pomrukiwał jeszcze gro­
źnie jak niedźwiedź prowadzony na łańcuchu — 
potem wpadł nagle w jakiś nadzwyczajny hu­
mor, zaczął żartować ze _ wszystkich "prze­
chodniów, z siebie, z Korwicza i tak doszli do 
bramy małego hoteliku, w którym zamieszkały 
przyjezdne.

Gdy po zapukaniu weszli do zajętego 
przez nie numeru, zrazu Bronowski nie wiele 
mógł ogarnąć wzrokiem, bo mroczno już było 
w pokoju a przytem spojrzenie jego, jak ostatni 
tchórz, uciekło od spotkania % oczyma pani 
Helki i oparło się aż o deski posadzki.

— Ozeuiu tak późno ?! — zawołał z od­
cieniem serdecznej wymówki bardzo dźwię­
czny głos i drobna kobieca postać żywo pod­
biegła ku nim z powitaniem.

— Ot... maruda! nie chciałże przyjść, 
gwałtem przyprowadziłem — tłumaczył Kor­
wicz wskazując koiegę, który stał w pŁ  po­
chylony w ukłonie, zakłopotany, czekający 
na odbycie uroczystej ceremonii przedstawie­
nia. Ale pani Korwiczowa wcale na to nie 
czekała; wszak wiedziała i tak kim on był.

— Nie chciał pan przyjąć do nas ? — 
zaśpiewała tym typowo warszawskim akcen­
tem, który dla każdego byłego mieszkańca 
Warszawy ma brzmienie tak urocze. — Nie 
chciał pan przyjść na wilię, do takich dobrych 
przyjaciół? czy to się godzi?

Złagodziła wymówkę bardzo serdecznym 
uściskiem ręki.

— Proszę pani... ja  obcy... państwo sa-

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOWA

Lrpóuj, 21 grudnia.

Sana państwa rozpoczęła ferye świąt 
Bożego Narodzenia, które potrwają mniej wię­
cej do początku drugiej nołowy miesiąca sty­
cznia. Po ostatniera przed feryami posiedzeniu 
Izby posłów we środę, wczoraj odbyła osta­
tnie posiedzenie także Izba panów. Ogólne 
wewnętrzne położenie polityczne Ausiryi i sto­
sunku całej Monarchii, tudzież ważne zadania 
ekonomiczne, któro czekają rozwiązania, jak 
ugoda z Węgrami, taryfa cło™  i traktaty 
handlowe, znalazły echo także w  Izbie panów, 
podczas wczorajszych jej obrad nad prowizo- 
ryum budżetowem. Dyskusja ta uabrala je­
szcze ważności w skutek tego, że w jej toku 
zabrał glos P. Prezydent Ministrów' dr. Ko o r­
fo er. O mowie tej d » s i  depesza:

P. Prezydent Ministrów podniósł, że Izba 
panów była zawsze wiernym obrońcą urządzeń 
konstytucyjnych mimo, że jak w ogóle każda 
wielka instytucja polityczna, reprezentuje w 
swem łonie rozmaite zapatrywania. Izba panów 
zawsze była świadomą swych praw i obowiąz­
ków. Wśród wielu przesileń, jakie nasze, kró­
tkie stosunkowo, życie konstytucyjne przeby­
wało, Izba panów dowiodła swej raeyi bytu 
przez troskliwe przestrzeganie swych obowiąz­
ków7, przez swą gorliwość i niezachwiane wy­
trwanie przy pilnowaniu interesów cgóluo- 
państwowych. W tern leży potęga Izby pa­
nów i stąd czerpie ona coraz to nowe siły. 
Mojem zdaniem, mówił dr. Koerber, nie ma

mi... bardzo dziękuję — jąkał się Bronow­
ski, tracąc zupełnie wrodzoną wymowę.

— Obcy? wcale nie. Dla Oruszka pan 
jest przyjacielem, a ja  znam już pana tak 
dobrze z jego bstów...

—  Dla Oruszka?... — Bronowski zapo­
mniał się — cóż to za Orusz-k? Aha! to 
widać Korwicz tak się nazywa w domowo- 
niewieścim języku, choć doprawdy nigdyby 
mu nie przyszło na myśl, żeby to mógł być 
jakiś Oruszek. Ale ni-eh i tak będzie.

W tej same’; chwili z kanapki pod o- 
knem podniosła się druga postać niewieścia, 
srnuklejssa i w jaśniejszą suknię przybrana, 
a głos niemniej typowo „syreni" zaszcze- 
b io ta ł:

— A ja pana nie, znam, bo mi Helka 
nie daje czytać listów Oruszka, ale myślę, 
że się nam poznać nie będzie bardzo trudno.

Bronowski skamieniał — więc to taka 
była owa siostra, „dziecko", które miało się 
go bać ?...

Dziecko wyglądało daleko okazalej i re­
zolutniej niż sama Korwiczowa; uśmiechało 
się figlarnie i mierzyło go przytem od stóp 
do głów wesołem spojrzeniem bardzo dużych 
błękitnych oczu Bronowski czuł na pewno, 
że przed tern spojrzeniem nic się nie ukryje: 
ani wytarty kołnierz jego surduta, ani złoty 
kędzior tak czupnrnie odstający na jego gło­
wie, ani długie i tak desperacko nerwowe 
ręce, które nadaremnie usiłował cofnąć w głąb 
rękawów. Niestety jego rękawy stale bywały 
za krótkie, pod tym względem wszyscy kra­
wcy u których próbował robić ubrania, zmó­
wili się widocznie.

— Pomoże mi pan nakrywać do sto­
łu? — spytała panna, wdzięcznie przechyla­
jąc główkę, iakby chciała jeszcze i pod tym 
kątem przyjrzeć się dokładnie nowemu zna­
jomemu. — Bo z tych dwojga (wskazała 
Korwicza i Heikę) nie mam żadnego wyrę­
czenia, jak są razem, to tylko szepczą i ca­
łują się, a jak Oruszek wyjdzie, Hela staje 
w oknie i wygląda go nieustannie.

Bronowski za całą odpowiedź skłonił się 
niezgrabniej, niż zwykle.

(Ciąg dalszy nastapi).
Irena Mrosowicka.



innej pilniejszej sprawy, jak spokojny rozwój 
naszego prawa publicznego. Eząd jest silnie 
przekonany o konieczności stanu konstytucyj­
nego. W ciężkich godzinach odrzucił wszelkie 
propozycje, które do usunięcia istniejących 
trudności dążyły w drodze innej, niż konsty­
tucyjnej. Sądziliśmy, że gorliwa praca znów 
przywróci dawniejszą formę obrad i że powo­
dzenie będzie najlepszem zadośćuczynieniem 
dla ogólnego zapomnienia przeszłości. Po prze­
biegu sesyi wiosennej mieliśmy poniekąd pra­
wo tego się spodziewać i mógłbym tu bez 
zmiany powtórzyć słowa, które przed dwoma 
miesiącami na innem miejscu wypowiedziałem
0 stanowisku naszem w obec nadzwyczajnych 
pełnomocnictw, jakie Eządowi dają ustawy 
grudniowe. Także w naszych dążnościach zna­
my tylko jedną wytyczną t. j. dobro pań­
stwa, które w rozwoju swym nie może być 
wstrzymane. Nie należę do pesymistów w 
Eządzie, przeciwnie mam i nadal nadzieję, że 
spojrzenie w przepaść, do której przez zawi­
ta n ia  ostatnich lat Państwo się zbliżyło, po­
trafi nawrócić do pracy tych wszystkich, któ­
rzy są odpowiedzialni za konstytucję i że się 
skończy ten stan skostnienia, który musiałby 
być nieszczęściem dla nas wszystkich. (Gło­
sy: Bardzo słusznie.) Tego stanowiska Eząd
1 nadal będzie przestrzegał, a jest przekona­
ny, że znajdzie w Izbie panów poparcie swych 
gorących życzeń, które przez utrzymanie u- 
rządzeń konstytucyjnych i przez pożyteczną 
pracę zmierzają do uchronienia Państwa od 
grożącego niebezpieczeństwa.

Co się tyczy odroczenia prac przygoto­
wawczych dla taryfy cłowej P. Prezydent Mi­
nistrów oświadczył, że Eządowi o takim za­
miarze nic nie wiadomo. Oba Eządy przywią­
zują wielką wagę do jak najrychlejszego doj­
ścia tej taryfy do skutku. Eząd ma również 
nadzieję uregulowania na silnej podstawie na­
szych stosunków ekonomicznych do krajów 
Korony węgierskiej, jeśli w tej ważnej sprawie 
parlament udzieli mu dostatecznego poparcia. 
Eównież jestem zdania — mówił dr. Koer- 
ber — że tylko wielkie obszary ekonomiczne 
zapewnić mogą dostateczną ochronę materyal- 
nym interesom mieszkańców Austryi, do tego 
dążymy też przy rokowaniach obecnie będą­
cych w toku. (Żywe oklaski).

R a d a  P a ń s tw a .
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Izby

^  j  — w ?» iłiwi j  uui wuUZidbU WfcJIIi.
Pierwszy przemawiał książę S c h o n- 

b u r g .  Ubolewał, że Izba nie może obrado­
wać nad budżetem normalnym, tak samo, jak 
nie może radzić nadjtaryfa cłową, któraby mogła 
służyć za podstawę] do rokowań z zagranicą 
w sprawie traktatów handlowych. Parlament 
znajduje się w stanie powolnej rekonwale­
scencji, wyzdrowienie to jednak powinnoby 
szybciej postępować. Wprawdzie sytuacja w 
ostatnim czasie nieco się poprawiła, ale i 
dziś jeszcze zadowalać nie może. Mówca

roztrząsał obszernie kwestyę ugody z W ęgra­
mi i sądził, że trudności, jakie się wyłoniły 
przy załatwieniu tej ugody, obniżyły kredyt 
moralny Monarchii. Z oburzeniem musieli-śmy 
ostatnimi czasy spoglądać na wzrost stronnictw 
radykalnych. Ugoda z Węgrami powinna być 
sprawiedliwa, a obie strony powinny być ró­
wnie silne, ale to niemożliwe, gdy z je­
dnej strony stoi Eząd ściśle z większością 
parlamentu' związany, a z drugiej Eząd, któ­
ry parlamentu wcale za sobą nie ma.

Następny mowea prałat Z s c h o k k e  u- 
bolewał z powodu prądów, zwróconych prze­
ciw Kościołowi katolickiemu i kongregacjom, 
wykazał humanitarną i pożyteczną działalność 
kongregacyj, które powinne budzić u wszyst­
kich ludzi szacunek. ■

Następnie książę A u e r s p e r g  o- 
świadczył, że z konstytucyą i parlamentary­
zmem w Austryi nie zawsze postępowano w 
sposób zupełnie lojalny. Austryacką „jedno­
litą myślą państwową11 przez dłuższy czas 
ciągle szafowano tak, że nastała sytuacja dzi­
siejsza, z której wyjście możliwe tylko wów­
czas, jeśli Eząd pozostanie silnym i bezwa­
runkowo nie będzie udzielał koncesyj narodo­
wościowych bez wzajemnego porozumienia. 
Załatwienie ważniejszych spraw parlamentar­
nych nie może być zawisłe od koncesyj na­
rodowościowych. Mówcy nie wydaje się pra- 
wdopodobnem,aby nawet w razie przejściowego 
absolutyzmu można było wyjść z dzisiejszego 
zawikłania, gdyż ciągle wracanoby do obe­
cnego ustroju państwowego. Taki krok przej­
ściowy zniszczyłby kredyt państwa, podko­
pałby stosunki ekonomiczne ludności i na­
rzuciłby na nią nowe ciężary w obec zagra­
nicy i drugiej połowy Monarchii. Należy się 
spodziewać że nastąpi otrzeźwienie, że uda się 
rządzić dalej, w sposób parlamentarny Kon­
stytucja obecna nie jest najlepszą, ale stron­
nictwo mówcy uważa ją  za możliwie jedyną, 
jeżeli w Austryi mają być w ogóle rządy 
konstytucyjne.

Z kolei zabrał głos P. Prezydent Mini­
strów dr. Ko e r  be r .  (Zobacz na czele nume­
ru. P. B.).

Hr. S e h ó n b o r n  wyraził uznanie Ezą- 
dowi. a w szczególności P. Prezydentowi Mi­
nistrów za jego patryotyzm, ofiarność, ‘ mą­
drość i stanowczość Jemu mamy do zawdzię­
czenia, że droga konstytucyjna została utrzy­
maną, a przeszłość jego daje gwarancyę, że 
także w przyszłości z tej drogi nie zstąpi. 
Mówca może sobie bardzo dobrze wyobrazić 
odebranie parlamentowi centralnemu pewnych 
agend bez jego szkody. §. 14 wielokrotnie u-
7, V wari a i "r L

roimctwa podziękowanie za zasługi w obec 
Tyrolu i Vorarlbergu i omawiał demonstra- 
cye studentów radykalnych w obec studen­
tów katolickich w Gracu.

Po przemówieniu hr Eomberga rozpra­
wę zamknięto i przyjęto prowizoryum budże­
towe w drugiem i trzeciem czytaniu.

Następnie przyjęto również ustawy o 
sprzedaży gruntów fortecznych w K r a k o ­
wi e ,  Czerniowcach i Bernie, tudzież o ure­
gulowaniu stosunków pensyjnych rozmaitych 
kategoryj duszpasterzy.

Uchwaloną przez Izbę posłów ustawę o 
zawodowych Stowarzyszeniach rolniczych prze­
kazano osobnej komisy!, do której z Polaków 
wszedł Jan hr. S t a d n i c k i .

Ustawę o upoważnieniu kandydatów a- 
dwokackich do zastępowania adwokatów w 
sprawach o przekroczenie odesłano do komi­
syi prawniczej, a ustawę o polepszeniu płac 
auskultantów sądowych i dyurnistów do ko­
m isji budżetowej.

Na tern przewodniczący o godzinie 5 
po południu zamknął posiedzenie, zapowiada­
jąc, że termin i porządek dzienny posiedze­
nia następnego będą członkom Izby poda­
ne w drodze pisemnej.

K O R E S P O I D M C Y E
Rzym, 18 grudnia.

(Franciszka z Rimini d’ Annuzia w teatrze „Con- 
stanzi“).

Bujne życie społeczne we Włoszech, peł­
ne ruchu politycznego, socjalnego, artysty­
cznego, daje zwykle wiele materyału do kro­
niki i mógłbym obecnie zająć się sensacyj 
nym procesem maffii palermitańskiej z jej 
matadorem, komandorem Pallizzolo na czele, 
oskarżonym o zamordowanie przez zbirów 
dwóch osób. Proces ten śledzony jest we 
Włoszech z wielkiem zajęciem i odgrywa się 
w Bolonii, przed sądem przysięgłych. Spra­
wa przeciągnie się jednak długo, więc będę 
miał sposobność jeszcze powrócić do niej, 
skoro wyrok zapadnie. Mógłbym także zdać 
sprawę z kongresu chłopów, w tejże samej 
Bolonii, z posiedzeń przedstawicieli najroz­
maitszych, więcej lub mniej socjalistycznych 
stowarzyszeń i kółek wiejskich, rolnych któ­
rzy się zebrali na narady dla zorganizowania 
małych rolników we Włoszech, na wzór fa­
brycznych robotników; chciałbym coś powie­
dzieć o tym antagonizmie pomiędzy półno- 
cnemi a południowemi Włochami, rysującym 
się obecnie chwilowo tylko silniej niż kiedy­
kolwiek, antagonizmie, który zaznaczył socja­
listyczny deputowany Ferri w parlamencie, w 
sposób skandaliczny; mógłbym także powie­
dzieć coś o przyszłym procesie słynnego już, 
a schwytanego kalabryjskiego brigante Muso- 
lina, który się odbędzie w Lucce, lub po raz 
dziesiąty przypomnieć sprawę San Girolamo 
dei Schiavnni ------

uuit x zaitonczyc, usuwając trudności prawno­
polityczne, stojące na zawadzie dalszemu roz­
wojowi instytucyi ; nęciłoby mnie wreszcie 
opowiedzieć głosy kilkunastu dzienników wło­
skich, które drukowały znany list H. Sien­
kiewicza w sprawie wrzesińskiej i zaopatrzyły 
go różnymi, nieraz dość gwałtownymi komen­
tarzami w stronę Niemiec — wolę jednak 
tym razem mówić o „wypadku artystycznym11 
rzymskim, bardzo zawczasu wydętym, a któ­
ry nie odpowiedział oczekiwaniom. „Franci­
szka z Eimini11 d’Annuzia, nie zrobiła fiasca. 
ale też i nie zrobiła wcale tego wrażenia, ja ­

kiego autor po niej się spodziewał, pomimo 
wielkiego aparatu scenicznego, jakim ją oto­
czył. D’Annunzio jeszcze raz przekonał się, że 
nie jest dramaturgiem i że jego utworów sce­
nicznych nawet Eleonora Duse nie uratuje. 
W obec tego, żałosna historya Franciszka 
z Eimini i Paola Malatesty, najlepiej jeszcze 
wychodzi u Dantego, a sceniczny komentarz 
d’Annunzia pomnoży tylko liczbę, bardzo już 
obfitą, rozmaitych opracowań, jakie natchnął 
wysoce poetyczny ustęp piątej pieśni „Piekła11, 
czy to w dramatach, czy też operach, obra­
zach i t. d.

Nawiasem powiem, że jest w Ezymie 
rodzina hr. Malatestów (blisko spokrewniona 
z hr. Krasińskimi, ks. Jabłonowskimi, hr. 
Platerami) ale ta nie ma, o ile wiem, nic 
wspólnego z rodem poetycznego Paola Ma­
latesty z Eawenny, prócz podobieństwa na­
zwiska.

Francesca była córką Gwidona da Po- 
lenta, pana na Eawennie (w XIII. wieku). 
Jozue Carducci, żyjący dotąd poeta włoski, 
napisał wspaniałą odę o tej Polencie, która 
dała początek rodzinie wsławionej dramatem 
średniowiecznym. Wtedy, kiedy żyła F ran ­
cesca, Włochy zaniepokojone były walkami 
udzielnych rodów Gwelfów i Gibellinów, pa­
nów na mniejszych czy większych dzielnicach. 
Gwido z Polenty prowadził wojnę z rodem 
Traversarich i innemi stronnictwami z Ea- 
wenny, w czem pomagał mu Jan Malatesta, 
pan na Eimini. Ale przyczyny, jakie skłoniły 
rzeczywiście Gwidona z Polenty do oddania 
córki Janowi Malateście z przezwiskiem „Scian- 
ciotto11 t. j. kulawemu, były całkiem inne­
go rodzaju. Jan Boceacio, nowelista, trzyna­
stego wieku, w komentarzH swoim do „Bo­
skiej komedyi“, gdzie opowiedział dzieje owej 
pary miłosnej, taje jak żyła wtedy jeszcze w 
tradycyi, objaśnia, iż skojarzenie Franceski i 
Pawła było przypieczętowaniem zgody pomię­
dzy dwoma rodzinami. I jak zwykle bywa, 
w rzeczywistości, t. j. w dziejach,’ tragiczna 
historya nie ma tego wielkiego poetycznego 
uroku, jaki jej dała poezya. Scianciotto był 
wdowcem, kiedy się żenił z Franceską, a i 
Paolo, bohater tragedyi miłosnej, także już 
był owdowiał, kiedy uwodził żonę swego 
brata, co nie przeszkadzało, iż był bardzo 
przystojnym, „U bello11, jak go spółczesni 
nazywali. D’Annunzio poszedł za opowiada­
niem Boccacia. Według tego ostatniego, kie­
dy zostało ułożonem małżeństwo pomiędzy 
Gwidonem a Malatesta, mające utrwalić łącz­
ność dwóch rodzin, obawiano sio i* w-nł!,,;

„ ... ..... .uwicauw pomycznycn. Aby
ją do tego przyprowadzić, użyto nawet pod­
stępu. W zastępstwie swego brata pojechał 
do Eawenny Paweł, aby Franciszkę z 
monii zaślubić, tak jak było wówczas w 1 
czaju. Dopiero już w Eimini i to dopier 
nocy poślubnej, młoda dziewica spostrs 
podobno jakiego jej męża przeznaczono, 
dług Boccacia, miłość, jaką czuła dia P; 
była przyczyną jej winy, zdrady małżeńs 
choć nowelista wcale nie jest pewnym, 
owa „wina“ była? W każdym razie uc: 
jakie wzajemnie dla siebie żywili, dało 
wód komuś z otoczenia, (Boccaeio nie pc

14)

(„Historya ferm y afrykańskiej* z angielskiego)

VI.
(Ciąg dalszy).

Przy drzwiach prowadzących do mie­
szkania Bonapartego, ciotka Sannie puściła 
Ottona naprzód. Na swojem łóżku, po za wa­
łem worków ze zbożem, Bonaparte leżał z 
głową ukrytą w poduszkę, poruszany konwul- 
syjnem drżeniem. Ciotka Sannie usiadła na 
krześle w rogu łóżka, a dozorca stanął ze skrzy- 
żowanemi rękami, bardzo wzruszony.

— Wszyscy jesteśmy śmiertelni — sze­
pnęła otyła dama — wszyscy umierać musimy, 
taka jest wola Boga!

Bonaparte zwrócił się nieco, usłyszawszy 
jej głos.

— To rzecz okrutna — mówiła dalej — 
Niestety! — wiem to dobrze, ja, która dwóch 
mężów straciłam !

— Co ona mówi? Przetłómaczcie mi, 
co ona mówi! — zawołał Bonaparte.

Otto spełnił to życzenie.
— Och! ja  także!... ja także..,, dwa razy 

byłem żonaty.... dwie ukochane żony.... któ­
rych nigdy już nie zobaczę! — jęczał Anglik, 
rzucając się znowu na łoże.

Potem znowu ryczeć zaczął. Tarantule, 
gnieżdżące się pomiędzy belkami dachu, za­

niepokojone tymi dziwnymi odgłosami, powy­
chodziły ze swoich kryjówek i patrzyły złemi 
oczami na tę scenę.

Ciotka Sannie wzdychała, Hotentotka 
wzdychała i Murzynka wzdychała powtarza­
jąc ciągle: „Mowah!“

— Miej nadzieję w miłosierdzie i do­
broć Najwyższego — mówiła ciotka Sannie. — 
Może ci dać więcej niż to, co utraciłeś.

— Wierzę w Boga.... Ale niemam już 
żony....

Ciotka Sannie bardzo była przejęła; 
zbliżyła się do łóżka i rzekła do starego 
O ttona:

— Zapytaj go, czy nie chciał by zjeść 
trochę krupniku.... doskonały krupnik z kaszy. 
Właśnie się teraz gotuje.

Saksończyk przedstawił tę propozycję, 
ale wdowiec wymownym a rozpaczliwym ge­
stem odmówił.

— Nie ... nic by nie przeszło mi przez 
gardło.... Zadusiłbym s ię ... Nie, nie, nie 
mówcie mi o jedzeniu....

— Krupnik.... z odrobiną wódki — na­
legała Holenderka przekonywująco.

Bonaparte zrozumiał te słowa.
— Może.... może.... gdybym się przy­

musił.... ponieważ posłuszeństwo jest dlą mnie 
prawem.... może.... kilka kropel.... Powinie­
nem spełnić mój obowiązek ...

Ciotka Sannie wydała rozkaz małej Mu­
rzynce, która pobiegła go wypełnić.

— Przypominam sobie, co mi się wy­
darzyło, gdy straciłam mego pierwszego 
męża — oświadczyła. Nie można było nic ze 
mnie wyciągnąć, dopóki nie zr -Liru pieczeni 
baraniej, trochę miodu i U’ pie­
czonego mięsa. Przypomi

Bonaparte W r ”> u

ze spuszczonemi nogami i rękami złożonemi 
na kolanach.

— Ach! była to dobra i zacna ko­
bieta! Dziękuję pani, że pragniesz mnie po­
cieszyć. Ale była to dobra i zacna kobieta, 
pełna zalet.... Niestety! cóż mi już teraz na 
świecie pozostało?

Znowu nastąpił wybuch żalu, a potem 
Bonaparte zwrócił się do starego Ottona:

— Czy myślisz, że ona mnie rozumie? 
przetłómacz jej dobrze każde moje słowo; 
niech wie przynajmniej, jak jej jestem wdzię­
czny !

Otto przetłómaczył wiernie to, co mu 
kazano i w tej chwili wróciła Murzynka, nio 
sąc dymiący parą garnek krupniku i czarną 
flaszkę.

Holenderka wlała trochę płynu z bu­
telki do kaszy, zamięszała razem i wróciła do 
łóżka.

— Ach! nie mogę.... nie mogę... mu­
szę. .. — ryczał Bonaparte, trzymając się obie­
ma rękami za serce.

— Trochę tylko.... — nalegała gruba 
dama z rozrzewnieniem i przymilemem. 
Jedną łyżkę.... tylko-jedną łyżkę....

— To za g ęs te ... za g ęste ... udusi
m nie!

Ciotka Sannie wzięła flaszkę i podwoiła 
dozę wódki, a polem podała mu łyżkę jadła. 
Bonaparte otworzył usta jak młody struś, 
biorący pokarm z dzioba matczynego i czynił 
to aż do końca.

Gdy talerz był już próżny, troska wdo­
wca zdawała się uspokojona; przez łzy patrzył 
czule na swoją gospodynię.

— Spij pan — rzekła Holenderka — 
spij spokojnie. Pan Bóg będzie czuwał nad 
i i zeszłe ci ulgę.

— Niech was Bóg błogosławi, kec 
przyjaciele ! Niech was Bóg błogosławi i 
szeptał Blenkins.

Skoro drzwi się zamknęły po odej 
gości, Bonaparte wstał z łóżka i pospie 
zmyć mydło, którem sobie oezy napuścił

— Bonaparte — rzekł, uderzając 
po udach — jesteś najsprytniejszym ch 
cem pod słońcem. Gdybyś nie przysl; 
stołka temu staremu pobożnisiowi i nie i 
żył ślubnej obrączki na palec grubej da 
nie byłbyś Bonapartem. Ale ty jesteś 
wsze Bonaparte, a Bonaparte to sprj 
chłopak!...

Z umy.-lem pełnym wesołych myśli 
zebrał się i położył spać.

VII.
— Ozy mogę wejść? Mam nadzieję, 

ci nie przeszkadzam, rnój przyjacielu — r: 
pewnego wieczora Bonaparte, ukazując 
nieę. swego czerwonego nosa w drzwiach c 
łupki, w której stary Saksończyk z syc 
kończyli jeść wieczerzę.

Upłynęły dwa miesiące odkąd Bo 
parte został zatwierdzony jako nauczyciel sz 
ły na fermie ciotki Sannie, a władza j. 
potężuiała z dniem każdym .więcej. Nie 
dywano go już wcale u dozorcy. Co wiecz 
zostawał na kawie u otyłej fermierki, pi 
chadzając się wokoło niej z rękami założone- 
mi po pod poły czarnego tużurka wuja Otto 
na, a służąca Hotentotka patrzyła za nim z 
pełnym szacunku zachwytem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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nazwiska, ale Gabryel d’Anunzio podstawił 
tutaj jednego z braci Scianciotta, z niepra­
wego łoża, zwanego Malatestino) do zdradze­
nia tajemnicy przed mężem. Ten ostatni wró­
cił pewnego razu cichaczem do Rimini. Z za 
drzwi komnaty sypialnej, które zastał zam­
knięte, zawołał nagle na żonę. Aby uciec, 
piękny Paolo wyskoczył okienkiem, cle za­
wisł ubraniem na haku żelaznym. Tymcza­
sem, wiarołomna żona, sądząc, że niebezpie­
czeństwo już jest zażegnane, otwiera drzwi 
mężowi. Mąż dostrzegł niezwłocznie brata za­
czepionego w oknie, rzucił się nań ze szpadą 
a wtedy Franeeska, w tejże samej chwili, 
zasłoniła swego kochanka własną piersią i 
otrzymała pchnięcie. Z rozpaczy, gdyż żonę 
kochał, czy też w uniesieniu zdradzony mąż 
zabił niezwłocznie i Pawła....

Tragedya miłosna natchnęła już wielu 
artystów i autorów dramatycznych. Eugeniusz 
Delaeroix — w epoce romantyzmu — wy­
malował „Łódź Dantego"; po nim Ingres, 
zwłaszcza Ary Seheffer, w znanym obrazie, 
ilustrował scenę z „Piekła". We Włoszech, 
kilkanaście dramatów i oper przypominało 
poetyczny dramat, począwszy od Silvja Pelli- 
co do Mercadantego, a za granicą opera Am ­
brożego Thomasa nabrała nawet większegojroz- 
głosu. Jeśli się nie mylę, to i nawet w obe­
cnej chwili są tutaj dramarturgowie i kom- 
pozytorowie, którzy nie dają spać Franciszce 
i Pawłowi. Jakiś Anglik, powieśeiopisarz, 
Mari.on Crawford, mieszkający stale w Sor- 
rencie, pisze podobno dramat na tem tle dla 
Sary Bernhardt, muzyk Maaeinelli układa 
operę „Francesca", a Gabryel dlAnnunzio dał 
niejako hasło do tego „Odrodzenia", metyl ko 
fabuły samej, ale i epoki, z jej charakterem, 
tłem, ubiorami, drobnymi szczegółami, które 
naturalnie na scenie zaniknąć musiały. I tak 
n. p. maestro Seontrino ułożył intermezza 
muzykalne do tej tragedyi. dobierane według 
rysunku, t. j. miniatur spółczesnych, według 
nagrobków z owej epoki, zbroje, broń, wresz­
cie stołowe przyrządy, ubrania męskie i ko­
biece. D’Annniizio nawet dobierał.... twarzyczki 
panien służących Franeeski.

Z tem wszystkiem „nowe szlachetne 
zwycięstwo sztuki włoskiej powitanem zo­
stało wcale chłodno. Ze sztukami d’Aanunzia 
zawsze tak jest Z początku wielka reklama, 
ogromny zapał, dużo pięknych zapowiedzi, 
wiele hałasu, a potem.... powodzenie jest wąt­
pliwe, pomimo niezaprzeczonych piękności, 
jakie się tu i owdzie w dziele napotyka.

Sam d’Aununzio. który nie umie być 
prostym a iubi reklamę, ogłaszał już przed 
kilku miesiącami, że w willi swojej w Setti- 
gnano pod Fiorencyą, skończył tragedyę 
„Francesca da Rimini", „wśród błyskawic i 
grzmotów" i że spodziewa się, że „nie będzie 
niegodną Dantego,.,." Eleonora Duse i Gu­
staw Salvmi, (syn zmarłego trag ka Tomasza 
Saiyiniego) objęli główne tole, ceny na pier­
wsze przedstawienie w wi lkiem teatrze Co- 
stanzi w Rzymie postawiono bardzo wysokie 
(krzesło BO franków, loża pierwszego piętra 
200 fr. i t. d.). jednem słowem zanosiło się 
na wielkie rzeczy.

Dekoracje pięciu aktów rzeczywiście 
były wspaniałe, artystyczne, w stylu XIII wieku, 
ładnie obmyślane. Każdy szczegół czy to u- 
bioru. czy w ogóle urządzenia sceny dobra­
ny, stylowy, z bliska mógł wprawdzie 
wpadać w oko — z daleka, w sali nie spra­
wiał tego wrażenia, na jakie pewno zasługi­
wać. A potem.... przedstawienie w teatrze „Co- 
stanzi", które się całkiem wyjątkowo, rozpo­
częło już o godzinie ósmej i pół, skończyło 
się o godzinie drugiej po północy.

Pierwszy akt odbywa się na dworze Po- 
ler-tów w Rawennie, wśród scen rodzajowych, 
które zapoznawają słuchacza z ówczesnem ży­
ciem. Służące Franciszki, ich śpiewy, kłótnie 
pomiędzy braćmi Malatestami, wejście Paola, 
ekspozycja dramatu, jak wiele innych. In ter­
mezza muzyczne znaleziono za długie, nużące. 
Nie wchodzę w szczegóły dramatu, bo to za- 
prt wadziłoby mnie za daleko.

W drugim akcie, dekoraeya przedstawia 
taras wieży w Rimini, akcya odbywa się w 
chwili wojny domowej, Gwelfów i Gibellinów, 
na dwie strony w tyle sceny bitwa, odpiera­
nie szturmu, hałas , ruch , gwar, na przo- 
dz.e sceny rozmowa pomiędzy Franciszką a 
Pt- Jem. — Tutaj występują przyrządy wo­
je) ne ówczesne, k&tapulty ciskające kamienie, 
łucznicy, maszyny do posyłania rozpalonej 
smoły, greckiego ognia; a Malatestino (ba- 
stard), Scianciottn, Francesca, rozmawiają mię­
dzy sobą. Jest wiele rnchu w’ tym „obrazie", 
gdyż niebawem Gibellinowie rozpoczynają 
zdobywanie miasta, więc bitwa wre, i nawet 
wśród tych pocisków, maszyn, ogni, artyści 
ruszający się, narażeni są na niebezpieczeń­
stwo. Paolo tymczasem zapala się miłością do 
Franciszki, która sama bierze udział w obro­
nie. Cały ten akt jest nieco zawiły; wśród 
ciemności nocy, kiedy szturm się odbywa, 
aktorzy są pogrążeni w ciemnościach; do tego 
słowa głównych osób, giną wśród hałasu bi­
twy, która znów nie sprawia wielkiego wra­
żenia, publiczność się zaczyna nudzić.

W trzecim akcie, Franciszka jest w oto­
czeniu swoich panien, ukazują się: astrolog, 
muzykant nadworny, kupiec, widzimy taniec 
ówczesny, bo scena odbywa się w sali zam-
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kowej. Pomiędzy Pawłem, który nadszedł, a 
Franciszką, rozpoczyna się rozmowa miłosna, 
poetyczna, w której muzykalność białego 
wiersza d’Annnzia, pewien urok kadencji, 
ładna i znana sytuacya-, kiedy oboje czytają 
razem „Historyę Lancelota", a oa ją całuje, 
kiedy zwierzają się nawzajem z uczuć, spra­
wiają, że akt ten jest najlepszy. Jest zresztą 
tutaj w całym tym akcie oddane szczegó­
łowo życie poufne XIII. stulecia i pomiędzy 
innemi owa scena przypominająca Dantego 
sławny wiersz:

AJ questo giorno non leggemo p iu  avante!
W czwartej odsłonie, zarysowuje się 

„czarny" charakter Malatestina, owego nie­
prawego brata Scianciotta i Pawła. On to 
zdradza mężowi tajemnicę, że widział Pawła 
wchodzącego w nocy do pokoju Franciszki. 
Razem więc obmyślają zemstę.

I  oto wybucha tragedya : w piątym akcie, 
w pokoju Franeeski. Kiedy ją, przed nocą, 
opuściły służące, nawiedzona jest jakiemiś 
smutnemi przeczuciami.... W tem paka Paolo 
do drzwi. Rozpoczyna się hymn miłości. Po­
tem.... tak jak w opowiadaniu Bosccia, którego 
d’Annunzio wiernie się trzymał, wpada mąż, 
Paolo ucieka, zaczepia się szatą o hak okna 
i Scianciottoj; rzuca się ze szpadą, pomiędzy 
nich wpada Franciszka. W chwili kiedy Paolo 
dobywa sztyletu, aby się bronić, Francesca 
odbiera pchnięcie przeznaczone kochankowi i 
ten ostatni upuszcza broń i chwyta ją w swe 
objęcia, podczas, gdy Sciancitto przebija i 
jego i widząc te dwa trupy, łamie zbroczone 
krwią narzędzie mordercze....

Niewątpliwie zakończenie sprawia wra­
żenie.

Ale co do całości: szczegóły, oddające 
życie w tre cento, bogaty koloryt ówczesnego 
życia, epizody, biorą górę nad akeyą drama­
tyczną. Zbyt wiele tu archeologii, pobocznych 
rzeczy, pompy,^ a przytem postacie nie mają 
dość wyrazistości — zwłaszcza u bohaterów.

Eleonora Duse dźwigająca trudną rolę 
Franeeski, była od samego początiru płaczliwą, 
zbyt kochliwą i jednostajną: Salyini (Paolo) 
nie uwypuklił charakteru bohatera.

Świetna, nadzwyczajna mise en scbie 
była podziwiana, ale widowisko trwające bli­
sko sześć godzin, znużyło rzymską publicz­
ność, która wypełniła salę teatru „Costanzi", 
rzeczywiście po brzegi. Skutkiem tego, na 
następnych przedstawieniach, muzyczne inter­
mezza na tematy:

Zazdrość i zemsta; Żal miłosny; Dpo 
jenie; Marsz wojenny; Śmierć — zostaną wy­
puszczone.

Ale sztuka nie przeszła bez protestaeyj, 
gwizdano -nawet. Nie przeszkadza to, że poeta 
i powieśeiopisarz, któremu znacznego talentu . 
odmówić nie można, zamierza stworzyć nową 
rzecz sceniczną „At&lantę Baglioni", na tle 
Renesansu włoskiego, wyjętą z kronik Perugii 
wieku XV i obiecuje „Króla Numę" czy też 
grecką tragedyę dla otwartego teatru, kla­
sycznej budowy, jaką posiada Vicenza, oj­
czyzna Fogazzara. Do tego, marzy on jeszcze 
o stworzeniu klasycznego teatru w Albano, 
jednego z tych marzeń poetyckich, w jakie 
jego życie, ruchliwe i pełne szczytnych ... ma­
rzeń, obfituje Mnie się atoli zdaje, że d’Annun- 
zio nie stworzy nic trwałego, zwłaszcza dla 
teatru. Sam może to czuje, kiedy w poezyach 
swoich, jakimś, jakby instynktownym odru­
chem, zapowiada „Tego co przyjdzie", jakąś 
wielką niejasną postać poetyczną, twórczą, 
której Włochy ciągle wyczekują.

D.

2j6 Szląska.

W Cieszynie odbyło się w d. 14 b. m. 
w sali „Domu narodowego' walne zgroma­
dzenie członków Towarzystwa „Macierzy szkol 
nej. W zgromadzeniu wzięło udział około 50 
członków.

Przewodniczył ks. Tomasz Dudek z Bo- 
gumina, sekretarzem zgromadzenia był prof. 
Wróblewski.

Przedewszystkiem prof. ks. Józel Lon-  
d z i n, sekretarz Towarzystwa, odczytał spra­
wozdanie z działalności wydziału. W obra­
dach nad sprawozdaniem zabrał głos ks. Fran­
ciszek M i c h e j d a  z Nawsia. Mówca przy po­
miął, że jeden z dobrodziejów „Macierzy", p. 
Bagiński z Odessy, ofiarowując 10.000 rubli 
na gimnazyum polskie żądał, aby ta suma po 
przejściu gimnazyum na etat państwowy, u- 
żytą została na stypendya dla ubogich uczniów 
Polaków.

Nastąpiły wybory czterech członków wy­
działu, w miejsce ustępujących w tym roku 
p p .: ks. Świeżego, ks. Londzina, posła 
dr. Michejdy i byłego posła dr. Augusta So­
kołowskiego, oraz w miejsce ustępującego za­
stępcy członka wydziału, p. Bajorka. Wybrani 
zostali^ członkami wydziału pp.: ks. Józef 
Londzin, poseł dr. Jan Michejda, ks. msgr. 
Ignacy Świeży i dr. Józef Zaleski z Puńco- 
wa. Zastępcą członka wydziału wybrano p. 
Jerzego Kubisza z Kocobędza. Do komisyi kon­
trolującej zostali wybrani ponownie proboszcz 
cieszyński ks. Sikora, rejent p. Kasprzak
grudnia 1901 r.

i dyr. Tow. oszazędności i zaliczek, p. Adam 
Sikora.

W czasie wyborów przybył na salę po­
seł dr. Michejda, który na zapytanie, jak stoi 
sprawa upaństwowienia gimnazyum polskiego 
w Cieszynie, odpowiedział:

Na początku sesyi parlamentarnej Koło 
polskie gorąco zajęło się sprawą upaństwo­
wienia gimnazyum i wydelegowało komisję, 
która ma sio nią stale zajmować i do której 
należą najlepiej w tej sprawie poinformowani 
i najżyczliwsi jej posłowie. Na żądanie ko­
misyi wygotował poseł memoryał do Rządu, 
poczem rozpoczęto pertraktacye z Rządem o 
natychmiastowe upaństwowienie gimnazyum. 
Używszy wyrażenia: „natychmiastowe upań­
stwowienie", wyjaśnia poseł, że zależno jest 
ono od uchwalenia budżetu, wobec czego, gdy­
by nawet Rząd przyrzekł natychmiastowe, u- 
państwowlnie, to sprawa z powodu oczekiwań 
na uchwalenie budżetn musiałaby się odwlec. 
W pertraktacyaeh z Rządem, ten ostatni na 
natychmiastowe upaństwowienie zgodzić się 
nie chciał, a to ze względu na rozporządze­
nie Ministerstwa skarbu, które nie pozwala 
na npaństwowianie niezupełnych prywatnych 
zakładów średnich, tudzież opierając się na 
tera, że od daty tego rozporządzenia żadne 
gimnazyum niezupełne nie zostało upaństwo­
wione. Mówca zapewnia, że członkowie Koła 
wszyscy bez wyjątku tą sprawą się zajęli i 
bardzo energicznie i stanowczo (zwłaszcza po­
seł Wojciech Dzieduszycti) sprawę tę popie­
rali. Koło polskie uważa sprawę upaństwo 
wienia gimnazyum za swoją, za jedną z naj­
ważniejszych spraw narodowych, tak, że gdy­
by nawet stosunki bardzo się zmieniły, to 
sprawa gimnazyum zaprzepaszczona być nie 
może. Rr.ąd oświadczył stanowczo, że iutencyą 
jego jest upaństwowienie gimnazjum, ale za­
strzegł się tylko co do terminu, tak, że n l  
jest rozstrzygnięta kwestya, czy gimnazyum 
zostanie upaństwowione z początkiem, czy z 
końcem tego roku szkolnego, w którym bę­
dzie w Cieszynie ósma klasa w gimnazyum 
polskiem. Przychylność Rządu objawiła się w 
zaacznem podwyższeniu subwencji, oraz' w 
udzieleniu pozwolenia (za staraniem Koła) na 
loteryę z celem założenia bursy, oraz utwo­
rzenia funduszu stypcndyjuego, co ze snra 
wą gimnazyum w ścisłym pozostaje związku. 
Aby zamanifestować swoje zajęcie się spra­
wą gimnazyum polskiego, członkowie Kola 
zebrali pomiędzy sobą składkę, która doszła 
do 11.000 koron na rzecz funduszu gimna­
zjalnego. Wpływowi Koła n a lży  przypisać, 
że P. Minister oświaty wcale się nie nędzne 
taił z przekonaniem o konieczności upaństwo­
wienia gimnazyum i złoży odpowiednie o- 
świadczenie w rozprawach komisyi budżeto­
wej. Naturalnie, nie trzeba zapominać, że spra­
wa, czy to subwencji dla gimnazyum, czy 
też upaństwowienia, musi być traktowana w 
pełnej Izbie przy budżecie. Poseł spodziewa 
się, że większość dla odpowiednich wniosków 
uda się pozyskać.

Po przemówieniu posła Michejdy, prze­
wodniczący wniósł na porządek dzienny spra­
wę założenia seminaryum nauczycielskiego 
polskiego w Cieszynie. Sekretarz ode ytał list od 
p. mecenasa Osuchowskiego, w którym tenże 
donosi, że nieznany ofiarodawca złożył na se- 
minaryum 50.000 koron, a dr. Hassewicz 
przeznaczył na t n cel 10.000 rubli. Datki 
już złożone wynoszą przeszło 60.000 koron, 
razem ze subskrybowanymi. 109.000 koron. 
Po dłuższej dyskusji uchwalono wniosek na­
stępujący : „Walne zgromadzenie członków 
Towarzystwa „Macieży szkolnej" dla Księstwa 
Cieszyńskiego uchwala założyć w Cieszynie z 
początkiem roku szkolnego 1902 3 seminaryum 
nauczycielskie z językiem wykładowym pol­
skim i poleca wydziałowi poczynię odpowie­
dnie kroki przygotowawcze".

Po zapadłej uchwale postanowiono, aby 
zarząd imieniem walnego zgromadzenia złożył 
gorące dzięki p. mecenasowi Osuchowskiemu 
i nieznanemu ofiarodawcy oraz p. dr. Hasse- 
wiczowi za tak ofiarne i dzielne popieranie 
szkolnictwa polskiego w Księstwie Cieszyń- 
skiem.

Z kolei przyszła na porządek dzienny 
sprawa loteryi, o której wspominał w swem 
przemówieniu poseł Michejda. Walne zgroma­
dzenie uchwaliło dać wydziałowi odpowiednie 
upoważnienie.

Ostatnią sprawą była zmiana statutu, 
proponowana przez wydział.

Po dłuższej debacie uchwalono zmienić 
statut w tym kierunku: 1) aby członkami 
stałymi (z głosem wirylnym) wydziału „Ma­
cierzy szkolnej" byli dyrektorowie zakładów 
średnich, utrzymywanych przez „Macierz" ; 
2) aby urząd członka wydziału, wybranego 
przez walne zgromadzenie, który przez rok 
jeden nie brał udziału w obradach wydziału, 
tem samem wygasał.

Nakoniec walne zgromadzenie uchwaliło 
polecić wydziałowi, aby w imieniu walnego 
zgromadzenia wysłał list z wyrazami hołdu 
do znakomitego uczonego polskiego Antonie­
go Małeckiego.

Z  Berlina.
(W iec studentów  niem ieckich i jego rezo lucje  
przeciw zagran icznym  studentom . —  Odpowiedź 
akadem ików polskich. —  N iem iecka p rasa  kato­

licka przeciw  szow inizm ow i niem ieckiem u).

Dzienniki berlińskie podają bliższe szcze­
góły o zgromadzenia, z w-Janem przez akade­
mików berlińskich z powodu deiuonstracyj 
studentów polskich na wykładzie prof. Schie- 
manna. W zebraniu wzięło udział kilku pro­
fesorów, dalej radca sprawiedliwości Wagner, 
zastępca przewodniczącego „Związku dia obro­
ny kresów wschodnich" i redaktor Alldeutsclie 
Bl&tter prof. Samassa. Tenże przedstawił „sze­
rzenie się polonizrnu w Austryi". „Jest to 
początek wielkiej walki — mówił — jaka się 
ma rozegrać między Germanami a Słowiana­
mi. W Austryi Niemcy znajdują się w mniej­
szości i dlatego muszą znosić niejedno, ale 
i w Rzeszy, zdaniem mowey, gdzie mają siłę, 
znajdują się oni poniekąd w takśem samem 
położeniu w obec 2 V* mulona Polaków. P o ­
chodzi to stąd, że Niemcy zajmowali dotąd 
stanowisko obronne. Teraz powinni wystąpić 
zaczepnie. Lud niemiecki musi sani wziąć w 
rękę obronę swoją przeciw Polakom".

Najwięcej znaczenia miała przemowa 
znakomitego ekonomisty tajnego radcy prof. 
Adolfa W agnera: „Nie przyszedłem tu — 
oświadczył — aby brać udział w obradach 
nad sprawą polską, lecz aby wykazać panom, 
jak powinna być reprezentowana narodowość 
niemiecka przez profesorów nieialekich. Z du­
mą mogę powiedzieć, że ósmą część ogółu 
studentów w Niemczech stanowią obcokrajo­
wcy. Jest to znamię sławy Uniwersytetów 
niemieckich. W idza nie jest ściśle narodową, 
lecz ogóinem dobrem całej ludzkości. Ale są 
pewne przepisy karności, których nie można 
sobie pomyśleć w oderwania od życia polity­
czno-narodowego. Skoro więc student obco­
krajowiec usłyszy jakiś pogląd, który nie od­
powiada jig o  przekonania, nie może się obu­
rzać. — Przeciwko wyjawianiu hałaśliwie 
niechęci i niezadowolenia muszą studenci i 
nauczyciele stanowczo zaprotestować Przed 
sześciu laty otrzymałem od pewnego Bossya- 
niua obelżywy list z powodu poglądów, jakie 
wygłosiłem podczas wykładu. OdpowiedaUłera 
wówczas tomu panu, że postępowanie jego jest 
śmieszne i na następny.-h wykładach dalej 
rozwinąłem moja poglądy. Jeż !i ob ‘.Ofrajo- 
wiee chce protestować publicznie pvz««wko 
czemuś podobnemu, j st to niesłychana t ro ­
szczenie. Jeszcze w tem półroczu zdartym Ig , 
że uwagę, którą zrobiłem w ś-fisiem kółku, 
rozdmuchały gazety węgierskie i napadły ;■& 
mnie w ostrych artykułach. Po»tępowinie w 
obec mojego kolegi prof. Schieme.nna, jest 
ezeinś niesłychanem. Cudzoziemcy korzystają 
na naszych Uniwersytetach z tak wielkich 
swobód, że powinni by być wdzięczni, a nie 
protestować tak brutalnie. Dzisiejsze wasze 
zebranie uważam za zupełnie usprawiedliwio­
ne. Profesorowie niemieccy są w pt-.rwszyui 
rzędzie powołani do kszUłec-nia studentów nie­
mieckich, a w drugim dopiero obcokrajowców. 
Każdy profesor niemiecki musi występować 
zawsze w obronie swego p •ickom-nia, bez 
względu na to, czy ono dotyka czyichś uczuć, 
czy nie. Dlatego zaprotestuje!, panowie prze­
ciwko temu bratała-'snu postępowania.

Po przemówieniu kilku jeszcze uczestni­
ków zebrania uchwalono, jak wiadomo z de­
peszy dwie rezolucje, z których jedna zwraca 
się do studentów polskich z wezwaniem, aby 
zaprzestali manifestowania swego nieprzyjazne­
go Niemcom sposobu myślenia na grancie 
akademickim, druga zaś zawiera prośbę do mi­
nistra oświaty, o poczynienie zarządzeń, któ- 
reby zapobiegły szkodliwemu wpływowi, wy­
wieranemu na studya przez studentów zagra­
nicznych.

W  odpowiedzi na te rezolueye ogłosili 
polscy studenci w dziennikach berlińskich 
oświadczenie, w którym stwierdzają, że de­
m onstracja ich z dnia 13 grudnia nic była 
wyrazem ich uczae anlinietnieckich lecz tylko 
protestem przeciw tendencjom wykładów pro­
fesora Schiemanna, obrażających ich narodo­
wość. a zatem był i. wyrazem poczucia naro­
dowego honoru.

Główny organ pastorów Reichsboie uskarża 
się w artykule wstępnym na wzmaganie się 
wrogiego dla Niemiec usposobienia za gra­
nicą. Kolońska Yolkszeitung korzysta z tej 
sposobności, aby wytłumaczyć te.au organowi, 
iż zjawisko to jest wynikiem polityki, wywo­
łanej zajściami wrzesińskiemu V» prawdzie 
pewne gazety zapewniają codziennie, że są 
óbojętnemi na demonstracje za granicą, nie 
mniej jednakże rozpisują sie o nich codzien­
nie szeroko. Koelnische Yolksseitung zaznacza, 
że bezpieczeństwu Rzeszy nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo ze strony polskiej i zapewnia, 
że szowiniści są o tern aż nadto przekoneni. 
Więc poeóż zastosowywać przeciw Polak-.m 
przeróżne środki, których bezcelowość i bez­
skuteczność przyznała nawet pól urzędowa Beri. 
Corr. Także katolicki organ nadreńsii, podo­
bnie, jak korespondent Schles. VoTkssr.itung 
stwierdza, że znaczna część wrzawy, jaka się 
podnosi z powodu rzekomego szerzenia się



polonizmu polega na przyczynach wyznanio­
wych. Protestanccy pastorzy marzą przecież 
o tem, by zatknąć sztandar Lutra nad Mot- 
dawą, Dunajem i nad Adryą, irytuje ich 
więc, że mają we własnym domu tak szcze­
rych zwolenników katolicyzmu. Przytem wszel­
kie doniesienia o szerzeniu się polonizmu są 
mocno przesadzone, a że tak jest istotnie, 
świadczą wybory do parlamentu. Mnożeniu się 
zaś naturalnemu Polaków nie przetzkodzi żadna 
u staw a.

Z Petersburga.
(Parafia św. Katarzyny. — Sekcya porady pra­
wnej dla ubogiej ludności polskiej i litew­
skiej.—  Pierwsza apteka kobieca założona przez 

Polkę).

Parafia św. K atarzyny, około której 
grupuje się ludność polska w Petersburgu, 
należy do najliczniejszych i nrbogatszych w 
całej archidyecezyi, gdyż dochód jej w roku 
ubiegłym wyniósł 221 807 rubli. Lecz zarząd 
kościelny tyle ma pod swojem zawiadywa 
niem instytueyj, że na ich utizymanie te ol 
brzymie dochody wystarczyć nie mogą. Mia­
nowicie parafia utrzymuje pensyę żeńską 7- 
klasową z internatem, szkołę żeńską cztero­
klasową, przy której obecnie ma być otwarty 
internat i elementarna szkoła dla dziewcząt; 
utrzymanie tych zakładów naukowych po od­
trąceniu opłaty za wpisowe, kosztowało ad- 
ministracyę kościelną w roku sprawozdaw­
czym przeszło 61.000 rubli. Główną rubrykę 
dochodów stanowi dochód z domów kościel­
nych, który wyniósł 169 209 rubli (netto 
87.473 rubli) Utrzymanie, kościoła i ducho­
wieństwa kosztowało 40.645 rubli. Pomimo 
tak wielkich dochodów, bilans roku sprawo­
zdawczego zamknięto niedoborem 5131 rubli.

W tem samem sprawozdaniu znajduje­
my ciekawe dane co do zakładów naukowych 
przy kościele. Na peesyi żeńskiej jest 243 
uczenie, z tych połowa pensyonarek stałych, 
z nich 58 na koszcie parafii; personal nau­
czycielski składał się z 44 osób. W szko­
le męskiej było 471 uczniów; na koszcie ad­
ministracji było 33 pensyonarzów. Liczba 
nauczycieli wynosiła w szkole 22. Wreszcie 
w szkole elementarnej było 270 dziewcząt. 

Bardzo pożyteczna instytucya powstaje 
’v istniejącem w Petersburgu od szeregu 

.f Dolskiem Towarzystwie dobroczynności, 
mianowicie sekcya porady prawnej dla nbo- 

Znaczenie tej sekeyi zrozumie, kto zwa- 
■ - Petersburgu jest około czterdziestu 

■: ; t ubogich Polaków i Litwinów, którzy 
ycń swych preti-nsyj dochodzić często 

mogą, bo nie stać ich na zapłacenie ho- 
noraryum dla adwokata.

Sekcya porady prawnej będzie miała od 
siebie jednego członka w zarządzie Towarzy­
stwa dobroczynności, który będzie tam ją re­
prezentował.

Polka, panna Antonina Leśniewska, po 
uzyskaniu stopnia magistra farmacyi, otwo­
rzyła w Petersburgu w lecie b. r. pierwszą 
w państwie aptekę kobiecą. Teraz panna Le­
śniewska zamierza od przyszłego roku szkol­
nego stworzyć przy aptece szkołę farmaceu­
tyczną dla kobiet. Do szkoły tej będą przyj­
mowane kobiety, które ukończyły średni za­
kład naukowy. Kurs w tej szkoie trwać bę 
dzie lat dwa, przez czas ten uczenice otrzy­
mają odpowiednie teoretyczne i praktyczne 
wykształcenie.

Russyfikacya Finiandyi.
Urzędowa F in . Gazda  ogłasza nastę­

pujący komunikat:
„Dzienniki helsingforskie doniosły, że 

w wieiu parafiach luterańskich dyecezyi bor- 
goskiej pastorowie z różnych przyczyn uchy­
lili się od ogłoszenia w kościołach carskiego 
manifestu z 29 czerwca r. b. i nowej ustawy 
powinności wojskowej, które to akty prawo­
dawcze wydrukowane były w „Zbiorze po­
stanowień Wielkiego Księstwa Finlandzkiego1* 
w oryginale rossyjskim i w przekładach na 
języki fiński i szwedzki z adnotacyą „ogłosić 
w świątyniach11.

Adnotacja ta wyłącza wszelkie powąt­
piewanie, czy proboszczowie, względnie pasto­
rowie luterańsey, obowiązani są ogłosić w 
świątyniach przez odczytanie z ambony, lub 
z katedry kościelnej, pomienione akty prawo­
dawcze, pochodzące od władzy n jwyż. i ma­
jące ważne znaczenie dla całej ludności 
kraju.

W dalszym ciągu dziennik urzędowy 
wymienia 19 parafii, w których pastorowie 
uchylili się od obwieszczenia aktów, i wska­
zuje przyczynę tego postępku.

„Przedewszystkiem pokazuje się, że pa­
rafie, w których pastorowie odmówili ogła­
szania praw, zgrupowane są koło Helsingfór- 
su. Miasto to w ciągu lat ostatnich słało się 
ogniskiem, z którego rozchodzi się po kraju 
ożywiona agitacya w duchu przeciwdziałania

zarządzeniom, skierowanym ku ściślejszemu 
zbliżeniu kresów finlandzkich z cesarstwem, 
którego są cząstką nierozerwalną od stu lat 
prawie, a był to okres pomyślności i rozkwi­
tu Finiandyi i jej pracowitej ludności. Agi­
tacya działała wszelkimi sposobami, przewa­
żnie przez rozsyłanie do gazet prowincyonal- 
nych rozmaitych artykułów, przygotowywa­
nych hurtem w Helsingforsie sposobem fa­
brycznym, tudzież przez rozsyłanie kartek 
ulotnych, z których niektóre zwrócone były 
specyalnie do pastorów luterańskich.

Widocznie pewna niewielka część pa­
storów w parafiach, zbliżonych do ogniska 
agitacyi, poddała się jego wpływowi i w sposób 
niezręczny odróżniła się od większości d u ­
chowieństwa luterańskiego w kraju.

Według naszej inPormacyi, generał-gu- 
bernator polecił prokuratorowi senatu wy­
toczyć opornym pastorom proces karny.

K K O K I K A
Lwów. 21 grudnia.

— Uroczysty akt imatrykulacyi w
lwowskim Uniwersytecie odbył się dziś przed 
południem. Po przemówieniu JM Rektora rad 
cy Dworu dr. Rydygiera na Urnat praw i obo­
wiązków młodzieży akademickiej, nowo wstępują 
cy na tutejszy Uniwersytet słuchacze składali 
przyrzeczenia zachowywania przepisów uniwer­
syteckich i strzeżenia godności akademickiej. — 
Przyrzeczenie to odbierali od każdego słucha­
cza z osobna dziekani poszczególnych wydzia­
łów, a to przez podanie ręki.

— Na loteryę gospodarczą nadesłano 
w dalszym ciągu: dr. Arnold Rapoport 2”0 K , 
hr. Stanisławowa Siemieńska 20 K., p. Gubry- 
nowiczowa 20 K. Na ręce p. Meiunowiczowej: 
dr. Józef Barzycki 10 K., dr. Zdzisław Lacho­
wicz 10 K., dr. Krzyżanowski 2 K., Kazimierz 
Mieroszewski 1 K., Dyonizy Harasymowicz 3 K , 
Henryk Lang 1 K., p. Seferowiczowa 2 torty, 
ks. Eleonora Lubomirska 12 serów, 10 cegiełek 
masła, 1 głowę cukru, 1 prosię Yorjshire, hr. 
Stanisław Badani 2 dziki, 2 rogacze, 30 zajęcy, 
p. Szkovrron 4 butelki wina, 2 konserwy, 4 
pud. sardynek, 2 pud biszkoptów, p. Musiało- 
wicz 4 butelki wina, paczkę herbaty, p. Jan 
kowska 3 kiełbasy, p. Muller 18 fantów pierni­
ków. hr Łubieńska z Krakowca 1 gęś, 2 kaczki 
p Topolnicka-Olszewska 1 kapelusz, 1 czepiec, 
hr. Kazimierz Badeni 1 rogacza, 6 kapłonów 
4 kaczki, 4 zające, hr. Andrzej Potocki 10 ka­
płonów, 5 Uaszek wina, p. Wiczkowska szopkę.

M arya Badenioiva.
— Mianowania. Wydział krajowy za­

mianował długoletniego sekundaryusza szpitala 
krajowego we Lwowie dr. Włodzimierza Pającz- 
kowskiego, dyrektorem szpitala powszechnego w 
Sanoku.

Rada miasta Lwowa na odbytem wczoraj 
wieczorem tajnem posiedzeniu zamianowała ka­
techetami szkół miejskich: ks. Jana Rodowicza, 
ks. Teodora Kostyszyna i ks. Jana Ałeksiewicza. 
Kierownikiem szkoły im. Sienkiewicza zamiano­
wano starszego nauczyciela Romualda Kwiat­
kowskiego; starszą nauczycielką Annę Woronie- 
cką; starszymi nauczycielami Juliana Pisiewi- 
cza, Michała Mykietyna, Jana Charzewskiego, 
Karola Jaworskiego i Emila Begińskiego; star­
szym inżynierem miejskim Teofila Dżułyńskiego, 
inżynierami Łużeckiego Jaworskiego i extra sta- 
tum  Tołłoczkę, adjunktem Rykałę.

—  Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej kiajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 4-5 wydany 
dnia 18 grudnia b. r. zawiera: Wiadomości oso­
biste ; Organizacya szkół; Książki szkolne ; Kon- 
kursa.

— Zarząd powszechnych wykładów  
uniwersyteckich we Lwowie urządza w dru­
giej seryi, która się rozpocznie 2 stycznia 1902, 
następujące wykłady:

Prof. Uniw. dr. A. Beck „Jak widzimy i 
słyszymy ?“; — dr. P. Chmielowski „Nasz dra­
mat z ostatniej dc.by“; — prof. Uniw. dr. T. 
Ciesielski „O bakteryach"; — doc. Uniw. dr. 
M. Ernst „O słońcu"; — dr. P. Kueera „O 
przyczynach chorób z szezególnem uwzględnie­
niem chorób zakaźnych"; — dr. Z. Pazdro „Hi- 
storya Żydów w Polsce za Piastów i Jagiello­
nów"; — dr. Z. Próchnicki „Powstanie i roz­
wój parlamentów";— prof. Uniw. dr. K. Twar­
dowski „Zarys psychologii" część II; — docent 
Uniw. dr. St. Witkowski „Elementarny kurs ję­
zyka łacińskiego" część I; —. dr. K. Wojciechow­
ski i J. Tenner „Współczesna liryka polska" 
(wykłady ilustrowane wygłoszeniem utworów); — 
prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski „Nauka o cieple" 
część II.

O szczegółach doniosą afisze.
Nadto odbędą się, jak zwykle, wykłady w 

miastach prowincyonalnyeh.
—  Dyrekcya poczt i telegrafów ogła­

sza : Według ('świadczenia zarządu poczt rossyj- 
skieh, wolno odtąd znów posyłać pocztą listową 
do Rossyi sporządzone za granicami Rossyi pe- 
ryodyczne druki (czasopisma) w języku polskim.

— Wydział Tow. św. Salomei poczuwa 
się do miłego obowiązku, złożyć najserdeczniej­

sze podziękowanie wszystkim łaskawym, którzy 
przyczynili się do powodzenia wenty urządzonej 
w dniu 15 n. m. w sali „Sokoła" na rzecz To­
warzystwa. Więc przedewszystkiem tym, którzy 
tak chętnie nadsyłali najrozmaitsze cenne przed­
mioty, stanowiące fanty lub pieniędze. Pp. kupcom 
za ich ofiarność, następnie paniom, które brały 
udział w urządzeniu i tym, które sprzedawały 
losy, przesyłamy w imieniu naszych biednych 
wdów i sierót staropolskie „Bóg zapłać". Do­
chód z wenty przyniósł: 1.915 koron 40 hal., 
wydatki 338 koron 32 halerzy, czysty dochód
1.577 koron 8 hal. W imieniu wydziału Tow. 
św. Salomei: M elania Ochenkowslca.

— Do Tow. dziennikarzy polskich
przystąpili jako członkowie wspierający pp : JE. 
Jerzy ks. Czartoryski, Zbigniew hr. Lanckoron 
ski, poseł na Sejm krajowy, Władysław Płocki 
i Aleksander Bogucki, właściciel dóbr.

—  Bal prasy. Posiedzenie komitetu pań 
balu prasy, zapowiedziane na jutro, musi być 
odłożone do poniedziałku, 23 b. m., godz 4 po 
południu, a to z powodu, że na dzień jutrzejszy 
zapowiedziana jest — jak wiadomo — loterya 
gospodarcza.

—  Wybory uzupełniające członków i 
zastępców członków do komisyi szacunkowej po­
datku osobisto-dochodowego dla okręgu szacun­
kowego „Lwów miasto" odbędą się.

z I koła wyborczego w dniu 15 stycznia 
1902 w ratuszu na I piętrze w małej sali po 
siedzeń Rady miejskiej od godziny 9 -1  przed 
południem;

z II koła wyborczego w dniu 16 stycznia 
i 902 w ratuszu na II piętrze w sali departa­
mentu I magistratu od godziny 9 —1 przedpo­
łudniem i od godziny 3—6 po południu;

z III kuła'wyborczego w dniu 17 stycznia 
1902 od godziny 9 1 przed południem i od
godziny 3 — 6 po południu w dwóch sekcyaeh, 
a mianowicie: wyborcy, których nazwiska za­
czynają się na literę „A do Ł", glosować będą 
w ratuszu na II piętrze w sali Izby obrachun­
kowej miejskiej, zaś wyborcy, których nazwiska 
zaczynają się na literę „M do Z" głosować będą 
w ratuszu na 111 piętrze w sali departamentu 
YII magistratu.

Obliczanie ogólnego wyniku głosowania z 
I i II koła wyborczego odbędzie się w salach, 
w których wybory przeprowadzano, zaś z III 
koła wyborczego z obu sekcyj w sali wyborczej 
dla sekeyi I, t. j. w 'wymienionym powyżej lo­
kalu Izby obrachunkowej miejskiej na II piętrze.

Koło I i II wybierać będzie po 3 człon­
ków i 2 zastępców, koło III zaś 2 zastępców 
członków komisyi szacunkowej podatku osobisto- 
dochodowego, a to wszystkich na przeciąg 4 lat.

Z upływem b. r. ustępują następujący wy­
brani członkowie i zastępcy członków wzmian 
kowanej komisyi, a mianowicie: A) Członkowie: 
pp. Józef Adam Baozewski, Edward Marynowski, 
Antoni Bohdanowicz, dr. Władysław Górecki, 
Stanisław Chołoniewski i Jan Ihnatowicz. B) Za­
stępcy członków pp.: dr. Wilhelm Holzer, Józef 
Schirmer, Maurycy Jonasz, .Jan Nikisch, Zygmunt 
Drugowski i Maurycy Silberatein. Ustępujący 
członkowie i zastępcy członków mogą być znowu 
wybrani.

Wybieralnemi są tylko te osoby rodzaju 
męskiego, obowiązane do opłaty podatku osobi- 
sto-dochodowego, które 24 rok życia ukończyły 
i znajdują się w pełnem używaniu praw cywil­
nych i politycznych. Bierne prawo wyborcze nie 
ogranicza się jednak tylko na koło wyborcze, 
lecz rozciąga się na cały okręg szacunkowy, to 
jest, że kontrybuent zaliczony do jednego kola 
wyborczego, może być wybrany w którymkol­
wiek bądź innym kole tegoż samego okręgu sza­
cunkowego. Każdy uprawniony do glosowania 
otrzyma przed terminem wyborczym legityniauyę 
wyborczą wraz z kartkami głosowania. W razie 
nieotrzymania ich, należy się po nie zgłosić do 
Administracji podatków przy placu Cłowym 1, 
na I piętrze.

—  Komisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownictwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko­
repetytorów i nauczycieli domowych.

Zgłoszenia ustne i piśmienne przyjmują 
członkowie komisyi codziennie (nie wyłączając 
niedziel i świąt) na Uniwersytecie, I piętro, 
sala VIII, między godz. 12 — 1.

Adres: Konrisya lekcyjna słuchaczów wy­
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet.

—  Rada miasta Lwowa. Na wczoraj- 
szein posiedzeniu Rady, któremu przewodniczył 
prezydent dr. Małachowski, uchwalono przepro 
wadzić połączenie telefoniczne ze stacyą w Woli 
Dobrostańskiei, przyjmując zarazem zastrzeżenie 
Ministerstwa haudlu, że linia ta ma być uży­
waną tylko do celów publicznych a nie prywa­
tnych.

Po uchwaleniu kredytu dodatkowego w 
kwocie 7300 K. na regulacyę placu Krakowskie­
go, zamknął dr. Małachowski posiedzenie jawne, 
zarządzając tajne.

— Dotacya dla Muzeum Narodowe­
go. Zarząd Muzeum narodowego w Krakowie 
wniósł do Wydziału krajowego prośbę o pod­
wyższenie rocznej dotacyi dla Muzeum, oraz o 
wyznaczenie jednorazowej subwencji na roboty 
adaptacyjne w gmachu muzealnym. Wydział 
krajowy, w uwzględnieniu tej prośby uchwalił 
na wczorajszej sesyi przedstawić Sejmowi wnio­

sek podwyższenia Muzeum narodowemu w Kra­
kowie stałej dotacyi rocznej w kwoty 1600 kor. 
do sumy 3000 koron i tę podwyższoną dotacyę 
wstawił do preliminarza budżetu krajowego na 
r. 1902. Go się zaś tyczy prośby o jednorazo­
wą subwer.cyę na cele adaptacyjne lokalu mu­
zealnego, postanowił Wydział krajowy prośbie 
tej odmówić, pozostawiając zarządowi muzealnemu 
wolność ewentualnego wniesienia o ten zasiłek 
petycyi do Sejrnu.

— Wspólny opłatek w klubie poczto­
wym odbędzie się w poniedziałek, dnia 23 b. m.,
0 godzinie 7 wieczorem. Wstęp dla członków 
wolny.

—  Gwiazdkowa wystawa wytworów 
krajowych, urządzona staraniem Tow. oszczędno­
ści kobiet i Koła pań Tow. Szkoły ludowej, zo­
stała otwartą we czwartek, d. 19 b. m., w pa­
sażu Mikolaseha i ściąga tłumy publiczności.

—  Ofiara. P. Edmund Lukas, starszy 
radca magistratu, złożył w prezydyum magistratu 
do dyspozycyi prezydenta miasta dla miejscowych 
ubogich, kwotę 200 K., zamiast wieńca na tru­
mnę matki swej, ś. p. Anny Lukasowej.

— Koncert słynnej śpiewaczki Alicyi 
Barbi odbędzie się w niedzielę, 29 b. m., w sali 
Domu narodnego. Będzie to jedyny we Lwowie 
występ tej artystki, niezrównanej — jak wiado­
mo — wykonawczyni pieśni. Urządzeniem kon­
certu zajmuje się ageneya Tow. muzycznego.

—  Walne zgromadzenie członków „Czy­
telni akademickiej" odbyło się wczoraj wieczo­
rem w sali III. Uniwersytetu. Przewodniczył 
prezes Moszyński. Po udzieleniu ustępującemu 
wydziałowi absolutoryum z rachunków za rok 
ubiegły, dokonano wyboru nowego wydziału. 
Prezesem wybrano p. Antoniego Plutyńskiego, 
wiceprezesem p. Stanisława Piwockiego, biblio­
tekarzem p, Stanisława Stnńskiego, zastępcą 
bibliotekarza p.  Romana Koestlicha. Do wy­
działu weszli pp : Jan Antoniewicz, Antoni Bi­
liński, Edward Dubanowicz, Marya Głuchow­
ska, Kazimierz Jarocki. Henryk Kozłowski, Jó­
zef Krajewski, Rudolf Lang, Przemysław Mą- 
czewski, Michał Mazurkiewicz, Bertoid Merwin
1 panna Silbersteinówna.

— Ogień kom inow y wybuchł wczoraj 
o godzinie pół do 6 wieszortm w domu przy 
ni. Ruskiej 10. Zawezwana telefonicznie straż 
pożarna ugasiła ogień w zarodku.

-• Z m arli w oatatrph dniach: We Lwo­
wie, Paulina Pol, wdowa pa literacie, w 65 
roku życia;

Leopold Kozubski, poborca dochodów nie­
stałych, w 67 roku życia;

Dominik Karol Karpiński, artysta teatru 
poznańskiego, w 26 roku życia.

W Stanisławowie, Jan Majeranowski, em. 
radca sądu krajowego i adwokat.

A  Nagła śmierć. W domu przy ul. Or­
miańskiej 1. 17 zmarła dzisiejszej nocy nagle 
wskutek udaru serca 64-letnia żona zarobnika, 
Ksawera Bryk. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
na Janowskiem.

A  Zamach samobójczy. Dziś rano w 
aresztach policyjnych usiłował odebrać sobie 
życie, zażywszy sporą dozę rozczynu zapałek, 
przebywający tam za włóczęgostwo Izydor Mei- 
sels. Po wypompowaniu żołądka odstawiła go 
staeya ratunkowa do szpitala powszechnego.

A  Bezpieczeństwo we Lwowie. Na
przechodzącego dzisiaj około godziny 3 w nocy 
ul. Działyńskich zarobnika Franciszka Skowroń­
skiego, napadło kilku drabów i zadało mu pięć 
ran w głowę, które opatrzyła staeya ratun­
kowa.

A  Kronika policyjna. Furman z mły­
na Thoma, jadąc wczoraj po południu szybko i 
nieostrożuie z ul. Bema na ul. Janowską, naje- 
ehał na wózek mleczarza ze Skniłowa, Hersza 
Grossa, przewrócił go i skaleczył tak nieszczę­
śliwie dyszlem siedzącą na wózku żonę Grossa 
w oko, że musiało opatrywać ją pogotowie stacyi 
ratunkowej.

W gal Kasin oszczędności skradziono wczo­
raj czapkę z krymskich baranków, z napisem 
na podszewce „M. Eidman, magazyn konfekcyi 
damskiej, ul. Halicka 9“.

Z zamkniętego pomieszkania p. B. T., za­
mieszkałego przy placu Strzeleckim 6, skradziono 
wczoraj wieczorem po otwarciu drzwi witrychem 
rozmaite części garderoby, oraz zegarek srebrny 
z 3 kopertami z figurą na wierzchniej kopercie, 
wyobrażającą myśliwego, ogólnej wartości 300 
koron.

W bramie domu przy ul. Jagiellońskiej 2 
znaleziono dziś rano dwa pakunki rozmaitych 
rzeczy, pochodzących prawdopodobnie z kradzieży.

Zgubiono czerwony pulares skórkowy z 
kwotą 30 K. i starą monetą srebrną.

—  Paweł M arinkovics, były minister 
oświaty serbski, którego — jak telegramy do­
niosły — zabić usiłował syn b. premiera serb­
skiego Georgiewicza przy ulicy Michała podczas 
corsa, jest jeszcze młodym człowiekiem i ma cie­
kawą przeszłość. Obecnie jest on prezydentem 
senatu sądowego. Przed kilku laty pracował w 
ministerstwie, zkąd go wydalił ówczesny jego 
szef, a były prezes gabinetu Georgiewicz. Ztąd 
oczywiście stosunki między Marinkovicsem a Ge- 
orgiewiczem zaostrzyły się i łatwo zrozumieć, 
czemu Mannkoyics pałał zemstą do Georgiewi­
cza i oskarżał go w skupezynie. Z kolei potrafił 
Marinkovics zbliżyć się do króla, zwłaszcza w



czasie jego matrymonialnych zabiegów o Dragę 
i został ministrem oświaty, tekę jednak nie długo 
piastował, gdyż antagonista Marinkovicea, Vlas- 
sics, oskarżył go znowu o złamanie wiary mał­
żeńskiej. Marinkovic-.s więc ustąpił z gabinetu i 
został prezesem senatu. Od tego czasu nie za­
niedbywał Marinkovics żadnej sposobności, ażeby 
dokuczać Georgiewiczowi, bawiącemu zagranicą. 
Wreszcie teraz syn Władana Georgiewicza po­
mścić chciał krzywdy ojca.

— Przebudowa gmachu Uniwersytetu 
w Warszawie. Główny korpus pałacu Kazimi- 
rowskim zwanego, zostanie z gruntu przebudo­
wany na użytek Uniwersytetu. W gmachu tym 
oprócz 14 auli, będzie wielka sala na 500 osób 
obliczona. Podczas rozpoczętych robót natrafiono 
na stary portyk gmachu z pięknemi rzeźbami 
herbami królewskimi i inicjałam i: S. A. R. 
(Stanislaus Augustus Rex). Jak wiadomo, w 
pałacu Kazimirowskim mieścił się ongi korpus 
kadetów

— Wystawa trofeów wojennych, zdo­
bytych w Chinach przez wojska rossyjskie, ma 
być urządzona w Petersburgu. Dochód z tej wy­
stawy będzie przeznaczony na wsparcia i zapo­
mogi dla rannych i chorych żołnierzy, którzy 
brali udział w tej ekspedycyi.

— Śniegi i mrozy. Z Danii nadchodzi 
wiadomość, że spadły tam takie obfite śniegi, iż 
na 10 liniach kolejowych komunikacja na razie 
przerwana.

W Ameryce panują niezwykłe mrozy, zwła­
szcza w Stanach północno-zachodnich. W niektó­
rych miejscowościach temperatura spadła do 39 4 
stopni Cels. Wielu pasterzy zmarzło ; w Wyo- 
mingu samym zginęło ich 10.

Itatti litertóoiMKiis.
Opera. „Cavalleria“ i „Pajace11, które 

wszędzie jeszcze posiadają swą własną entuzja­
styczną publiczność, jakkolwiek jest jej coraz 
mniej, zgromadziły jej w czwartek bardzo tylko 
niewiele, chociaż wszystkie niemal główniejsze 
partye dane były w nowej obsadzie. Czyżby 
sprawdzić się iniały wróżby owych proroków, 
którzy od samego początku przepowiadały nie­
bywałemu entuzyazinowi, z jakim przyjęto te 
pierwsze dzieci weryzmu, krótki tylko żywot? 
Nie czuję się powołanym do rozstrzygania tego 
pytania — to jedno wszakże jest niewątpliwem, 
że ani Mascagni, ani Leoncavallo nie pobił na 
prawdę „starych11, i że prawdopodobnie dzieła 
ich niemal w części nie dożyją tego wieku, co 
opery Verdiego i Rossiniego a nawet Beilr.ńego 
lub Donizettiego.

Wracając do czwartkowego przedstawienia 
zaznaczyć muszę z miejsca, że „Cavalleria“ udała 
się bez porównania lepiej, aniżeli „Pajace11. Pan 
Guszalewicz byłby jako) Canio lepszym, gdyby 
nie starał się być nadto dobrym. Nie mam nic 
do zarzucenia drugiemu aktowi, ale koniec pierw­
szego, najważniejszy ustęp całej partyi, sławne 
„Ridi Pagliaccio!" przesadnym był pod każdym 
względem. Jeżeli artysta działać chciał śpiewem, 
nie należało wybuchać niemuzycznym już wprost 
krzykiem i płaczem, jeżeli zaś wywrzeć chciał 
wrażenie grą, to gra ta, a zwłaszcza ruchy po­
winny były być prawdziwsze i naturalniejsze.

P. Bohussówna (Nedda) była widocznie 
niedysponowaną, głos jej nie nadążał orkiestrze 
i partnerom. W całej roli — jak w ogóle w 
całem przedstawieniu „Pajaców" z wyjątkiem 
p. Guszalewieza —■ nie było tego ognia, tej na­
miętności, bez której dzieło traci to, co jest w 
niem najpiękniejszem.

W „Gavalierii“ witaliśmy po raz pierw­
szy p. Ruszkowską, po półrocznym prawie po­
bycie za granicą, poświęconym sumiennym stu 
dyom. Źe były istotnie sumienne, dowiodła i ej 
onegdajsza Sautuzza. Trzymana w mierze arty­
stycznej, wystarczała przecież zupełnie nawet w 
najbardziej dramatycznych miejscach, a głos 
brzmiał nader dźwięcznie i świeżo.

P. Drzewiecki miał szczęśliwe chwile, naj­
szczęśliwsze — zdaniem mojem — w wielkim 
duecie z Sautuzza. I p. Szymański trafił mi bar­
dziej do przekouania swym Alfiem, aniżeli To- 
niem w „Pajacach11.

Oczywiście powtarzano Intermezzo. Możeby 
już był czas, nie wyrządzać tego zaszczytu tej 
wcale" miernej kompozycyi, którego nie oddaje 
się n. p. takiej uwerturze do „Lohengrina* ?

Seweryn Ber son.

„Ilustracyi polskiej^ nr. 14 poświęcony 
jest niemal całkowicie lwowskiemu światkowi lite- 
racko-artystycznemu. Znajdujemy więc tutaj zwię­
złą sylwetkę p, Kazimierza Zielonki z portretem 
jubilata; ciekawy artykuł „O ruchu muzycznym 
we Lwowie11, z podobiznami naszych kompozy­
torów Galla, Niewiadomskiego, Sołtysa i Bersona, 
oraz grupę, przedstawiającą pierwszych założy­
cieli „Lutni11 lwowskiej; wreszcie sylwetkę Jo­
zefa Chmielińskiego z sześcioma portretami uta­
lentowanego artysty w rozmaitych jego rolach. 
Obok dalszych ciągów dawniej rozpoczętych prac 
i stałych rubryk sportowo-informacyjnych, wy­
pełniają jeszcze nr. 14 Ilu stra cy i: Kazimierza 
Tetmajera „Urywki11, sylwetka dr. Browicza, 
profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego, i artykuł

Adama Cybulskiego o „Legendach11 Niemojew- 
skiego z oryginalnymi rysunkami Stanisława Dę­
bickiego

Leopold Staff. Mistrz Twardowski. Pięć 
śpiewów o czynie. Nakładem księgarni Polskiej. 
(B. Połonieckiego). Lwów 1902. Przeżyliśmy 
niedawno taką fazę w literaturze naszej, w któ­
rej wystarczała nam rozanielona poezya wpatry­
wania się w nieskończony firmament nieba, kie­
dy w cichą noc migocą miryady gwiazd i co 
chwila odrywa się jedna, by zapaść w tajemni­
cze przepaści — poezya tych, którzy wiele ko­
chali — qui amant — i wsłuchiwali się w 
ciche, srebrne drgnienia własnej, samolubnej 
duszy, spowitej w senne powijaki fantazji, nie 
mającej dość siły w sobie, aby przekroczyć złote 
wrota prawdziwego natchnienia.

Puhar rozkoszy życia wychylono już ze 
wszystkimi mętami aż do dna i wyczerpano do 
szczętu wszelkie tragedye otoczenia, rozdźwięki, 
skandale i rozkładowe analizy nad-duszy — 
aż wreszcie przyszedł czas ocknienia. Czas poe­
zji wielkiej, silnej, a jeżeli dostrzega się w niej 
jeszcze tu i ówdzie rdzawe plamy pessymizmu i 
bolu, to nie jest to krzyk małego mózgu wci­
śniętego w koryto jednego tylko kręgu myśli, 
ale rozlew żalu i smutku, ogólny, ludzki, spo­
łeczny.... U Staffa przejawia się ten nowy duch 
poezyi najsilniej.. Żyje w nim pragnienie mocy, 
działania....

„Duch mój jest drogą do celu, pochodem 
Ciągłym, dążeniem wptzód nieustającem...
Nie bieiz mi Panie, w życiu mojem młodem 
Rozkoszy ruchu i pędu...
— Bo spać bezczuciem, jak dziecko w pielusze, 
N i e umie dusza dzika, wichrowata,
K t o zna jeno burze albo susze 
I o spoczynek gnuśny nie kołata 
I kiełznających nie chce znać wędzideł 
Choćby na końcu d:óg stała zatrata...

„Mistrz Twardowski11 wyrywa nas znowu 
z uśpienia i nieuoiszone pragnienia nam daje 
i h a r t o w a n i e  sił po wieczne czasy...

Jest to dzieło pisane na pociechę serc 
zmęczonych, nawołujące do wpatrywania się w 
jasne zorze przyszłości, bośmy narodem

 „z potęgi poczęty,
Niech ku Potędze nie ma nam przeszkody! 
Idziemy pieśnią, podniebną, rycerską,
Żyć ! Nie — szczęśliwie, ale bohatersko !

Zostawiam zresztą innym doświadczeń- 
szym, rozbiór krytyczny najnowszego utworu 
Staffa, sądzę jednak, że nie zawiódł on w ni- 
czem tych nadziei, jakie w nim. pokładano po 
ukazaniu się piei wszego tomu jego poezyi „Snów 
o poi.<juze“.

Zewnętrzna forma wydawnictwa zlewa się 
w przepyszną całość z treścią dzieła. Zdobią je 
głębokie w pomyśle, artystycznie wykonane ry­
sunki malarza polskiego, mieszkającego stale w 
Rzymie, Edwarda Okunia, który już jako ilu­
strator „Miłości11 Kasprowicza, złożył dowody 
pierwszorzędnego talentu, umiejącego wcielić się, 
wżyć, w' duszę poezyi i stworzyć sam, nową 
pieśń barw i linii. (w)

J. Korzeniowskiego „Stary mąż11, wzno­
wiony na scenie warszawskiej, przyjęty został 
przez publiczność i krytykę bardzo serdecznie. 
Tytułową postać odtworzył doskonale p. Rapacki.

Kazimierza Tetmajera utw ory umieszcza 
w niem ieckim przekładzie W iener M ofgenzeitung  
pod w spólnym  ty tu łem  „M elancholia11.

Wojciech Kossak w ystaw ia w W arsza­
wie najnow szy swój obraz „Napoleon przed 
sfinksem 11. Stanow i on uzupełnianie „B itw y pod 
p iram id am i" , pędzla  tegoż artysty .

„Pomniki Krakowa" zyskują coraz to 
nowe dowody uznania. Obok dawniej umieszczo­
nej na okładce, znaczącej notatki: „subwencjo­
nowane przez Sejm krajowy1, znajdujemy ua ze- 
szycie XXI wydawnictwa równie ważny dodatek: 
„i Radę miasta Krakowa". Zatem już dwie po­
ważne instytueye .krajowe udzieliły piaey pp- 
Cerohów i dr. Kopery materyalnego poparcia, co 
niemałą stanie się dla nich podnietą i zachętą 
do równie starannego doprowadzenia do końca 
rozpoczętej przez nich ogromnej pracy.

W zeszycie XXI „Pomników" omawia dr. 
Kopera zwięźle rzeźbę wenecką, wspomina ogól­
nikowo o mistrzach dłuta XV stulecia, obszer­
niej kreśląc dzieje malarstwa z epoki Odrodze­
nia, które wzięło również początek we Florencji. 
Szkoła Giotta przeżyła się. Podstawa jej utrzy­
mała się. wprawdzie w nowej epoce, lecz więzy, 
które tamowały rozwój form, zniknęły. Poczęto 
studyować przyrodę ściślej i zjawiska obserwo­
wać dokładniej, a ogólna dążność doprawdy w 
obrazowaniu uwidoczniła się we wszystkich dzie­
dzinach artystycznych. Malarstwo pchnął na no­
we tory Masaccio, którego uczniem był Fra Phi- 
lippo Lippi, mistrz znowu rozgłośnej sławy Bot- 
ticellego. Obok wspomnianych mistrzów nie prze­
milcza dr. Kopera o licznej rzeszy ipuycb, mniej 
lub więcej utalentowanych, jak Filippino Lippi, 
Dominico Ghirlandąjo, Verochio, Loreuzo di Credi, 
który ważne położył zasługi około rozwoju ma­

larstwa olejnego, Perugino, Melozzo da Fosli, 
Luca Signorelli, Andrea Mantegna, Andrea del 
Sarto, kończą j na trzech potentatach : Leonardzie 
da Vinei, Michale Aniele i Rafaelu.

Pp. Cerchowie dołączyli do opisu dr. Ko­
pery dwanaście wielce ciekawych i pouczających 
tablic rysunkowych, wykonanych z ogromnym 
pietyzmem i umiłowaniem tych zabytków dawnej 
przeszłości. Rozpoczyna ich szereg kolorowana 
podobizna kościoła 00. Karmelitów na Piasku w 
Krakowie.

Słownika geograficznego Królestwa Pol­
skiego i innych krajów słowiańskich, ukazał się 
zeszyt 174 tomu XV i obejmuje miejscowości od 
Demków po Fusów. Jest to — jak wiadomo — 
uzupełnienie czternastu okazałych, doskonałych 
dawniejszych tomów, uzupełnienie opracowane 
z ogromną starannością i drobiazgowością. Nie 
przestaniemy powtarzać, źe „Słownikiem geogra­
ficznym* śmiało chlubić się możemy wobec wy- 
^wiiictw tego rodzaju w innych językach.

Eepertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po raz drugi „Za siódmą górą, 

za siódmą rzeką", balada w 3 aktach z prolo­
giem przez St. Rossowskiego.

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po­
łudniu „San Toy", operetka w 8 aktach Sidney 
Jonesa.

W niedzielę o godzinie pół do 8 wieczo­
rem po raz trzeci „Nadzieja*, dramat w 4
aktach H. Heijermaunsa w przekładzie Jana 
Kasprowicza.

W poniedziałek po raz trzeci „Za siódmą
górą, za siódmą rzeką", balada w 3 aktach z
prologiem przez St. Rossowskiego.

We wtorek z powodu wigilii Bożego Na­
rodzenia nie będzie przedstawienia.
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Z lwowskiej Izby handlowej i prze­

mysłowej. Zapowiedziane na wczoraj VIII. z 
rzędu w r. b., a ostatnie w kadencji bieżą­
cej, plenarne posiedzenie Izby lwowskiej spro­
wadziło jej członków w niezwykle poważnym 
komplecie. Jako zastępca Rządu obecny był 
c. k. radca Namiestnictwa J. Piwoeki. Obra­
dom przewodniczył prezydent Izby p. Jukób 
Piepes-Poratyński.

Po przyjęciu do wiadomości spraw bie­
żących sekretarz dr. Slesłowicz odczytał re­
skrypt c. k. Ministerstwa handlu, wzywający 
Izbę, aby zaproponowała ze swego ramie­
nia delegata do państwowej rady przy­
bocznej dla budowy dróg wodnych. W roz­
prawie wyłoniły się dwie kandydatury (pp. 
Bolesława Długoszowskiego i rektora R. Dzie- 
ślewskiego)11, ostatecznie przekazano załatwie­
nie tej sprawy prezydyum, wzm cnionemu 
dwoma członkami sekcyi handlowej i dwoma 
sekcyi przemysłowej.

Odczytano następnie reskrypt c. k. Mi- 
sterstwa o rozwiązaniu Izby z dniem 20go
b. m. i rozpisaniu nowych wyborów z tern, 
że prezydyum dotychehezasowe pełnie ma 
funkcje swo.je dalej aż do ukonstytuowania 
się prezydyum nowego. W myśl powyższego 
reskryptu wybrano czterech członków „komi­
s ji  wyborczej, a mianowicie pp.: Bsisera, Gu- 
brynowicza, Mozera i Rnssmanna.

Z kolei sekretarz dr. Stesłowicz omó­
wił w sposób wyczerpujący tak aktualną dla 
kraju naszego sprawę zniesienia, względnie 
przywrócenia „obrotu miewa". Referent, wy­
jaśnił najpierw, na czem właściwie t. zw. 
„obrót miewa" polega, przedstawił poszcze­
gólne fazy, jakie ta sprawa przechodziła od 
roku 1882, kiedy to po raz pierwszy „obrót 
miewa" został zaprowadzony, do chwili obe­
cnej, t. j. do'jego zniesienia wskazał na an­
kietę młynarską, jaka w przedmiocie tym od­
była się niedawno w Wiedniu i zaznaczył, 
że kraj nasz, t.. j. zarówno rolnictwo galicyj­
skie, jak i nasz przemysł młynarski najwię­
kszy mają interes w jak uąjrychlejszem przy­
wróceniu obrotu miewa, obecnie zniesionego. 
W myśl tych wywodów Izba jednomyślnie 
poleciła prezydyum, aby zainaugurowaną w 
kierunku powyższym wspólną akeyę czynni­
ków interesowanych najusilniej poparło.

Z porządku dziennego toczyły się na­
stępnie obrady nad budżetem Izby na rok 
1902. Referent komisji budżetowej p. Gu- 
brynowicz przedstawił preliminarz wydatków 
w cyfrze ogólnej 58.825 koron, który też 
nrzyjeto bez zmiany. Uchwalono również u- 
trzymać w dotychczasowej wysokości 2 i pół 
prc. dodatek izbowy do powsiechaego poda­
tku zarobkowego i podatku instytucyj, obo­
wiązanych do publicznego składania rachun­
ków.

Budżet Izby, jak corocznie, wykazuje i 
tym razem szereg subwency.j na cele prze­
mysłu i handlu. Znajdują się wśród nich 
pozycye następujące:

Dotaeya Izby (po raz trzeci) na utwo­
rzenie Muzeum technologicznego dla przemy­
słu drobnego we Lwowie 4000 koron, na po­
pieranie przemysłu rękodzielniczego wogóle

2000 koron, dwa stypendya dla uczniów lwow­
skiej szsoły handiowej po 240 koron, dwa 
stypendya dla uczniów c. k. państw, szkoły 
przemysłowej we Lwowie po 120 koron, sub­
wencja dla Towarzystwa zachęty przemysłu 
krajowego 400 koron, dla Akademii ekspor­
towej w Wiedniu 200 koron, stypendyum dla 
słuchacza tejże Akademii 400 koron, subwen­
cja dla szkoły przemysłowej w Buezaczu 200 
koron, dla Towarzystwa im. św. Stanisława 
Kostki we Lwowie na utrzymywanie Przytu­
liska dla terminatorów ponowna subwencja 
200 koron, dla G azety  handlowo-geograficznej 
200 koron.

Pozycją wydatków, która większą wy­
wołała rozprawę, była proponowana subwen­
cja dla lwowskiej Izby kupieckiej w7e Lwo­
wie 200 koron. Uchwalono ją ostatecznie, ale 
na wniosek p. Michalskiego przyznano zara­
zem taką ssmą subwencję lwowskiej Izbie 
rękodzielniczej.

Przewidziane w budżecie powyższym 
stypendya przyznano uczniom szkoły prze­
mysłowej we Lwowie Gwidonowi Jarolimowi 
i Romanowi Olszewskiemu, oraz słuchaczowi
II. roku Akademii eksportowej w Wiedniu 
N. Gołdschmidtowi z Jarosławia.

Po załatwieniu w ten sposób porządku 
dziennego prezydent Piepes-Poratyński serde­
cznie przemówił do zgromadzonych, dzięku­
jąc im za gorliwość, z jaką we wszystkich 
pracach Izby współdziałali i wyrażając na­
dzieję, że nowa Izba wyjdzie z wyborów w 
składzie, nieznacznie tylko zmienionym i ro­
zwijać będzie nadal wydatną działalność pod 
tradycyjnern swmn hasłem łącznego i zgo­
dnego współdziałania przemysłu i handlu. 
Prezydent zwrócił się następnie do komisarza
c. k. Rządu radcy Piwoekiego i wśród hu­
cznych oklasków wyraził mu najszczersze u- 
zuanie i wdzięczność za przychylne zawsze i 
prawdziwie obywatelskie popieranie wszyst­
kich spraw Izbę obchodzących. W końcu — 
również wśród oklasków — podziękował człon- 
Korn biura Izby, na ręce sekretarza, za ich 
gorliwą i wydatną pracę.

Z kolei imieniem członków Izby p. Go­
łąb wyraził uznanie całemu prezydyum i biu­
ru, niemniej zastępcy c. k. Rządu, który u 
wszystkich zdołał sobie zaskarbić niekłamaną 
sympatyę.

Zabrał głos następnie p. radca Piwoeki 
i dziękując za pochlebne, zwrócone do niego 
słowa, zapewnił, że znalazł w Izbie lwow­
skiej ludzi, poważnie zadanie swoje pojmują­
cych, zadanie teru trudniejsze źe kraj nasz 
pod względem przemysłowym i handlowym 
nie dosięgiiął jeszcze pożądanego stopnia roz­
woju. Mówca wyraził mepłonną nadzieję, że 
i nowa Izba w tym sernym duchu chlubnie 
zaznaczy działalność swą dla dobra kraju. 
Przemówienie p. radcy Piwoekiego wywarło 
w Izbie głębokie wrażenie i przyjęte zostało 
oklaskami.

W końcu sekretarz dr. Stesłowicz po­
dziękował imieniem biura za wyrażone u- 
znanie.

Nastąpiło posiedzenie poufne, na któ- 
rem uchwalono przeprowadzić regulację płac 
urzędników Izby przez zrównanie ich z pła­
cami urzędników państwowych.

Dyrekcja kolei państwowych we 
Lwowie donosi, że stacya St-m berg a. S. 
położona na szlaku kolei lokalnej R ataj^K a- 
cow w obrębie Dyrekcji kolei państwowej w 
Pradze, otwarta, dotychczas dla ruchu osobo­
wego, została otwarta w dniu 5 grudnia b. r. 
dla ruchu ogólnego.

Bank austro - węgierski. Z Wiednia
telegrafują: Na wczorajszym posiedzeniu Rady 
generalne; Banku anstro-węgitrskiego podano 
do wiadomości, że tegoroczna dywidenda Ban­
ku wyniesie około 66 koron 60 hal. Walne 
zgromadzenie akeyonaryuszów Banku zwołane 
zostało na dzień 3 lutego 1902.

Ubezpieczenie robotników w Wi«- 
dniu. Gmma miasta Wiednia zaprowadziła 
prze i. dwoma laty własna asekurację swych 
robotników, i to zarówno na wypadek choro­
by, jak i w razm nieszczęśliwych wypadków.

Niedawno przedłożono w radzie miej­
skiej po raz pił:rwszy sprawozdanie o tern u- 
bezpieczeniu robotników we własnym zarzą­
dzie gminy. Główne cyfry tego sprawozdania 
są następujące. W czasie od 1 łipca 1899 po 
koniec grudnia 1900, dostarczyli robotnicy 
gminni ogółem 3,360 082 dni roboczych. Za­
chorowało w tym czasie 5139 robotników i 
chorowało przez 93.659 dni t. z., że przecię­
tna choroba jednego trwała 18 i pół dnia. 
Suma zasiłków, jakie otrzymali robotnicy w 
czasie choroby, wynosiła 238.674 koron, a 
zatem każdy robotnik w czasie choroby o- 
trzymał z funduszów gminnych przeciętnie 2 
korony 54 halerzy dziennie. Tak wysokiego 
przeciętnego zasiłku nie płaci żadna kasa cho­
rych w Austryi. Stosunkowo najwyżsi cho­
rych dostarczają robotnicy gazowi (55 prc.), 
następnie straż ogniowa (48 pro.), a po niej 
zamiatacze ulic (39 procent). Zasiłek w razie 
choroby, udzielany bywa przez 20 tygo-
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dni — podobnie jak w innych Kasach cho­
rych. ______

Targ zl>o£owy.

Lwów, 21 grudnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'60 do 7-75. pszenica na termina 7 BO 
do 7'50, żyto gotowe 6'40 do 6 60, żyto 
na termina 6 25 do 6'40- owies obroczny 
stary 6.40 do 6'70, owies na termina nowy 
6'25 do 6'50, jęczmień pastewny 5*80 do
5'50, jęczmień browarniczy 6'25 do 7 - .  
rzepak 13 50 do 14 '—, Inianka 9'50 do 
10'50, groch pastewny 6 75 do 7 50
groch do gotowania 7'50 do 12 — wyk-
6‘— do 6*50, nasienie lniane  •— do
—•— , nasienie konopne — do — •— , bób
— d o  , bobik 5 80 do 6’—, hre
czka 6'50 do 6 75. koniczyna czerwona ga­
licyjska 45'— do 56'— , biała 45*—  do
75-— , szwedzka 40-— do 60'— , tymotka 24,— 
do 80'— , kakurudza gotowa — •— do —'— 
nowa 5 80  do 6 '—, chmiel stary gotowy

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
fas Tarnopol 16 '— do 16 25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15 75 do 16.—, w&- 
ranty — '— do —•— .

Usposobienie: słabe, ceny więcej lo­
kalne.

0STATIIA POCZTA
Porządek dzienny pierwszego posiedze­

nia Sejmu w dniu 28 b. m. jest już ustalo­
ny. Obejmuje on przedewszystkiem spraw­
dzenia wyboru posłów z kuryi gmin wiejskich 
(45), z kuryi wielkiej własności (42), z ku­
ryi miast (25), z Izb handlowych (8), ogó­
łem 115 posłów. Jeżeli doliczy się do tego 
12 głosów wirylnych, to zaraz w pierwszym 
dniu Sejm będzie miał komplet zdolny do o- 
brad z większością 127 posłów. — Dalej na 
porządku dziennym postawiono pierwsze czy­
tanie Wydziału krajowego o preliminarzu bu­
dżetowym na rok 190 J, o zamknięciu rachun­
ków za rok i 900 i o prowizoryum budżeto- 
wem; trzy sprawozdania o koncesjach my- 
tniczych dla Rad powiatowych w Nowym Są­
czu, Pilznie i Sokalu: cztery sprawozdania 
Wydziału krajowego o udzieleniu zezwolenia 
na opłaty od napojów spirytusowych gminom: 
Kulików, Lisko, Kopyczyńee, Tyśmienica; 
sprawozdanie o zezwolenie gminie ra. Prze­
worska na pobór opłat od psów. Na porząd­
ku dziennym jest dalej wybór czterech sekre­
tarzy, czterech kwestorów i dwunastu rewi­
dentów; wreszcie wybór komisyi budżetowej.

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na posłu 
chaniu prezesa gabinetu węgierskiego p. 
Szella.

We czwartek przyjął Najj. Pan na po­
słuchaniu Pana Ministra kolei żelaznych dr. 
Witteka.

Z Pragi donoszą, że komitet czeskiej 
partyi agrarnej zastanawiał się nad sprawą 
konferencyi ugodowej. Uchwalono decyzyę po­
zostawić posłom de Sejmu i Rady państwa i 
w tym celu zwołano wspólną konferencyę na 
dzień 27 b. m.

W Libercu odbyło się we czwartek po­
siedzenie kierownictwa stronnictwa niemie- 
cko-ludowego w Czechach, na którem oma­
wiano także sprawę wzięcia udziału w konfe­
rencyi ugodowej czesko-niemieckiej. Powzięto 
uchwałę, wyrażającą nadzieję, że Rząd wyszie 
zaproszenia do wzięcia udziału w konferencyi 
do związku sejmowego stronnictw niemieckich
i do szlachty wiernokonstytucyjnej, gdyż stron­
nictwa te są powołane do decydowania, czy i 
pod jakimi warunkomi należy skorzystać z za­
proszenia.

Z okazyi zakończenia jesiennej sesyi 
Rady państwa odbył związek wszechniemie- 
cki posiedzenie, celem omówienia bieżących 
kwestyj politycznych. Na konferencyi tej u- 
chwalono, jak mają się zachowywać Wszech- 
niemcy w krótkiej sesyKSejmuczeskiego Usta­
lono wnioski, jakie mają być wniesione w Sejmie 
czeskim i omawiano taktykę w Radzie pań­
stwa po Nowym Roku. — Związek wszech- 
niemiecki uchwalił następnie domagać się 
stanowczo, aby zaraz po Nowym Roku wzięto 
pod obrady wniosek posła Schalka, domaga­
jący się wyrażenia sympatyi Boerom. — 
W końcu uchwalono, jakie stanowisko ma 
klub zająć w wyborach uzupełniających w 
miejsce Wolfa.

Sąd Rzeszy niemieckiej odrzucił odwo­
łanie się ks. Tyczyńskiego proboszcza w Wiel­
kim Tarszynie (w Prusach zachodnich) prze­
ciw wyrokowi sądu gdańskiego skazującemu 
go na miesiąc więzienia za przekroczenie pa­
ragrafu o ambonie. Akt oskarżenia zarzucał 
mu, iż z ambony „przedrwiwaP reskrypt na­
czelnego prezydenta regencyi, wzywający wła­
dzę biskupią w Chełmie, aby poleciła temuż

proboszczowi wygłaszać co drugą niedzielę ka­
zanie w języku niemieckim.

Z Warszawy donoszą o wyroku zapadłym 
na głównych uczestników znanych demon- 
stracyj przed generalnym konsulatem nie­
mieckim. Studenci pochodzenia szlacheckiego 
skazani zostali na dwa tygodnie odwaehu woj­
skowego, studenci zaś pochodzenia mieszczań­
skiego na dwa tygodnie aresztu policyjnego.

Ciekawą statystykę podaje ekspedyeya 
pograniczna drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej. Mianowicie przywóz towarów nie­
mieckich do Królestwa Polskiego tak gwał­
townie się zmniejszył, że gdy w latach ubie­
głych w tym miesiącu dowóz wynosił prze­
ciętnie od dwudziestu do trzydziestu wago­
nów, dziś zeszedł do trzech przecięeiowo. Tę 
różnicę przypisują wręcz wywołanemu ruchowi 
antiniemieckiemu.

Pomiędzy Serbią a T urcją  zaszło zno­
wu nieporozumienie z powodu, iż na wyra­
źny rozkaz posła tureckiego w Belgradzie, 
Fehtyego baszy, poddano ścisłej rewizyi ko­
respondencje i pakiety rządowe, przeznaczone 
dla konsulatów serbskich w Macedonii. Rząd 
belgradzki nietylko zażądał odwołania posła 
tureckiego, lecz chwycił się represaliów, mia­
nowicie polecił poddać rewizyi cłowęj wszy­
stkie przechodzące przez granicę serbską do 
zachodniej Europy przesyłki sułtana.

Zmarły nagie na ulicy w Paryżu w d. 
17 b. m. Juliusz Herbette, były ambasador 
rzeczypospolitei francuskiej w Berlinie, nale­
żał do wybitniejszych postaci we francuskim 
świecie dyplomatycznym. Herbette, urodzony 
1839 w Paryżu, wstąpił do służby rządowej 
już w 21 roku życia i odrazu obrał sobie za­
wód dyplomatyczny. W roku 1867 był wice- 
konsulem w Neapolu, 1869 konsulem w Szcze­
cinie, a w marcu 1871 minister Jules Payre 
miał go przy boku jako sekretarza przy ro­
kowaniach o pokój z Niemcami. W r. 1878 
Herbette brał udział w kongresie berlińskim, 
1880 został dyrektorem ministeryalnym, a 
1886 posłany został do Berlina jako amba­
sador republiki francuskiej. Na tern stanowi­
sku miał sposobność wykazać swe znakomite 
zdolności i umiał też zjednać sobie wśród 
Niemców niemały mir i szacunek. Miał za­
chowanie. wielkie u wszystkich trzech cesa­
rzy, za których urząd swój piastował, u ka­
żdego z nich był persono- grata. Owocem je­
go spostrzeżeń berlińskich jest obszerne spra­
wozdanie, które przesłał do Paryża p. t. „Les 
conditions du travail en Ailemagne". Wyło­
żone w tej pracy zasady i zapatrywania po­
służyły rządowi francuskiemu za podstawę do 
opracowania projektu o zabezpieczeniu robo­
tników na starość i niemoc, nad którym to 
projektem Izba francuska właśnie obraduje.

Obowiązki swe poselskie w Berlinie spra­
wował Herbette z pożytkiem dla swego kraju 
aż do 1896 r. i ustąpił miejsca margrabiemu 
de Noaiiles. Od lat pięciu cierpiał na choro­
bę cukrową i lękał się śmierci właśnie sku­
tkiem tej choroby, co się też ziściło. Umarł 
nagle, wyszedłszy z mocno opalonej sali po­
siedzeń jednego z Towarzystw, którego był 
członkiem, na ulicy.

Syn jego jest sekretarzem we francu- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych, 
córka wyszła z a mąż za dyplomatę francu­
skiego w Atenach.

Kraków, 21 grudnia. (Fel. pryw ). Mar­
szałek krajowy hr. Andrzej Potocki przybę­
dzie we wtorek z rodziną do Krzeszowic na 
święta. Zaraz po świętach powróci P. Marsza­
łek do Lwowa.

Kraków, 21 grudnia. (Td. pryw ). Hen­
ryk Sienkiewicz ma w tych dniach przybyć 
do Krakowa. Mieszczaństwo krakowskie pra­
gnie skorzystać z tej sposobności dla uczcze­
nia wielkiego pisurza. Wszystkie cechy kra­
kowskie zamierzają wręczyć mu adresy, przy­
gotowane na zeszłoroczny jubileusz, a dotych­
czas nie doręczone. Na- „[{otłowem“ ma się 
odbyć wspólna uczta. Przybywa również z 
Wiednia deputacya akademickiego stowarzy­
szenia polskiego „Ognisko*, celem wręczenia 
Sienkiewiczowi dyplomu członka Honorowego 
Towarzystwa.

K raków , 21 grudnia. (T d . pryw.). Na 
pierwszem posiedzeniu Sejmu posłowie kra­
kowscy zamierzają poruszyć sprawę Morskiego 
Oka. Odpowiednią przemowę wygłosić rna po­
seł prof, dr. Jaworski

W iedeń. 21 grudnia. Po przyjściu do 
skutku porozumienia między reprezentantami 
gminy wiedeńskiej a grupą finansową, zło­
żona z Banku niemieckiego, Laenderbanku, i 
spółki akcyjnej „Siemens-Halske“, przyjął wy­

dział miejski wniosek referenta, burmistrza 
Luegera, według którego owa grupa zapewnia 
gminie objęcie 4 pre. pożyczki inwestycyjnej 
w kwocie 285 milionów koron po kursie 94 
i pół prc. Pożyczka ta przeznaczona jest na na­
bycie przez miasto i rozszerzenie sieci kolei 
miejskiej, rozszerzenie wodociągów, zwrot dłu­
gu miejskiego i inne cele komunalne.

W arszaw a, 21 grudnia. (T d . pryw ). 
Kuryer Warszawski otrzymał z Wiednia wia­
domość, że 18 sierpnia b. r. zmarł w Sama- 
ryndzie na Borneo, w kwiecie wieku, oficer 
marynarki austryackiej, Roman z Bużaina hr. 
Mniszek, syn ś. p. Antoniego. Urodził się w 
Galicji w r. 1871.

A m berg  (w Bawaryi), 21 grudnia. Pre­
fekt seminaryum tutejszego, Beck, zualazł w 
bibliotece znaczną część rękopisu „Parsivala“ 
Wolframa z Esehenbachu. Nader cenny rę­
kopis ten podobno pochodzi z drugiej ćwierci 
XIII. stulecia.

P e tersb u rg , 21 grudnia. Z okazyi imie­
nin cara odbyła się tu parada całej załogi 
wojskowej w obecności księcia czarnogórskie­
go. Książę wziął także udział w śniadaniu w 
pałacu carskim, podczas którego car wzniósł 
toast na cześć wojsk i księcia czarnogórskie­
go, a w. ks. Włodzimierz Aleksandrowicz na 
cześć cara.

P e te rsb u rg , 21 grudnia. (Tel. p ryw ). 
Z okazyi imienin carskich ogłoszono szereg 
odznaczeń i awansów, których spis podaje 
Prewitelstwiennyj Wiestnik. Między innymi 
oberpolicmajster, Lichaczew awansował na ge­
nerał - majora., wicegubernator piotrkowski 
Weimars został szambelanem, gubernator i 
wicegubernator kielecki otrzymali ordery, 
wicegubernator warszawski Łobanow- Rostow- 
ski order św. Anny III. ki. i t d.

G rudziądz, 21 grudnia. Jak donosi 
jedno z pism tutejszych, został redaktor Ga­
zety Grudziądzkiej p. Stanisław Rozanowski 
zasądzony na rok więzienia za obrazę księ­
dza Kunerta, Niemca, w Grudziądzu. Zasą­
dzonego redaktora natychmiast aresztowano, 
rzekomo z powodu obawy ucieczki.

Rzym, 21 grudnia. W Senacie wniósł 
senator F ara  interpelację z powodu zlyncho- 
wania włoskich poddanych w Ameryce pół­
nocnej. Minister spraw zagranicznych odpo­
wiedział, że dochodzenia przedsięwzięte w 
skutek zażalenia rządu włoskiego, nie wykryły 
jeszcze winnych. Rząd Stanów Zjednoczonych 
uznał słuszność zażalenia i przyrzekł staranne 
zbadanie sprawy, oraz zaofiarował odszkodo­
wanie. Minister dodał w końcu, że Włochy 
synów swoich, przebywających za granicą 
zawsze otoczą opieką.

Lyon, 21 grudnia. Zderzył się tu tram­
waj parowy z pociągiem kolei Paryż Lyon. 
Trzy osoby poniosły śmierć, a kilka jest 
rannych.

P aderborn , 21 grudnia. Wpobiiżu miej­
scowości Neuabecken najechał pociąg osobo­
wy na drugi pociąg z Berliua, stojący na ta­
rze w skutek jakiegoś wypadku. Słychać, że 
6 osób zginęło na miejscu, a ogółem jest 
około 20 ofiar wypadku.

P aderborn , 21 grudnia. Według urzę- 
1 dowego doniesienia, we wezorajszem zderze­

niu pociągu osobowego z pospiesznym, 5 po­
dróżnych utraciło życie, 10 odniosło ciężkie 
a 12 lekkie rany. Z personalu kolejowego 6 
osób otrzymało lekkie rany. Zwłoki ofiar, 
oraz wszystkich rannych przewieziono do 
Paderbornu.

P aryż, 21 grudnia. Cassagnac pisze w 
dzienniku Antonie, że nie sprzeciwiałoby się 
to godności F rancji, gdyby weszła z Niem­
cami w porozumienie w sprawach kolonial­
nych. B iłby to stosunek przemijający z pe­
wnym ściśle określonym celem: natomiast so­
jusz z Niemcami w samej rzeczy byłby grze­
chem. Pewien wybitny dyplomata pisał Cas- 
sagnacowi, że Anglia obawia się. porozumienia 
w sprawach kolonialnych między Rossyą, F ran­
cją  i Niemcami i uczyni co tylko będzie mo­
gła, aby temu zapobiedz, a liczy przy tem 
głównie na członków gabinetu Waldeck-Rons- 
seau.

Paryż, 21 grudnia. W Izbie deputowa­
nych socyalista Colliard wniósł wczoraj inler- 
pelacyę z powodu przemęczenia rezerwistów 
z 38 i 75 go p. p. podczas manewrów wrze­
śniowych. Minister wojny odpowiedział, że 
przeważna część oficerów spełnia dokładnie 
swoje obowiązki Mówca uznaje, że żołnierze 
wykonywali męczące marsze i że postara się, 
aby w przyszłości zapobiedz nieszczęśliwym 
wypadkom. Izba przyjęła porządek dzienny, 
zgadzający się na oświadczenie ministra.

M arsylia, 21 grudnia. Komendant pa­
rowca .,Kleber“, który niedawno się rozbił, 
usiłował wraz z 4 majtkami udać się łódką 
na pokład tego okrętu; łódź się przewróciła, 
a komendant i 1 z majtków utonęli.

C hrystyania, 21 grudnia. Parowiec „St. 
Olaf", zdążający z Anglii do Norwegii, rozbił 
się we czwartek w nocy koło Faerder. Dzie­
sięciu marynarzy, którzy schronili się na 
łódź ratunkową, przyjął w dwanaście godzin 
później na pokład pewien parowiec norweski. 
Czterech innych marynarzy usiłowało urato­
wać się na innej łodzi, ci zdaje się utonęli, 
gdyż łódź wyrzuciły fale pustą na brzeg.

Pitsburg, 21 grudnia. W fabryce stali 
tutejszej nastąpiła eksplozja i zabiła 5 robo- 
tników, a 20 zraniła.

Ńowy York, 21 grudnia. Telegram do­
nosi z Buenos A ires; Powołano tu do życia 
ligę patryotyczną; z okazyi tej uroczystości 
urządziły tysiące młodych ludzi pochód po 
mieście i manifestację patryotyczną. Manife­
stanci wśród okrzyków wojennych przeciągali 
ulicami, zatrzymując się przed mieszkaniem 
prezydenta i innymi gmachami.

Dziennik Nation powiada, że Uruguay, 
zatrwożony obecnym zatargiem między Argen­
tyną a Chilli, stara się już ten raz zastrzedz 
sobie na wypadek jawnego wybuchu zatargu 
neutralność. Takie same stanowisko neutralne 
ma podobno zająć Brazylia. Brazylia zatnie-| 
rza wyłożyć 5 do 10 milionów funtów szter- 
lingów na zakupno okrętów wojennych. Peru 
i Boliwia wzmacniają i ulepszają uzbrojenie 
swych armii. Prezydent Roca odbędzie w sty­
czniu wojskową inspekcyę wojsk rezerwo­
wych, których mobilizacja będzie w tym 
czasie już ukończona.

Wypadki w  Chraawb.

Peking, 21 grudnia Urzędnicy m. Tun- 
gezu urządzili onegdąj uroczysty obchód pogrze­
bowy, celem uczczenia pamięci wymordowanych 
w roku 1900 chrześcijan. Była to niejako 
publiczna pokuta, odbyta za wpływem misyj 
a mająca na celu przekonanie ludności, że 
misye i Chińczycy chrzęści Anie powinni być 
przez ludność szanowani. Na miejsce, w któ­
rem grzebano pomordowanych udał się 'tedy 
długi pochód, złożony z oddziałów chińskiej 
kawaieryi, piechoty i zastępów ludności, u- 
rzędników chińskich itp. Podobne obchody 
odbyły się także .v innych miastach.

P M * b ó j s T A T ł i £ ,

Lizbona. 21 grudnia. Minister mary­
narki zaprzecza podanej prz-s ni- które dzien­
niki wiadomości, jakoby w Laur-nzi Marii ue z 
oddział angielski wkroczył na terytoryu n por­
tugalskie.

Londyn, 21 grudnia. Daily Neta- donoszą 
ze Standertoa pod datą 18. b. m.: Pięciu 
Boerów, którzy jak słychać niosą depesze 
Bothy, w sobotę przeprawiło się. przez rzekę 
Saal w kierunku na południe. Do Wet kon­
centruje swe siły koło Pitsburga.

W iedeń , 21 grudnia. 1901. — Giełda
południowa (MiUag. iTOdz. 1% 30*
Marki 117-27, Rent \ majowa 9 9 '—, Węcrisr-
ska renta koronowa 04 25, Akcjo austr. Sa-
kładu kredytowego 652 50. Akcye węg. Za-
kładu kredytowego 665 —. Akcye Ang)»-
banku 261'— . Air *ye Unionbc-nku 548 '—,
Akcje Bankveivir)u 442 —, Akcye Łaiuter- 
banku 423 50, Akcje Kdbi państw. 656 '—, 
Lombardy 72'50, Akcje kolei Elbe.fcha1 466'—, 
Akcje Fabryki broni — •— , Akcye tytonio­
we —' —, Akeye Alpiny 890 '—, Akcye Bi­
tna Murauyi 466 — , Akcji- Praskiego To­
warzystwa żel, 1390 —. Losy tureckie 100’50.

WisAcńs 21 grudnia 5901. — ŁtyA sL- 
d s  giełdy ('AcUrfs; 2 ma JO,
Akry-- austeyc.iic.ięj:' .eRń-e kree v?. 0 5 4 — , 
A kcji iręgisc-dcr-je « i., ra irrerr,:. 6 0 7 - - ,  
Akcye Angimtenku £61-50. Akcje L-Ambcn- 
ka '547-50 ALv? •• U  mm- „ - : AżcmO. .A y-,. 
Bsak’."!.'d:i"i 442 —. a , -y. y— ggg — ( 

i gdicy: - V. - m  - zry-.Aeśz : — -.
Akcy* SColtś ps^t-w-yi-y*]* ;-'.57*—. ■G-w; Vi; 
lei Południowe; 74 '— ń; ■">c łr«4g*--'i:;.y .*■} 
282 — , A-keys TV*&-■>•>y B- 277 -  /u ry *  
Eais! ®hsfchal 465 - - ,  0 kere A.Uj ?<4T- 
ns?-a«j — '— Akcjifc On-rm
— ■—, Akove Alp my 395 '--, Akcye Rissss 
Muranyi 470 — , Akcye Praskie-.?.*? jTowtny- 
stw>s tei. 1400 — . Akcy.- Frbryki ci 
286 — , Akoyr Tureckie tyreniowe 286 —, 
Obj;gacy£ węghrsfetei tadfemnisasy! 9255, 
Eaata majowa c,9 Asf.trysck& Efl-nta koro­
nowi 95'95. Węgiorsk* Si.-nta koron. 94'25, 
55 1 Listy Tow. kredytowano siam. 92*05, 
4 prc. Listy Banku kjŁziswr-go 03 '—., ~ 1 oół 
prc. Listy Banku kr2.jow-.20  99 —- 4 sr? 
Listy Banku hipot«ea~go k0*— , 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotaezncgo 97-75, 5 prc. Li­
sty Banko liipołc-rzncjif 109-50. 4-pJrs, Galie 
Obligacje propinacyine 98 25 — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj.?.-, 1 jątt !,3'75. 4-prc. poży- 
eska miasta Lwowa 87-75 Losy turecki* 
100'— , Marki 117 25. Ruble 253 25.

Oipowie&klny redaktor- Adam Krechowieeki.



Nadesłane.

CO LO SSSM JM
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Od 16. grudnia największy senzacyjny program  I 
15 niedźwiedzi polarnyoh, 4 psy, 1 koń, naj­

większa tresura świata.
Trupa Hadjl Mohamed 6 arabów w produkeyaeh 

niewidzialnych.
Dziewica orleańska najpiękniejszy i największy 

obraz (15 minut trwający) bioskopu ameryk. 
Brothers Ceado amerykańscy gimnastycy Da 

obracającej się drabinie.
Łorette ze swoim „marmurowym psem Ben“ pozy 

plastyczne.
Mary Tan Dyk ameryk. m istrzyni w strzelaniu. 
The tw o Fanlls akt sportowy na placu Lawn- 

Tennis.
Łes Donoells wirtuozi instrum entaliści niezrównani. 

Xza Fanchon subretka.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę I święta dwa przedsta­
wienia. Ca piątku Hlgh-Life. — Bilety są wcześniej 
do nabycia w biurze dzienników Plohna, ul Karola 
Ludwika Sb  ____

40.000 koron  wynosi główna wynagra 
loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Zwra 
camy uwagę Szanownych Czytelników n&, to, że 
ciągnienie nastąp i n ieodw o ła ln ie  dn ia  
16. styeznla 1903.

(Wierny przyjaciel od wieku dziecinnego do 
iat sędziwych.) Pośród zabawek dla dzieci istnieje 
może tylko jedyna jedna, k tórą się dziecko, ojciec 
i dziadek zarówno chętnie zajmują. I  pod innym też 
względem jest ona jedyną zabawką, zabawką, która 
stopniowo systematycznie powiększaną być może, 
przez co coraz więcej zajmuje i poucza. Łaskawi 
czytelnicy już się pewnie domyślą, że tu mowa o 
„R ichtera kotwicznych skrzynkach budowlanych", 
które rzeczywiście nazwać można wiernym przyja­
cielem od dziecinnego do sędziwego wieku. Coraz 
więcej bywa rodziców, którzy jako dzieci, bawili się 
kotwiczną skrzynką budowlaną, a teraz ulubioną tę 
zabawkę własnym kupują dzieciom i z niem i od no­
wa budować zaczynają. Tym chętniej budują wspól­
nie z dziećmi swojemi, od kiedy przepyszne wzorki 
zostały bardzo udoskonalone przez zaprowadzenie 
nowej edycyi. A dziadkowie, którzy już wspólnie 
z swojemi dziećmi chętnie udział brali przy wzno­
szeniu wspaniałych budowli, budują teraz razem 
z w n u k a m i .  Zabawka ta, która tak niezwykłem . 
cieszyć się może powodzeniem, zasługuje z pewno- 
wnością na uwagę wszystkich rodziców. Dla wię­
kszego urozmaicenia tej zabawki budowlanej zapro­
w adziła fabryka Richtera w najnowszym czasie dru­
gie dopełnienie, z pomocą którego wystawiać można 
wspaniałe żelazne mosty z pięknemi kamieunemi 
przyczółkami. Teraz bowiem kupić można zupełnie 
odpowiednie dopełnienie, a ponieważ dowcipny i dla 
dzieci bardzo cenny R ichtera system dopełnień za­
stosowany został także i do kotwicznych skrzynek 
mostowych, przeto i te skrzynki dopełniają się sy­
stematycznie między sobą. Przedłożona nam książka 
mostowa zawiera tak wspaniałe wzorki mostów, że 
nie tylko dzieci, ale i dorośli chętnie zajmować się 
będą ustawianiem mostów. Kto pragnie bliższych 
szczegółów, tsn niech zażąda od firmy F. A. Richter 
& Cie., Wiedeń, I. Operngasse 16, nowego illustro- 
wanego cennika, który wysyła się bezpłatnie.

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po

s-lfckw h. g. 5°/0 wa. wyi. z 10°/o
4 V /C '

500 kor.
Tow, dla" gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 e.)
ałO U s t ;  5Mur8»w»® za 100 K, te

:T ;.> - ' U;
,“/0 „ los. w 50 1. . ®

. „ 4“/, „ „ 60 i, po 200 K, *'
kraj. 4 V /o  w- a- los w 51 1,

„ „ 4°/s w. a. los w 57 1. •
Tow. kred. gal. ziem. -t-j0 (pisrwast *“

cmisya) .  ................................. ^
T«w. kredyt. gaUc. ziemsk.

los w 4iVi j *  ■ ■ . r
4% los n aS lat , e

m ,  ObMS* za 100 E.
•diii. funduszu propinae. 4%  w. a. ® 
Buków, funduszu propin. g*/e w. a. 
Komunalne Banku kr.^5®'

„ i-/ »
Komunalne banku kr
Kolej, lokalne dtto 4% po
Pożyczki krai. 6% s I8T8

„ » 4°/n po 200 koron
‘ ,  roku. 1893 • w

iip?:V£-r,ż,a m. Lwowa 4"/.;. po 200 k,
■

£17. iL esy .
■•L.iiiL’ Krakowa po zł. 8C_(«0 k.) 
ii Stanisławowa pc zł.

Dukar ■■cesarski .  .....................
KO f t a u k ó w k a ................................
>00 rubli rosyjskich srebrnych . 
iii! rubli rosyjskich papierowych 
tOO firrisePniaiaiecfcich . . *

1 - 70 w. a. -*

płacą
walutą
K. h.

C E N N I K  
lwowskie !zbv bandlowsi i przemysłowej

Lwów, dnia 20. grudnia 1901
£e ik k o y e  m  m tn k ę i

Banku hip. gal po 200 zł. (400 k.)
B i dm dende 20 kor.

Banku gal. dla handlu i przem.
. po zł. 200 (400 k.) . . . .
Koi, g. Kar. Lud. po 200 zł. suk.

(40Ó koron) ................................
Koi. Lwów- Ozem. -Jas&y po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) ,
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.)

r ~

850 -• 

428 -- 

628 -

żądają 
koron. 
K. ii.

Th!?

m o  -

485

585 
100

400

109 50 
97 60 
90 —
88 -  
92 -

850

420

98 3< 
90 70 
98 70
92 70

93 80 94

88 -50 
81 70

97 60
131 50 
101 —
m
9S 
92

50

98 50 
87 60 
97 50

34 20 
n  i

98 3(

101 70 
9 8 20 
82 70 
m  70

94 20 
88 3f 
98 20

70 -  78 —

11 17 
18 90 

250 -  
352 50 
1.17 10

11 85 
19 15

254 -
255 -  
117 60

K.WN gieM y wiecl@6ski©|,
Dnia 20. grudnia 1901 

A ,  O g ó le ?  t ó s g  p& ćetw s<  P’’aŁ'9
Jednolity dług państwa w banknot. ,

maj listopad . . . . . . . . .
luty ■ sierpień . . . . . . . .  99.05

Jednolity "dług państwa w srebrze
s l fc e ó - I ip ic s ..................................... 99.05
kwie-tloń - październik 89 05

iąśają

99.85 
89 25

99.25 
m  25

Er.
Wszech nauk lekarskich

uL Gródecka I. 26. I. piętro
od 8 -9 i  od 8—5.Mirr j. w,

przedtem Dr. Weiss Akademicka 3„
"wyjmuje zęby biz bolu za pomocą narkozy, 
wykouuje też plomby ze szkła i porcelany. 
Sztuisue zęby wstawia bez płyty w formie 
koron i mostków, Całe szczęki w kauczuku i 
zlocie Zapewnienie pod względem do­

skonałości.

Od wielu lat

dośw iadczone środki dom owe
Franza W ilhelma

aptekarza

C. k. nadwornego dostawcy

w jtokircheii, Jfiższa ĥistrya.
Franza f ilŁ e M a  herliata przeczyszczająca

1 pakiet K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 
K . 2 4 . - .

W ilhelma sok z ie ln y
1 flaszka X . 2*50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 

K . 10.—.
C. k. uprzyw.

filh e lm a  nacierania płynne „Bassorin“
1 flakonik K . 2 .—. Skrzynka pocztowa 15 sztuk 

K . 2 4 . - .

W ilh e lm a  p laster
1 pudełko 80 h ., 1 tuziu pudełek X . 7*—,

5 tuzinów pudełek X . 30.—.
| Skrzynka pocztowa franca opakowania do każdoj j 

d austr. węg. stscy! pocztowej.
I  Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 1 
|  oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie '
| | można wysyłka wprost.ss

®£&BSSE3Bi i

Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje

w chorobach nerwowych i mózgowych
ul. Akademicka 1 1 parter, na lewo

od g. S do 5.

Dr. Roman Rencki
były asystent kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych  
od godz, 3--5 tiS. Kraszewskiego \ 3.

Telefon 58S.

.P rzek ą sy
na Berlin, Londyn, Paryż i  inne 

miejsca zagraniczne wydaje

S o k a l  i L i l i e n
Um bankowy 1 kantor wymiany.
Złocenia % prowincji załatwiamy 

odwrotną pocztą.

t a y  z roku 1854 po 350 zł. mk. 4 pr.
1860 po 500 zł. w a. 5 pr.

r, 1860 po 100 zł. 5 pr. •
„ „ 1864 po 100 zł. . -

„ 1864 po 50 zł.
Listy Wist. domen, pańsł. 120 zł. 5 pr.

" płacą" żądają 
190.— 192-— 
141.5-> 142.50 
171.70 172.70 
2 1 7 .-  221.— 
217. - 2 2 1 .-  
299.— 301.50

B. D ltag  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych)

Austr. renta złota wcina od podatku

4 astr. renta w wal. kor, wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. ■ • •

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Koi. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . ■ 
Kol. za 200 zł. mk. 58/4 pr, (ostemp.

ii.ksye) . . . . . . •
Koi. Cesarza Franciszka Józeta za

Soł. Arsyks. Rudolfa w wal. koron.
wolne ód podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika no 200 zł. mk.
(cstoHip. akaye) 5 pr.........................

y S s m a « ń s t * 4  (kolejowe;.
f£ol. Arc. Albrechta za 300 il. 5 pr.

w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Koi. Czeskiej zash. za 200, 1000 i 

5000 zł. 4 pr. . . . . . .
Koi. Czefkiej erniss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................
Kol, Imkoy/ińskłej lokaln. za 400 kor.

4 pr........................................................
Kol. galic. Karola Ludwika es 200,

100 zł. 4 p r.........................................
Kol. iwowsko-ezem.- jasskiej s i. 1894 

za 300 kor. 4 pr. . . . . . .
Kol. Areyks. Rudolfa (Pafesstoe?- 

fret) ł s  400 marek 4 pr. . .
-S, .©tras? p a ń s t w a  (krajów Korony ęógiftrskiej).

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. — — -
„ -  w wal kor. za 200

kor. 4 p r . ..........................................  84.'5 84.35
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4J/s pr. 100.— 100.90

obi. pr. regal. Oisy ie-100 zł, 4°/,. 14 ’.— l i i i  —
, poi, prem. sa 100 zł. <200 kor.) i7 * /  17 i.5f.
, „ za 5(- i;. (100 kor.) 177.50 17S.~ft

E* ©błlgs.c*'?.- xrA •
Kroasyi i Sławonii sr 109 sł. 4 pr. 90.50 — . -
Węgier x& iOfl A  4 pr.....................i 2 85

F .  i t r a s  ?ati5i#ssa<& jpośyśssM .
Losy regal. Dliii siu z r . 1870 za 100 

U. 5 pr.

118.75 1.18.95

95.95 96 15

re .
96.45 97.45

116.35 117.25

495 — 49).—

120.40 121 40

96.65 97.65

430.80 1 2.80

(kolejowe;.

1 0 9 - 110 -

97.60 88.60

97 60 S'8.40

94.30 95.30

96 45 97.45

86.50 97.50

,U8.75

366.50
105.75lozyez. reg. Dunaiu z r. 1878 los 5 pr.

Bnkowiny z t. 1893 log 
: A  O kor. 4 F ............................................. 93.29

ps-o-ilziacfiE? R* s»
101.60

L-:,85

267.50
106.75

94 20

10S. 60

C, k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny 
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(Safe Deposils).

Za opłatą 25 do 85 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i "pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

płacą żądają

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 21. grudnia 1901.

H O T E L  G E O B 9 E .
PP . J . Kniaź Puzyna z Narola, T. Fedorowicz 

z Klebanówki.
HOTEL IM PERIAL.

PP . A. H r. P la ter z Głęboczka, dr. A. Czer- 
nowitzky z Krakowa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Stańkiewicz z Wolicy, A. Madeyski 

z Skolego, E. Chmielewski z Wyżnie?, Z. W ohlfarth 
z Demni.

HOTEL FRANCUSKI.
PP . J. Cielecki z Byczkowie, W Słonecki 

z Trojan.
GRAND HOTEL.

P. K. Bauman z Aerdechowa.
HOTEL CENTRALNY.

P. A. K rajew ski z Czech.
HOTEL STADTMUELLERA.

P. M. Minakon z Rosyi.

W ystawy i Muzea.
Nieustająca wystawa wyrobów prze­

mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy piacu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie <!0 hal. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum przem ysłowe m iejskie
otwarte codziennie ( z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rsao do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny I™ — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal., w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10. pierw - 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południom do godziny 5 po poła dniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 80 hsJ. 
w daie powszednie 00 "hal. —- Dla członków 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych, 
a nadto we wtorki i piątki także od godziny 
3 do 5 po południu.

93.25
96.60

87.75 88.25

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zc. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
n obL prop. „ 1886 za ICO zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 "za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r........................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 fraak. 3 pr. 
Tureckie obi. prsm. kol. za 406 frank

ł, L fsty  as,afeawae. Obiig. hipot.
(za 100 u . NomJ.

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
- n ’ n 1889 3 pr. 

Bukowiński żaki. kred. ziem. ios 5 pr.
r, r, r. „ lOB 4 jji.

Sal. akc. ban. hip. 10 pr.nrem. ios 5 pr.
y n n w :OS. D*> lit, 4'"/g pi.
n n n - 60 iat Mk 200
kor. 4 p r....................................

Gai. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
>• » n i  pr. ios. 41 lat-
n .7 r  pr. stare
r, n „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4Ł/a pr. 5 P /g lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun 2
Emiaya 5 p r .". .  .....................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. 4l /j pr. 

Banku kraj. iosy 57‘/a i- z* S00 k.4 pr. 
A*»iro-w?g. baakn 4G1/'* lat los. 4 pr.

50 lat ?c-» 4 pr.

100 ?J, JlOiii..
Oleskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr.
Tow. źegl. par.'po Dunaju za 100 J S00 

al. 6 pr............................................
T:j« . togi. par. po Dań. r. 1586 4 pr.
Ivd. •.'•"■"..I-o.:. Ft:Vi.L -:::I i  r. 1816 i  pr.

, ‘ ■> .» 4837 Ś pr.
, „ „ ,. uiR i-ip r,

 ̂ ’.“9.t 1 P?,
Koicj Lwów-Ua>rs.-.Ja>*v i  < -i-o-' m

1,00 zł. 5 pr.........................................
Koiel Lwów-Ozern. z r. 1884 gb :0(■

z i  k pr...............................
(.lii. Koi. iok. wscho-.in. za 100 ni. i  or. — 
V-lsa. saś. kolei cm. 1870 za SCO ■&. 5 er.

1 ’ .■•>•.. ,■! ™ .
, , ■■ ‘ .IZ. >1 ' >

=3, (is- Kitr,-.,;.',
Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 Sj-, . .
Zakład kredL dla band. i pa^m . A00 ń.
Ciary 40 d . mk................................... , . 153.—
Pożyczka miasta Insbraku su a .  ,
Losy miasta Krakowa 20 z.Ł .
Pożyczka miasta Lubiany Pi si.
h m  **• «*• ■ ■ ’ • •
Osrrw. 5 usf»  Pi ■,-;.

94.25
97.60

80 50 83 50

i listy dłużne

94^60 95B0
255 - 257.—
250.— 251.—
1 0 3 .- 1 0 4 .-
8 4 .- 9 5 . -

ios.oo 110.—
87.75 8ii 75

80.— 11.—
91.70 92.10
93.80 34.30
94 - 94.50

89.— 99.80

‘■01.25 m  .50

38.75 83.75
93.-- 3 3 , -
93 ,.,
99.-- i 'K ,

wa

101.40 108.40
1 1 1 .- 512 —
89.50 100.—

1 0 0 .- łO L -
1 0 1 .- 101.50

9190 100.70

87.10 8 8 .-

94.30 95.50

105.80 106 80
105,80 *06.60
U 1-5 135.15

17.20 i 8.20
404.— 4 0 8 ,-
153.— 157'.—
8J. ■ 8 6 . -
70.— 78—
7 0 . - 7:;.—

163 - 1.73.—
49 H 50 85

płaco

70 — 
224.— 

77.50 
3 4 3 .-

la>: 
z a . — 
74.— 

234,— 
73.50 

,158.—

Ozeryf. krzyża węg. tow. S zł. .
Losy fuad. areyks. Rudolfa 10 zł.
Balraa 40 zł. mk...........................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł,
St iisnoi; 40 zł. mk....................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 ń. .

„ „ Tryastu 100 zł. mk. 4‘,y pr.
Pożyczka miasta Tryosts 50 ?.t. 4 pr.

M. A S « y e  banków (ta  gstakę).
Banku Anglo-aastr. 840 kor. . . . 258.75 260.Ż5
Peszt, banku handl. 500 zł. . 2470.— 2480.-
Zakład kred. dla handbi i prs?r*ł. —
Wgg. banku kredyt. 200 U. 666 — 668.—
Doin.o austr. tow. esk. 500 A. . 492. — 494.—
Galie, banku hipoteez. 200 ał. . . 548. — 552.—

.. ,, dla handlu i. przem. 200%L 356.— SS5.—
Banku dla krajów koronnyeh *00 sł. 411.50 421.50

Austro-węg. llOO k ...................... .5 8 7 .-  1595 —
. Związków. (UnfoafeMfcj 300 rf. 548.50 549 —

Gzesk. banku związk. .‘.00 zł. ' . . 247.— 048.—
»ivaosteź?!i:a banka i 00 . 062 75 263.75

Si* PrstdaieMorztw teanspuręow * .
B*fc. kol lok. ake. pierw. 200 zł. . 395.— 400, -

r, „ akeye zakład 200 zł. . 3 3 4 .-  340 .-
-Kolsi połn. ces. Ferdyn. 1000 zł. m t. 5520.— 5540. - 
Koicmyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 Ą- —
Koi. Lwów-Bełzee (akc. pierw.)

ów-Ozora.-Jaesy 18P0 ;t. 5ł-f.— 534.—
„ ,  ..;hodn -gri- . :.K;' •* 2 — 4(;0.—
,. państwowych 2 J 
„ południowej ii-i

i.Eiśr.

3E, PrzadtóębsCjrtw biucByatowysh.
Tow. kopalń węgla w B rńt .1,70 zŁ 744.— 750.— 
Galie, karpackie naft. tow. 503 koi. 8 S i~  895.— 
Austr. tow. górnicze Alpia? 100 zł 396.50 397.50 
Praskiego tow. ielazr.. vv;«*u i i i  
Sehodni.cy 500 kor. . .
Tttrecfe. i»re. tytorjin--.-.--. .hj-y - n s l r  
'jfrifaii. tow. kcp. wgiil?. :

S  :-S -i «  >
Berlin za 100 5 »r.
Londyn z» 10 funt. m . '\  pr.
Paryż za 100 franków . .
Petersburg *a 100 rsbii pr.
Niemieckie bark; .
Włosr.fc hs&ld 
i i1?  .3 banki

-3. ’>Y *
:-ufeat dls»r«kl . . . .
A.UEtT. węg. 8 guid. re
ŚO-rtankcwka . . . . . .
SO-markówka.....................................
2csyjski półimperis.f . . . .
Nieroif.ęirie banknoty iOO ,SuC.?>:k 
Tyłorkie bisnkrioijf w  100 O1.
Rebt#

Lwfów .
wsahodn. - galic

i- ’.f0 ■i-0
,v , .

węg- g^tseyj. i. 70) ry. 
;śr. Tew. . .1

422 -
786. -

4 2 3 .-
790.—

K. 1405.— 1 4 5 1 ,-
)M'i. - ■ 270 ->

. . —
ols . ■ 420 .-

i m.
117.10 l; . «
139.25 m .  45
35.12 , •5 220,

l i l i o '*• 5 ■ .*

4 70 94 80

...84 ,u .S

.19/35 7
23.44 .1 5/.

117.20 ł i '7.95
03 55 03 75

s W U

A u g u st Se h e llen h e rg  i  S y n
Dom bankowy i kantor wymiany "  

we Lwowie, u l. K a ro la  lu d w ik a  1. 
„Gazeta Lwowska* Nr. 295 % dnia 22. grudnia 1901.

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1-70 

na prowincyi zł. 1-80 z dostawą.



L. cz. E. 1766/1 (3) [10 631 8 - 8 ]
Na żądauie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie zastąpnionego przez adw. dra 
Festeuburga odbędzie się dnia 31. grudnia 
1901 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w bimze Nr. IV li.yta- 
eya realności Iwo. 482, 484 i 2/3 części re­
alności !wh. 483 ks gr. gm. Brzozów wraz 
z przynalciaoś nami, składającemu się z domu.

Nieruchomości wystawione na lieytaoyę 
są ocenione: &) realność lwh. 482 na 2298 
kor. b) realność lwh. 484 na 1558 kor. 
wreszcie c) 2/3 c.jęści realności lwh. 483 na 
520 kor. przynależności zsś na 300 kor.

Najniższa cen wynosi ad a) 1532 kor. 
ad b) 1038 kor. 66 hal. ad c) 346 kor. 
66 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (w\ ciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r ­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bąrii 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 12. grudnia 1901.

L. cz. E. 140/1 (5) [10.621 3—3]
Dnia 14. stycznia 1902 godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 28, licytacja dóbr Włosań lwh. 
439 ks. tabul. krakowsiiej objętych, w po­
wiecie podgórskim położonych, w których nie­
ma przynależności t. j inwentarza, żywego aoi 
martwego.

Dobra te ocenione są na 80.172 kor. 
Najuiższa cena. poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 53448 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych dóbr dokument?, można przejrzeć w są­
dzie tutejszym, biuro Nr. 27— 28

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgio- 
b. ć 1o sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

1'e osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych dobrach bądź obe­
cnie już istnieją, Oądź w toku postępu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
w ej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tutej­
szego i me wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu t&JU- 
szkałe.go.

G. k Są ' krajowy, Oddział VIII. 
Kraków, dnia 18. listopada 1901.

L. cz. E. 1024/2 (1) [10.674 3—3]
W sądzie niżej wymienionym, biuro 2. 

odbędzie się 31. g-urinia 1901 o 9 rano licy­
tac ja  połowy realności lv,h. 903 i całej 9Ó4 
gminy Leżajsk.

Cena szacunkowa 7100 kor. 29 hal.
Najniższa oferta 4733 kor. 52 hal.
Warunki i odnośne doku merita do przej­

rzenia w sądzie biuro 2.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Leżajsk, 9 grudnia 1901.

L. cz. E. 1590/1. (13) [10.692 2 - 3 ]
Dnia 3. stycznia 1902 godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego licytacja 10/18 części realności 
objętej lwh. 645/11 ks. gr. gr. gm. kat. Śuia- 
tyn z przyuależynściami.

Nieruchomość tę oceniono na 885 kor.
Na)niższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 590 kur.
Warunki lieyacyjne i inne odnośae do* 

kumenta pzujrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytaoya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
peł.aomoirtiika do doręczeń, w siedzibie sądc 
•taijfir-szksiłego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sniatyn, dnia 4. grudnia 1901.

L. cz. E. 642/1 (5) [10.644 2 - 3 ]
Na żądanie Firmy Nenberger i Ska we 

Lwowie odbędzie się, dnia 21. stycznia 1902
0 godz. 10 przed południem, w są Izie niżej 
wymienionym, w hiurz Nr. 15 Iicytacya po­
łowy realności lwh. 112 ks. gr. gm. Kobyl­
nica wołoska obiętej Michała Pochodaja w ła­
snej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 586 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 391 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 17.

O. k. Sąd powistowy, Oddział I I
Krakowiec, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. E. 1058/1 (3) [10.672 2—3]
Dnia 21. stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w Sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. III. iicytacya real­
ności lwh. 90 ks. gr. Demów.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest, oceniona na 878 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 584 kor. 67 hal.

Warunki iieyt&cyjue i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądnie tutejszym, 
biuro Nr, III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zghj- 
siy do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzą}n co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszona.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąclz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niiet 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd. 
zamieszkałego.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka strumiłowa, 2 grudnia 1901.

L, cz. E. 1913/1 (6) [10.668 2—3]
Dnia 31. stycznia 1902 o godzinie 10 

przed południem, w sądzie tutejszym w biu 
rze Nr 8 odbędzie się licytacja realności 
lwb. 311 Dolina dz. I. „Dąbrowa" ocenione) 
na 21 173 kor. 09 bal. z czego na budynki 
i przynależności przypada 3' 00 kor.

Nujniższa cena ponżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 14 115 kor 40 bal.

Wiuunki licytacyjne i dotyczące doku­
ment* można przejrzeć w sądzie tutejszym 
v/ biurze Nr. 8,

Takió prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rods&ju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa luf 
ciężary na powyższej nieruchomości bądx 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
Wiej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń,, w smdzibie sąd- 
s&iKseszśtisłego.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I I [.
Doli ua, dnia 13, grudnia 1901.

L. oz, E 815/1 (6) [10.680 2 - 3 ]
Dnia 29.  stycznia 1902 godz. 11 przed 

południem odbędzie się, w biurze Nr. 9 są­
du tutejszego, Iicytacya 1ji realności w Mo­
ściskach Nr. 6! wyk. hip. 392.

Połowę domu bez przynależności oce­
niono na 1195 kor. 15 ha!.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 597 kor. 58 hal.

Warunki licytacyjne i inune odnośne 
d-kiimente, przejrzeć można w sądzie tutejsze­
go Nr. 9.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, naieży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez  przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie. wskażą temuż sądowi 
p-łaomociiika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Mościska, dnia 7. grudnia 1901.

L, cz. E. 61/1 (2) [10.718]
Dnia 31. grudnia 1901 o godzinie 10 

przed południem odbędzie się, w biurze Nr 
2 tutejszego sądu, licytacja realności lwh. 
126 gm. Biskupice z przynaleźytościami.

Cena s acuakowa wynosi 220 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 

nastąpi, wynosi 146 kor. 36 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną., należy zgło 
bjć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie. mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lu t 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iieyt.tcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Radłów, dnia 21. iistopada 1901.

L. cz. E. 588/1 (8) [10.720j
Na żądanie Wydziału krajowego kiól. 

Gaiicyi i Lodomeryi z Wieikiem Księstwem 
Krakowskiem zastąpionego przez adwokata p. 
dra Stłowija we Lwowie odbędzie się dala 17. 
stycznia 1902 o! godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. Iicytacya realności objętej lwh. 373 ks. 
gr. gm. Gltńsko (fabryki wyrobów cerami­
cznych) wraz z przynależnościami skladaja- 
cemi się z machin, do wyrobów ceramicznych 
oraz narzędzi gospodarskich.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceni' na na 48.588 kor. przy­
należności zaś na 14. 5z5 kor.

Namiższa cena wynosi 31,551 kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odno­
szące się do t-.j nieruchomości dokumenta (wy­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obee których nimojszz 
licytacji byłaby niedopuszczalną, naieży z g i­
nę do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tei 
■sinie licytacyjnym, inaczej roszczuma tego 
rodzaju co do samej nieruchomość! nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te esoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. j*śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 3. grudnia .1901.

L. cz. E. 2492/1 (3) [10.712]
Dnia 20- stycznia 1902 o godz. 10 przed 

połuduem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1 odbędzie się Iicytacya 1/3 
realności lwh. 839 i 1/4 części realności lwh. 
661 ks. gr. gm. Osław biały objętych wraz 
z przynależnościami.

Części nieruchomości wystawione na li­
cytacyę. są ocenione a to 1/3 części realności 
lwh. 839 objętej na 425 kor. : /4 części re­
alności lwh. 661 objętej zpu. na 291 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 1/3 
części reamośei lwh. 839 objętej 283 kor. 34 
hal. zaś odu śnte do 1/4 części realności lwh. 
661 objętej 194 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy ma­

jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych cząstkach nieruchomości 
bada obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
De.latyn, dnia 29. listopada 1901.

L. cz. E. 1094/1 (4) [9877]
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie odbędzie się dnia 7. lute­
go 1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niźąj wymienionym, w biurze Nr. 13 licytacja 
realności lwh. 252 ks. gr. gm. Hussów wraz 
z przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 6903 kor., przynależności 
zaś na 40 kor,

Najniższa cena wynosi 4628 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które zatwierdza 
się i odnoszące się do tych nieruchomości 
dotumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
maiąey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w saldzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem, podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i niu wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 27. października 1901.

L. cz. E. 637/1 (3) [10.710]
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Gaiicyi i Lodomeryi z Wieikiem Ks. Krakow- 
skiern we Lwowie zastąpionego przez Dra 
Godlewskiego odbędzie się dnia 21. stycznia 
1902 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
uiżej wymienionym, w' biurze Nr. 7, licy­
tacja połowy realności lwh 439 i 440 ks. 
gr. gm. Dębica wraz z przynahżnośeiami, 
składającemi się z 3 domów, stajni i 2 wy­
chodków.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenii.no a) */* realności lwh. 
439 na 2587 kor. 50 hal., b) l/* realności 
lwh. 440 na 635 kor.

Najniższa cena wy, u ad a) 1293 ker. 
75 h a l , a i b) 317 kur. rO hal., poniżej tej 
ceuy sprzedaż nie przyj:' ■ do skutku.

Warunki licytacyjne odnoszące się do 
tych n iaruchom oś^ jg^y ; .ta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katasircM ^ otokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, ul' •; chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w Iń' Nr. 7.

Taki j j  prawa, w ctórych niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopf - -,lną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, in t ... ; roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni mchomości nie mo­
głyby być już ze skutki -m podnoszone.

Te osoby, dla kh  yen jakie prawa iu '1 
ciężary na powyższych c eruchomcściach bąoś 
■obecnie już istnieją, 1. łż w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez p r  > bicie na tablicy sądo­
wej, jośli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
lamieszkałegc.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na ka 'a ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzm.^. kowanych nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 7. grudnia 1991,
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L. cz. E. XIV. 2478/1 (6) [10 705]

Na żądanie Kasy Oszczędności Miasta 
Krakowa zastąpionej przez adw. Dra Stani 
szewskiego, odbędzie się daia 28. stycznia 
1902 r., o godz. 10 przed południem, w są 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
w Krakowie licytacja kamienicy dwupiętro 
wej realności pod Ik. 132 Dz. VIII. w Kra­
kowie położonej lwh. 2242 przy ul. B-rka 
Josselowicza 1. or. 7 parcela lk. 321/10 i 
598/7 wraz z przynaleźnościami, składające- 
mi się z kadzi drewnianej na wodę i 4 drzwi 
szklanych zewnątrz.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 53318 kor., przynależno­
ści zaś na 145 kor.

Najn>ższa cena wynosi 26731 kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku

Warunki licytacyjne, które się jeduacze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumentu (wyciąg tabularny, wyciąg 
kata-stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obac których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżm 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
?&>xiuszkałeffo

O k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 21. listopada 1901.

L. cz. E 3160/1 (5) [10.711]
Dnia 20. stycznia 1902 o godz 12-tei 

w południe odbędzie się, w sądzie niżej wy­
mienionym, rw biurze Nr. 1 licytacja 3/4 czę­
ści realności lwh. 1122 ks. gr. gm. Mikuli- 
czyn objętej wraz z przyauleźnościami.

Część nieruchomości wystawione na li- 
cytacyę są ocenione wraz ?, przynaleźnościami 
na 1506 kor.

Niniejsza cena wynosi 1004 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta można przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jaki? prawa lub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomo­
ści bądźobecnie już istnieją, bądź w toku postę 
powania licytacyjnego powalapą, zawiadamiatm 
będą o dalszych wydarzeniach tego poetę po 
w&nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, 30. listopada 1901.

E. 426 i (5) [10.719]
Dnia 17. stycznia 1902 o godzinie 9 
południem odbędzie się tutaj w biurze. 
I licytacya połowy realności lwh. 1502 
it. TJhnów-Zaslawie objętej. 
)szacowanie 400 kor.
Sfajniższa cena 266 kor. 67 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
j. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Jimów, dnia 25 paźdiernika 1901.

cz. E 1214/1 (21) [10.782]
Dnia 15. styczaia 1902 o godz. 11 przed 

iłudniem odbędzie się w sądzie tutejszym 
urze Nr. 18 licytacya połowy realności 
di. 1225 ks. gr. Stryj Nd. 338 położonej na 
zedmieściu Łany składającej się z gospo- 
irstwa wiejskiego. ,

Wartość szacunkowa wynosi 5o00 kor 
Najniższa cena, niżej której sp«zedsz me

istąpi wynosi 3667 kor.  ̂ , „
Warunki licytacyjne i inne oanosne do- 

imenta przejrzeć można w sądzie tutejszym,
biurze Nr. 18. . .

Takie, prawa, w obec których mniejsza 
jytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
anie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
idzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
:yby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ężary na powyższej nieruchomości bądź 
iconie już istnieją, bądź w toku postęp? 
ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
>dą o dalszych wydarzeniach tego postępo­

wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 15. listopada 1901.

L. cz. S. 6/1 (1) [10.629 2 - 3 ]
E d y k t  k o n k u r s o w y .

O. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Babina Saula Sperfctra właściciela ii mdlu 
korzennego w Stanisławowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Józefa Sokala zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy pana Dra Fel - 
ksa Majeranowskiego adw. w Stanisławowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
eyi, wyznaczonej na dzień 9. stycznia 1902, 
godz. 10 przed południem, w tym sądzie w 
biurze Nr. 2 przedłożyli dokumenty, poświad­
czające ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia­
dowcy lub zamianowania innego i jego zastępcy 
i przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
•z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15. stycznia 
1902, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
24. stycznia 1902 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom jak 
i masie upadłościowej zwrócą koszta u rosie 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba­
danie, dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyeneyi l i k w i d a c y j ­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojeuynczych spóiników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowaniu 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sta­
nisławowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w ternie miejscu zamieszkałego, v? przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika do 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 18. grudnia 1901

L. ez. S. 2/1 CO. 86 [10.717 1 - 3 ]
Do likwidacji dodatkowo zgłoszonych 

wierzytelności do masy konkursowej Edwarda 
Porębskiego i Hieroima Matkowskiego wyzna­
cza się audyencyą na dzień 31. grudnia 1901 
o godz. 10 rano w biurze Nr. 2, na którą 
się wszystkich wierzycieli masy oraz zarządcę 
masy wzywa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I
Nowy Targ, 16. grudnia 1901.

L. cz. S. 1 99 (121) [10 703]
W konkursie ś. p. Antoniego Olszewskie­

go wystąpił zarządca masy dra Stanisław An- 
gvrman z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął w jaki sposób wierzytelności ma- 
śalno mają być zrealizowana.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneyę na dzień 27. 
grudnia 1901 godz 9 rano w e. k. Sądzie 
obwodowym w Przemyślu w biurze Nr. 14.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we­
dług §. 256 ord. konk. tego co na tej audyen- 
cyi po naieżytem zawiadomieniu będzie roz- 
trząsanera, ustalon-m lub uchwaloaem. nie 
mogą strony zaczepiać żadnym środkiem pra­
wnym, opierającym się na tej przyczynie, że 
w rozprawie udziału nie brały lub brać nie 
mogły.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 17. grudnia 1901.

O. k. Komisarz konkursowy.

L. cz. III. 42/96 (501) [10 724]
W konkursie firm y. Bracia Woblfeldo- 

wie, Bernard Wohlfeld, Samuel Wohlfeid i 
Marya Wohlfeld wyznacza się audyeneyę do 
rozprawy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
masy i jego zastępcy do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków na dzień 20.

grudnia 1901 
dniem w c.
Nr. 8.

Na audyeneyę tę zapra,z 
cieli konkursowych.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI 
Kraków, 6 grudnia 1901.

roku godz. 11 przed polu-: L. cz. P. 155/1 (1) [10.260 2—3]
sądzie krajowym w biurze Marya Tupyteaak z Bachnow&tego uzna­

ną została umysłowo niedołężna, kuiatorem 
tejże inknowauy Oieksa Tupytezak tumie.

C. k. Sąd powiatowy,1 Oddział If. 
Barynia, dnia 80. października 1901.

się wierzy-

Konkursa
L. ad Praes. 13684 4. P ./l [10658 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady wiceprezyden­

ta sądu krajowego w Krakowie rozpisuje sio 
konkurs z terminem do 10. stycznia 1902 
kompetenci wiuni w powyższym terminie 
wnosić swe podania w przepisanej drodze do 
Prezydum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 17. grudnia 1901.

Nr. 5590. [10.518 2—2]
K o n k u r s .

Dnia 28. stycznia 1902 upływa termin 
do wniesienia podań korapetecyjnyoh na 6 
posad dozorców więźni IV. kategoryi płac 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie, wedle k mkursu w Gazecie Lwow­
skiej z dnia 20. grudnia 1901 Nr. 293 rozpi­
sanego.

O. k. Dyrekcja zakładu karnego 
dla mężczyzn.

Lwów, dnia 11 grudnia 1901.

'yroks prasowe.
L. cz. Pr 8/1 (2) [10.726]

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych urzekł" na 
mocy §§. 489 i 493 p k , że cała treść kaitfc- 
ulotnej pud tytułem „D;e Geige“ wydanej 
nakładem Maxa Mart.mi w drukarń; Józefa 
Styfiego w Przemyślu zawiera znamiona wy­
stępku z §. 516 u. k. zatem usprawiedliwioną 
jest konfiskata tego pisma ulotnego przez o!" 
k. Prnkuratoryę Państwa zarządzona.

W skutek tego wzbronionem jest dalsze 
jego rozpowszechniania a zabrany nakład ma 
być zniszczony.

Przemyśl, dnia 19. grudnia 1901 .

Kuratele.
L. cz. L. 13/1 (5) [10.261 .2—3]

OGŁOSZENIE!
Bartłomiej Pożermuk z Probużaej uzna­

ny marnotrawcą. Kuratorem ustanowiony Ro­
man Delaw ki z Probużnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husiatyn, 24. października 1901.

L. cz. L. 14/1 (6) [10.312 2 - 3 ]
Pawła recte Pinkasa Pach tera. fotografa 

z Tarnopola uzaano umysłowo chorym i jego 
kmatorem ustanowiono p. Szymona Bergera 
z Cierniowiec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 9. września 1901.

L. cz. L. 7/1 [10.332 2 - 3 ]
Nad Katarzyną Niebergal z Augustdcr- 

tu ad Śiiiatyn zawbsza się kuratelę z powo­
du obłąkania. Kuratorem ustanawia się Jako- 
ba Macka z Augustdorfu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, daia 9. września 1901.

L. ez. P. 29-3/1 (1) [10.272 2 - 3 ]
Paraszka Łupu ryńska, córka Kością z 

Werchraty została uznana umysłowo chorą, a 
kuratorem jej ustanowiono Stefana Plotę z 
Wercuraty.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 2. listopada 1901.

L. cz. P. 134/1 (9) [10.273 2 - 3 ]
Wojciecha Adamczyka z Korszowisk ad 

Zielonka uznano marnotrawnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Błażeja Adamczyka z Eor- 
ozowisk ad Zielonka.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 25. listopada 1901.

L. cz. P. 106/1 (9) [10.316 2 - 3 ]
Jan Michał Engel, rolnik z Ottenhau- 

sen uznany został z powodu upośledzeni?, umy­
słowego mewfasno rolnym

Kuratorem \&io jest Łukasz Dreher, rol­
nik z Ottenhausen.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 1 
Janów, dnia 20. listopada 1901.

L ez. L  11/00 (6) [10 315 2 - 3 ]
liko Sowiak z Zalesia uznany marnotra­

wcą. Kuratorem ustanowićuy Matij Patoła.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Ozortków, 10. listopada 1900.

L. cz. P. 296/1 (13) _ [10.868 2 - 3 ;
Anastazy;: Ouypko z Ponik.-wicy uzo&aa 

marnotrawczynia. a jej ku. staram cstanów ło­
no Andeueha Obiła z Ponikowiey.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Brody, dnia 17. września 1901.

L. cz. Ł. 2.1 |6s [10.342 2 - 3 ]
Jan Katra z Łososiny dolnej uznany za 

marnotrawcę.
Kurator Kazimierz Prusak w Łososinie 

dolnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. s  

Nowy Sącz, dnia 25. iipea 1901.

L. cz. L. 8/1 [10.350 2 - 3 ]
Wojen.cha i Maryancę Plezrów z Ofie- 

chlow marnotrawcami uznano.
Kuratorem jest H. arjfc Clien-iyńsk;.

C. k SąS pvvę:ur-'v;ey.
Ropczyce, 4 grudnia 1901.

L. cz. Pt. 145/98 (30) [10 291 2 - 3 ]
Zawieszoną nad Józefem Kryspinem 3o 

im. Nos&ietn -. orateię z powodu tunmctfawstwai 
uchylono.

C. k. Sąd powiatowy. OibLA-f V. 
Przemy;!, oma 19. li stopo ow 1903.

L. cz. L 26/! (5) [10.274 2 -8j
Piotr Uńka z Sieniałyna uznany mar­

notrawcą.
Kuratorem jego Archoh KUmr-zttk.

C. k. Sąd powinfarwy.
Sokal, 22. sierpnia 1901.

L. ez L. 1.8/1 (5) [10.351 ł — P,j
Kazimierz:’- Biegzezftda z N.edzwiudy 

uznano za marnotrawcę. J- go kursior-un n>.u- 
nowiono Joach-ma Pociaska.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział i. 
Ropczyce. dnia 22 listopada 1901.

L. cz. P- 157 1 (3) [10.27
Piotr Moskal, syn Łukasza, zarobnik 

z Bieni&wy uznany rr.arnotrriweą, kuratovem 
ustanowiono Onyśei Moskal, ri.-ln.ka z B k-
niawy

C fe. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Wiśniowezyk, dnia 11. listopada 1901.

L. cz P. X 8/i (7) [10 251]
S 'ani sław Bubety uroany umysłów* 

chorym, tur*torem jego jest? Włodzimierz 
Borkowski w Krakowie.

O. k. Sąd pow. eyw., Oddział X. 
Kraków, dnia 2. marca 1901.

L. cz P. X. 216'i (4) [10 252]
Ch mu Goldstein uznaoy umysłowo cho­

rym. Kuratorem jest Hirseh Goldstein w Kra-
* O '$i I{-i,

O, k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, 26. października 1901.

L. cz. P. XII. 3 60/1 (8) [10 253]
Sebesty&n Sermak z Krakowa uznany 

umysłowo chorym, kuratorem jest Jan Gru- 
gorczyk z Krakowa.

0. k. Sąd powiafowy, Oddział X il 
Kraków, dnia 16. pażdz.raika 1901.

L. cz. P. XII. 14/1 s 1) [10.254]
Jan S.w.ątf-k uinany umysłowo chorym, 

kuratorem jest. Jar, Surowiecki
0. k. Sąd p. wistowy. Oddział XII. 
Kraków, fioia 23. stycznia 1901.

L. ez. L. X. 16 00 (3)  ̂ [10.255]
Izaak L-rsel Bader umysłowo chory ku­

ratorem j«--t Markus Bader.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 21. sierpnia 1900.

L. cz. IX. 19 i 3/96 (5/X ) [10 458]
Marya z Platowiczów ErM.jwa uznana 

marnotrawną. Kuratorem j e j  -e-u Władysław 
Ertel, artysta rzeźbiarz w K akowie

O k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, 20. września 1801.
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[10.483 3 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

P. dr. Izydor Bluinenbiatt wpisany zo­
stał z 30. listopada 1901 na listę adwokatów 
z siedzibą w Ottynii.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 30. listopada 1901.

■q ez. A. XVI. 82/1 (2) [10.490 3— 3]
Edykt celem zwołania spadkobierców.

O. k. Sąd powiatowy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że ania 10. listopada 
1900 zmarła w Krakowie Klara Sankay z po­
zostawieniem kodycylu.

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy jacy 
spadkobiercy do spadku wynoszącego przeszło 
800 k. przychodzą, przeto wzywa się wszyst­
kich którzy z jakiegokolwiek tytułu do tego 
spadku roszczą sobie pretensyę, aby w ciągu 
roku od daty ogłoszenia edyktu w sądzie po­
wiatowym w Krakowie się zgłosili wykazaw 
szy swoje prawa, deklaracyę do spadku wnie­
śli, w razie bowiem przeciwnym spadek z ty­
mi, którzy się w tym czasie zgłoszą, przepro­
wadzony i' im przyznany będzie, zaś część 
nikomu nie przypadająca, lub gdy się nikt 
nie zgłosi cały spadek jako bezdziedz-iczny 
przez Państwo ściągnięty będzie.

Kuratorem masy spadku ustanowiono 
adw. dr. Zygmunta Pisiewicza.

0. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział XVI.

Kraków, dnia 16. marca 1901.

Ul. cz. ad. Prez. 230 17/1 [10462 3 - 3 ]
W tutejszym depozycie przechowaną 

jest od przeszło trzydziestu lat gotówka w na­
stępujących m asach. Teofili Pietruskiej 101 
kor. 94 hal., Maryi Zielińskiej 2 kor. 64 h., 
Stefana Siadeckiego 4 kor. 20 hal. i Gottlie- 
ba Schwiegera 144 kor, 10 hal.

Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
by w przeciągu jednego roku., 6 tygodni i g 
dni, swe pretensye do powyższych kwot wy­
kazali, gdyż inaczej kwoty te będą uznane 
za przepadłe i zostaną wydane Skarbowi 
Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Skole, dnia 20. listopada 1901.

L. cz. Ne. IV. 826/1 (1) [10.458 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy­

wa niewiadomego posiadacza zaginionego Wi- 
ktoryi i bł. p. Leopoldowi Goldflcgerom kwitu 
depozytowego z daty Jarosław 31/12 1899 
Art. dz. 255, N. księgi kasowej 3650 wysta­
wionego przez Magistrat gm. m. Jarosławia 
dla Wiktoryi Goldfinger a potwierdzającego 
odbiór kaucyi dzierżawnej prawa propinaeyi 
miejskiej, opłat komunalnych i krajowych 
opłat konsumeyjnyeh za czas od 1. stycznia 
1900 do 31. grudnia 1904 na sumę 14.150 
zł. aw. a mianowicie 41/*°/e listy zastaw, gal. 
Banku hipotecznego z kuponami od 1. maja 
1900 Ser. O. N. 598 na 1000 zł. Ser. B. N: 
1270. 2236. po 500 zł. Ser. A. N.
1779. 8854. 11049 po 100 zł. razem 
zł. 4%  takież same listy z kuponami 
maja 1900 S. 0. N. 15097 na 1000 zł. Ser
B. N. 1152 na 500 zł. Ser. A. N. 4456 
4778 i 4777 po 100 zł. razem 1300 zł.

Eenta austryacka z kuponami od 
maja 1900 N. 370.223. 344.550. 386.161 po 
100 zł. razem 300 zł.

Eenta węgierska z kuponami od 1, 
czerwca 1900 N. 367.487 520.545 po 500 
zł. razem 1000 zł.

Książeczki kasy oszczędności miasta Jaro­
sławia Nr. 4, 217 i 1798 na 8650 by w prze­
ciągu roku 6 tygodni i 3 dni w sądzie tut. 
z kwitem tym się zgłosił i prawa swe do 
niego wykazał, gdyż inaczej dokument ten na 
żądanie stron interesowanych za umorzony 
lznanym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, dnia 4. grudnia 1901.

cząć się mającej kadencyi posiedzeń sądu przy­
sięgłych przy c. k. sądzie obwodowym w Sa­
noku Prezydenta tegoż sądu. Kajetana Chy­
lińskiego, przewodniczącym, a zastępcami jego 
radców sądu krajowego : Ferdynanda Tomka, 
Andrzeja Wiezkowskiego, Joachima Toma­
szewskiego, Józefa Paszkiewicza i Piotra Ja­
nickiego.

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego.
Sanok, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. A. 480/00 (11) [10.588 2 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że Antonina Wamsiedl 
ur. Wojewódka zmarła dnia 2. kwietnia 
1900 w Stanisławowie bez pozostawienia osta­
tniej woli rozporządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanej do spad­
ku Eeginy Wojewódka nie jest znanem wzy­
wa się ją, ażeby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosiła się w sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w prze­
ciwnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzonym ze zgłaszającymi się spadko­
biercami i ustanowionym dla niej kuratorem 
adwokatem dr. Jurkiewiczem w Stanisławo­
wie.

O. k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Stanisławów, dnia 28. października 1901.

L. cz. A 777/00 (12) [10.566 2 - 3 ]
O k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Samborze wzywa niewiadomą z miejsca poby­
tu Ma yę zam. Konopka, by w przeciągu ro­
ku licząc od daty edyktu, do spadku po swo­
jej siostrze Boz&lii Potockiej ur. Pawlewicz 
zmarłej dnia 11. listopada 1891 w Głębokiej 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
się zgłosiła bądź osobiście, bądź przez pełno­
mocnika, gdyż inaczej spadek w jej imieniu 
przez ustanowionego kuratora Marcelego Jan ­
dę z Felsztyna objętym zostanie i z tymże 
kuratorem dalsze postępowanie spadkowe pro 
wadzonem będzie.

O. k. Śąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 8. października 1901.

L. ez. Prez. 3144 18 P ./l. [10.662 1—3]
Jego Ekscelencja Pan Prezydent e. k, 

wyższego sądu krajowego we Lwowie za­
mianował dia zwyczajnej I z dniem 24. la 
tego 1902 o godz. 9 rano rozpoczynającej 

i kaden 71 Sądów przysięgłych, na rok 1902, 
przy c. k. sądzie obwodowym w Stanisławowie 
Dr. Adolfa Sahanka c. k. Badcę Dworu jako 
Prezydenta sądu obwodowege Przewodniczą­
cym sądów przysięgłych, zaś Wiceprezydenta 
sądu obwodowego Artura Fangora i Racico w 
sądu krajowego Włodzimierza Mandyizewskie- 
go Apolinarnego Ebenbergera, Józefa Bara­
nowicza Filemons Latoszyńskiego i Karola 
Korbera zastępcami Przewodniczącego. 

Stanisławów, 16. grudnia 1901-

1778 
2400 
od 1.

1.

L. ez. 0. III. 134/1 (1) [10671 2 - 2 ]
Dnia 13. grudnia 1901, doi cz. C. III 

134/1 (1), wn:eśli Marjem Safir i inni prze­
ciw nieobjętym masom spadkowym Mojżesza 
i Frinzet Kadnerom pozew o własność poło­
wy realności whl. 16 gm. Kamionka.

Termin do rozprawy wyzuaczono na 
dzień 30. grudnia 1901 godz. 12 rano w tym 
sądzie biuro Nr. III.

Celem strzeżenia praw powyższych mas 
ustanowiono kuratorem adw. dr. Krówczyń- 
skiego w Kamionce.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższych w rzeczonej spraw e na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki masy nie będą 
objęte.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kamionka, dnia 13. grudnia 1901.

L. ez. Prez. 2381 (18 P /l)  [10.661 2— 3] 
Jego Ekscelencja Pan Prezydent e. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla pierw­
szej zwyczajnej dnia 25. lutego 1902 rozpo­

L ez C. I. 275/1 [10.721 1—8]
Przeciw Karolowi Dick, którego miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu powiatowego w Kutaeh przez Jó­
zefa Czaykowskiego nauczyciela szkoły puze- 
Biysłewej w Kołomyi pozew o ustalenie zga­
śnięcia pretensyi przez 30 letnie zadawnienis 
na podstawie którgo wyznaczono audyeneyę 
na dzień 31, grudnia 1901, o godzinie 9 ra 
no w sądzie tutejszym w biurze Nr. 6.

Celem strzeżenia prawa Karola Dicka, 
ustanawia się pana dwokata dr. Seliga Ma­
cha w Kutaeh kuratorem, który zastępow e 
będzie pozwanego wrzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki, on. w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kuty, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. C. I. 274/1 (1) [10.735 1— 3]
Przeciw nieznanemu z siedziby i istnie­

nia Towarzystwu Zaliczkowemu dla rolnictwa, 
handlu, przemysłu i rękodzielnictwa przed­
tem w Kamionee swą siedzibą mającemu 
wnieśli Abraham Turcz. Mojżesz” Leib Men- 
ker i Hersz Rothlein kupcy w Zborowie po­
zew o wykreślenie prawa zastawu 228 K zpa. 
z whl. 683 i innych gminy Zborów.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 27. 
grudnia 1901 godzinie 4 po południu biuro 
Nr. I.

Dia strzeżenia praw pozwanego Towa 
rzystwa ustanowiono kuratorem Benjamina 
Kohla z Kamionki Str.

C. k. Sąd powiatowy, Oddlisł I.
Kamionka str. 5. grudnia 1901.

L. ez. C. I. 130/1 (1) [10.707]
Przeciw Filipowi Iwanyk, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Andryja Suszerebę z Smolnik pozew o 
300 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyeneyę 27. grudnia 1901, godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Filipa Iwanyk, 
ustanawia się pana Matwija Ohwsstiaka w 
Smolniku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Filipa 
Iwanyk w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oa. w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 8. grudnia 1901

L. ez. C. II 344/1 (2) [10.708]
Przeciw Ignacemu Kurkowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c, k. sądu powiatowego w Chrzanowie 
przez Mikołaja Kurka w Sierszy ad Chrza­
nów pozew o zniesienie współwłasności real­
ności łwh. 32 ks. gr. gminy kat. Siersza 
objętej.

Na podstawie pozwu z dnia 21 listopa­
da 1S01 1. cz. C. II. 344/1 (1) wyznaczono 
audyescyę do ustnej rozprawy na dzień 10. 
stycznia 1902 na godz. 9 w sądzie niżej pod­
pisanym biuro Nr. 14

Celem strzeżeni® praw Ignacego Kurka 
ustanawia się pana dra Antoniego Gaszyń­
skiego adwokata w Chrzanowie kuratorem.

Tenże kurator zsstępywać będzie Igna 
cego Kurka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika, nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział U.
Chrzanów, dnia 10. grudnia 1901.

L. cz. hip. 1967/1 [10.484]
W sprawie Konstantego Kostkie wieża w 

Brzeżanaeh o wykreślenie prawa zastawu dia 
sumy 50 zł. i 26 zł. aw. zpn., co do prawa 
własności ciał hipotecznych 1. 485 i 496 ks. 
gruntowej gminy miasta Brzeżan dotychczas 
Ferdya&da Grenfdda wedle whl. 495 karty
B. nos*, 3. i whl. 469 karty B 1 własnych na 
rzecz Ferdynanda M»res/,a wpisanych, oraz 
wykreślenie adnotacji postępowania licytacyj­
nego i przybicie targu jak 495 barta B. poz. 
2 i 4 i whl. 496 karta B. poz. 2 uskutecznio­
nej ma być de ęezona uchwała z dnia 8. paź 
dziemika 1901 1. hip. 1655/1 dla Konstante- 
tego Kosfckiewicza.

Ponieważ miejs e pobytu Konstantego 
Kostkiewieza nie jest znano, ustanowiono dla 
niego kuratora adw. Dr. Schttssla w Braeża- 
nach na tak długo, dopóki się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Brzeżany, dnia 30. listopada 1901.

L. ez. Nc. V. 614/1 (2) [10.494 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie wsku­

tek prośby Jana Jarosza o amortyzacyę ksią­
żeczki wkładkowej powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Brzozowie Nr. 740 z dnia 29 
stycznia 1894 wystawionej na imię „gmina 
Biizsa fundusz sprawienia sikawki* z podpi­
sami członków Dyrekcyi księdza Białego i 
Konstantego Chrzanowskiego na łączną sumę 
wkładek 106 kor. 42 hal. a z odsetkami na 
138 koron 67 hal., wzywa posiadaczy tej ksią­
żeczki wkładkowej, aby do sześciu miesięcy 
od ogłoszenia zgłosili się w tutejszym c. k. 
sądzie i przedłożyli powyższą książeczkę, gdyż 
po bezskutecznym upływie niniejszego termi­
nu. ta książeczka wkładkowa stanie się nie­
ważną i powiatowo Towarzystwo zaliczkowe 
w Brzozowie nie będzie z niej w cale zobo­
wiązane.

Brzozów, 30 listopada 1901.

L. cz. T. 53/1 (2) [10.551 1— 8]
Na prośbę Adolfa Mussila we Lwowie 

wdraża c. k. sąd krajowy cywilny postępo­
wanie amortyzacyjne odnośne do książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w So­
kalu L. 2074 wystawionej na imię Mikołaja 
Kliszera ze Sokala, opiewającej na 50 złr., i 
wzywa niniejszem każdego, ktoby rzeczoną 
książeczkę ma w swem posiadaniu, sżeby ją  
w przeciągu 6 miesięcy, licząc od dnia osta­
tniego ogłoszenia w urzędowej części „Gazety 
Lwowskiej", sądowi tutejszemu przedłożył i 
prawa swe względem niej mu przysługuj tce 
niezawodnisj wykazał, iieże w razie bezsku­
tecznego upływu zakreślonego wyżej czaso­
kresu książeczka ta za cskteezaie umórz mą 
i unieważnioną uznaną zostanie.

O. k. Sad krajowy cywilny,
Oddział VII. ‘

Lwów, duia 30. listopada 1901.

L. cz. A. 265/99 (6) [10.586 1— 3]
C. k. -Sąd powiatowy w Czortkowie wzy­

wa niewiadomego z m iejscA obytu  Jana h łą ­
czko powołanego do spadku po matce D,śce 
Klaczko by w ciągu jednego roku do spadku 
tego się oświadczył lub pełnomocnika usta­
nowił, w przeciwnym razie spadek przez kura­
tora dr. Oz&ez-kowskiego przyjęty zostanie.

Czortków, dnia 10. września 1901.

L. cz. Dh. 794/00 [10.573]
Niewiadomemu z miejsca pobytu Izaa­

kowi Landau w tabularnej sprawie toczącej 
się przed e. k. sądem powiatowym Ł-jpatynie
0 wykreślenie małoletacści Izaaka Landaua 
z whl. 529 gm. Stanisł&wezyk o wpis prawa 
własności do 1/5 części tegoż wykazu ma być 
doręczoną uchwała z dnia 20. maja 1901 1. 
cz. Dh. 794/00 która aa  powyższe wpisy j
1 wykreślenie zezwolono.

Ponieważ niewiadomo gdzie Izaak Lan­
dau przebywa, ustanawia się w celu strz-żenią 
jego praw?, kuratora w osobie pana Leona 
Holzera e. k. noturyusza W Łopatynie.

Tenże kurator zastępywać będzie Izaaka 
Landami w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Łepetyn, dnia 26. listopada 1901.

L. cz. O. II. 332/1 (1) [10.677]
P.zeciw nieobecnemu Jakubowi -Stern 

płowi przedtem w Żołyni wniosła Brandla 
Kremerman- prywatyzująca w Żołyni skargę 
o 400 kor.

Rozprawa ustna odbędzie się 2. ety 
cznia 1902, godz. 9 przed południem w biu­
rze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Szpuii ,V w 
Łańcucie będzie go zastępował, dopAąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nic usta 
nowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Łańcut, 7. grudnia 1901.

L. f:Z. A. 13/98 (17) _ ['0 .564 J.---3J
Podaje się do wiadomości, że w spra­

wie spadkowej po Iz&ku Izydorze dw. im. 
Jagermann ustanowiono dla zamieszkałej w Bo 
syi legataryuszki i opiekunki mał. dziedziczek 
Pauli i Eifnedy J&germann celem strzeżenia 
j*j praw kuratora w osobie tut. dw. dr. Sa­
muela Jampolera, który rzeczoną kurandkę na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, tak długo za­
stępywać będzie, dopóki taż albo się sama 
nie zgłosi albo innego pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 16. listopada 1901.

. L. cz. IV. 584/97 (62/V) [10.549 1 - 3 ]
W sprawie spadkowej po Zofii Rueben- 

bauer ustanowiono dla nieznanego z miejsca 
pobytu Konstantego Buebenbauer celem dorę­
czenia czterech uchwał w tsj sprawie wyda­
nych kuratorem, adwokata dr. Marcelego Pe- 
neth.

O. k. Sąd powiatowy S. II. Oddział V. 
Lwów, dnia 24. listopada 1901.

Firmy.
[10.584]L. cz. Firm. 406/1 (1)

O b w i e s z c z e n ie.
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

handlowy podaje do wiadomości że wpisano 
oa dniu dzisiejszym do rejestru stowarzyezeń 
zarobkowo gospodarczych firmę Towarzystwa 
„Związkowa kasa zaliczkowa w Tarnobrzegu 
stowarzyszenie zzrejestrówane z ograniczoną 
poręką* z następującem oznajmieniem :

1. Podstawą stowarzyszenia jest statut 
z dnia 3. listopada 1901.

2. Siedzibą stowarzyszenia jest Tarno­
brzeg.

3. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie interesu bankowego w celu do­
starczenia wyłącznie członkom swoim na 
umiarkowany procent gotowych pieniędzy po­
trzebnych im do okotu w gospodarstwie lub 
rzemiośle, tudzież handlu i przemysłu za po­
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

4 Zarząd Towarzystw* stanowi Dyre­
kcja składająca się z dwóch członków wy­
branych przez walne zgromadzenie na łat 
trzy.

Na pierwsze fazechlecie rj. do końca r. 
I9ti4 wybrani zostali Uscher Moaheit i Chaim 
Engeiberg z Tarnobrzega, który firmę w ten 
sposób podpisują, iż pod wyciśniętą stampilią 
swe .nazwiska umieszczają z tem ,” iż do wa­
żności zobowiązania stowarzyszenia wystarczają 
dwa- podpisy eułotmów Dyrekcji, albo jeden 
podp s Dyrektor-, z podpisem 'urzędnika To­
warzystwa prokurę posiadającym.

5. Wszelkie ogłoszenia od stowarzysze­
nia umieszczane będą w Gazecie Lwowskiej.

6. Za zobowiązania Towarzystwa odpo­
wiadają członkowie stosownie do"§. 76 usta­
wy z dnia 9. kwietnia 1873 Nr. 70 Dz. p.  p.  
udziałami swojemi, tudzież oprócz tego dalszą 
kwotą równającą się pięciokrotnej wysokości 
udziału.

Rzeszów, 20. listopada 1901.



Doniesienia prywatne.
M i r S I p i y  I d

^ O rgelbranda W ydawnictwo

Cncyklopsdja fowszeduia T<® J L ? ®  aŁy ® P
r  4 *  S. Orgelbranda Synów.

z iLJisTRacjinji i i/arrmk
Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 

bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkie; oraz infor­
muje o wszystkiem, co może obchodzić każdego człowieka. — 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może.

]E 3 ra o ^ Ix lo ]£ » e s c iy « ę  wydajemy ta k , aby posiada­
jący jak najskromniejsza nawet środki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda­
nych już tomów czy zeszytów.

Eicyklopedyę Pewszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 
zeszyt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów 

(czyli 8 tomówr), zawierających litery A. do K.
W celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo

sigeznie w ten sposób, że p
siecznej i dołączeniu prenumeraty aa dalszy ciąg wydawnic­

twa (zeszyty)- wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączono 
przedpłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom. następny i t. d.

Cena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w oprawie 
w płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 et. (18 kor, 80 hal.) Okładka

sama 60 ct. ( i  kor. 20 hal).
C e i t a  z a ś  z e s z y t u  8 0  c t .  ( 6 0  h a l . )  w r a z  z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą .  

Ekspedycja i skład dla Lwowa i Galicyi
Ą je n e y a  d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o

w ? 1 l ó w - f t w i c .

KANTOR WYMIANY
Lwowskiej Filii

Banku galic. dla handlu i przemysłu
został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 
parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) gdzie również prze­

niesiono

Oddział wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
został nap o wrót do tego samego lokalu przeniesiony. | |

gf

*xi?

J a k  powszechnie w ia d o m o ,  s ą

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane
najm ilsza 1 najlepsza dla dzieci zabawką, jaką im jako środsk praktycznego zajęcia 
podarować* można. Richtera kotwiczne skrzynki budowlane były wszędzie premiowane, 
ostatnio w Paryżu 1900: złotym  medalem. Mogą one też teraz przez dokupienie

ł / e t n f ? Z  f f # l  k o tw ic z n e j  s k r z y n k i  n u t o w e j  ^

sposób dopeł- s „..Rlfjfiirf
niane, że ze __.....  ________   .. I L C J L
starej i nowej |§ ?  "*
skrzynki wy-
stawiać można

■.ypr.-* •-

V , c  i ■ u 
t ń ' £‘ iyirrt

lv£Y\l
ś ś i S i
l i i *

iii®

Kotw. skrzyn­
ki budowlane 
nabyć można 
po cenie od 
0 ,7 5 , V / 2 . 3, 
Sy2, 4>/,. 6 do
10 koron; wy­
żej, a V ot więz­
nę skrzynki 
mostowe po 
cenie od 3 ko­
twicę wszyst

wspaniałe mo- fe

sty żelazne ẑ ' f f t r (yb ?l'A " 1

mostowemi. , . . .
kich lepszych handlach z zabawkami; należy ]ertnak zwazać na markę koron we i k&żd 
skrzynkę budowlaną bess kotwicy odrzucić ją jo  nieprawdziwą.

N ow ość! Richtera gry w cierpliwość: Zimna krew, Wszystkie dziewięć, Sfinks, Dya- 
bełek, Piorunochron, Uśmierzyciel i t. d., cena 7( b. Prawdziwe tylko z kotwicą.

Kto pragnie obdarować dzieci, ten niech niezwłocznie z&żąda od podpisamj firmy 
nowego bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bezpłatnie i franku.

Król. nadworni i szambelańscy dostawcy.

F. Ad. Kichter & Compagn.
pierwsza austr.-węg. c. i k. u p rz jw . fabryka skrzynek budowlanych.

Kantor i s k ła d : I. Operngasse 16 Wiedeń, fabryka: XIH/i (Hietzing). Rudolstadt, Norymbergia, Olten 
(Szwajearya), Rotterdam , New-York, 215 Poarl-Street.

„Gazeta Lwowska “ Nr. 295 z dnia 22 grudaia 1901.

tańsza od rodzime;.

C elestius w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy.

Grando - Gtrillo: w kolkach
wątiobnych i kamykach żół­
ciowych w zastojach w za­
kresie organów jamy brzu­
sznej.

Sporządzona pod kontrolą k om isji przemysłowej To w . lekarskiego.
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą.

A . Kzący i Chraurskiego w Krakowie.
Do nabyaia w aptekach i drogueryaeh. Skład d!a Lwowa: apteka J. Wewiórskiego.

Jeżeli kto kaszle w sposób graniczący z rozpaczą, 
niech tylko zażyje Pastylek (Jeraudela.

Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności

PA8TYI.EE g e h a b d e i a
nieom ylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, 
chrypki, zakatarzenia, irytaeyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób,

k tó re  zb y te c z n ie  głos u tru d z a ją .
B a r d z o  u i y t e & g n e  p a l ą c y c h .

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. — We Lwowie w aptekach: PP. 
Mikolaseha, Wewiórskiego. — W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.
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najlepszy materyał opałowy i do 

celów kowalskich
cos tarcza

M M  gazowy niejsia wo Lwowie.

Przy odbiorze najmniej 250 kg. naraz dostarcza 
do mieszkań P. T. Odbiorców bezpłatnie.
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l £ ą j g u s f o ' w s i i e j s ; g e  1 n a j n o w s s e  

podarunki w olbrzymim wyborze na

G-wistsdkf
p o l e c a

ii galaaii
t a n is ła w  i k a c z

Lwów, ul. H etm ańska 10.

k powszechnie wiadomo, są

I j J l l l  Miera Łoiwiczne skrzynki toiowMe
najm ilszą i najlepszą dla dzieci Zabawką, jaką im jako środek 

" praktycznego zajęcia podarować można. Richtera kotwiczne skrzynkiO'’*'** - • —.- v, . Ptcy' budowlane były wszędzie premiowane, ostatnio w Pa­
ryża 1900: złotym  m edalem . Mogą one też teraz 
przez dokupienie
kotwicznej skrzynki mostowej

być systematycznie w ten sposób dopełniane, że ze 
stare; i nowej skrzynki wystawiać można wspaniałe 
mosty żelazne z przepysznemi przyczółkami mostowemi. 
Kotwiczne skrzynki budowlane nabyć można po cenie 
od 0,75. 1 1/2, 3, 8 1/,, 4 1/2, 6 do 10 koron i wyżej, 
a kotwiczne skrzynki niosło we po cenie od 3 koron 
we wszystkich lepszych handlach z zabawkami ; na­
leży jednak zważać na markę kotwicę i każdą skrzynkę 
budowlaną bez kotwicy odrzucić jako n iepra­
wdziwą.

N o w o ś ć ! Richtera gry w cierpliwość: Zimna 
krew, Wszystkie dziewięć, Sfinks, Dyabełek, Pioruno­

chron, Uśmierzyciel i t. d., cena 70 h. Prawdr.iwe tylko z kotwicą.
Kto piagnio obdarować dzieci, ten niech niezwłocznie zażąda od podpisanej firmy

ego bogato ilustrowanego cennika, który przesyła się bezpłatnie i franko.

,;SC-kVr-.c/-ł jpś ®Ą! %;Ą; >'-D: feS'!;;
, i ’ -g-l ~ ó'- ■ „r-j ' i - J  \

w; •. ; 1 i ■ , :■ i i 1 -
1 '• --ń I--;.

k

* .f /N L ?

... ■ - s e n te r a  
;olWiG/:na skrzynka budowlana
ieuynic prawdziwy sławny fabrykat. f;Juyioą[j)^- «: J.ęhjnj7V utłĆ ;! I h

Di.-

now

Król, nadworni i  szambelańscy dostawcy.

F. Ad. Bichter & Compagn.
pierwsza austr.-węg. c. i k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanych.

Kantor i skłacl: I. Operngasse 16 Wiedeń, fabryka: X III/, (HieUing). Rudolstadt, Norymbergia, Olten 
(Szwajearya), Rotlerdam, New-York, 215 Pcarl-Street,
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Główna wygrana

koron 40 000 wartości
Losy na ogrzewalnie 

* osy po ł  kor.
polecnją : M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. K larfeld, Kormann 

i Feigenm ann, Samuelly i Landau. W iktor Chajes i Spółka, 
Sckellenberg i Syn, Sokal i L ilien, Jakób Stroh.

I

Proszek roślinne alkaliczny
najlepszy środek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

C e n a  6 0  i  120 h a l.

J A M  1 H M A T O W I C Z
Lwów, ul, Sykstuska 1- 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków 
Sukiennice L 20. — Przem yśl ul. Franciszkańska 1. 24.

□ T  M :  ±  ®  g r  i  j p  S  3-

znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają 
ij gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe.

UliWszędzie do nabycia.. *,̂S0§$
om  r a b a t ! Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 

Fabryka, tytek „ W I Ł 44 L w ó w ,  n i .  Ś c i e ż k o w a  1 2 .

w
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Ma OYariazdls:̂  i Nowy Rok!
Najnowsze i najgustownieisze

T O W A R Y  G A L A N T E R Y J N E
z; Torcm-zna., d i z e - w a ,  p l-u .s z - 0. i  s l z ó r y .

P A P I E R Y  L I S T O W E
z najmodniejszeiui emblematami, dewizami, nagłówkami i t. p. 

polecają najtaniej

S ey fa r th  & D y d y ń s k i
we Lwowie, przy pl. Maryachiin.

.w. sassaisssąticsŝ  ̂ ftesaźaaBtmatî sitoaaiaigaassaiafiiiê ^
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!! N ow ość!!
Stampilie kauczukowe zawierające obok tekstu także 
i fotografię każdej osoby, trafn ie wykonaną do wy­
ciskania, jakoteż wszelkie inne roboty, wchodzące 
w zakres rytowDiotwa, pieezętarstwa i oyzylarstwa, 

wykonuje po cenach umiarkowanych

Zakład art. rytow uiczy

A, Z I C M A N N A
Lwów , ulica Sykstuska 1. 14.

s8S8sgs» 5m m ł̂  8 » 8 k h  m m

PERFMEBYA ZEIO & GO.
nadworni dostawcy Wiedeń, I., Graben 7,

polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi­
nalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych angielskich 
szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego 
rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową lub z kości słoniowej. J a k «  • m b l i -  
w o ś ć  d o m u :  U z n a n a  z a  w y b o r n ą  a n g i e l s k a  „ E a u  d e  C o l o g n e  
E«5ii®‘s po K. 2, 4, 8, 14 i 16. — Każdy artykuł wysyła się natychmiast za 

251 zaliczką. — Cenniki oplatnie.

m m m sm gm sgi &&&&& n
„Confiserie Union.44 w© Lwowie- 

Parow a labryLa cukrów i czekolady
poleca  sw oje w ed łu g  n a jn o w szy ch  sposobów  i przy zastosowaniu postępowych 

środków wykonane, w y śm ie n ite  krajowe fabrykaty specjalne, jako to: 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i eukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony 
atłasowe. — Produkta słodowe. — Karmelki owocowe. — Bonbony salonowe. — W yśmie­
nite cukierki deserowe w różny h doborowych gatunkach (Dragśes, Pralinees). — Dese­
rowe pieezywka, biszkoty, herbatniki, pierniki. — Oryentalne specyały cukrowe. — 
Przeróżne artykuły świąteczne na  Boże narodzenie i Wielkanoc od pojedyńczyeh do

najwytworniejszych.
Cukier lodowaty, ovroce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo­

wane. — Opatentowany cukier owocowy do smażenia owoców, marmolad, soków i t. p. 
jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw 
jako najlepszy i najtańszy środek za.uiia3t masła i miodu. — W reszcie rozmaite soki 
owocowe, marmolady i t. p.

Nadmieniamy że wszystkie artykuły i m ateryały surowe potrzebne do wyrobu na­
szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada  i  k o n tro lu je  s ta le  
■hutnik sądow uie zaprzysiężony.

Zj> liiiećzoue f a b ry k i  sy ro p u  1 cuk rów  we L w ow ie,
"vka ul ZamarstyROWska 21, Zarząd ul. Łukasińskiego 4.

S i ■ ad głów ny: pi, Oołuchowskiego 9. F ilia : Rynek 12.

m
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© P I G U Ł K I  B L A N G A R D ’A

©O N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M
q  P O T W I E R D Z O N E  P R Z E Z  A K A D E M I Ę  5 1 E 1 H C Z N Ą  V.r P A R Y Ż U
_  Pomyślnie  sku tku ją  w  B ladaczce ,  N ie d o k rw is to śc i ,  B la d o śc i  c e r y ,  w S y ń l i s  o rga-  Z 
® R iczne j ,  w L y m f a t y z m i e  i we wszystkicti cnorobach spow odowanych zarodkiem skrótu- ® 
©  licznym (nabrzmienia, strnm, wole na szyi. etc.). ©
© D o z a : 2 do 6 Pigułek dziennie. — B L A N C A R D  <fc Cis, 4 0 ,  ru e  B on apar te ,  P A R I 3 .  ffl
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Dostać można we Lwowie w aptekach: M ikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara.

Monopol herbata
z  „ R ą c z k ą 44

zawsze świeia i doskonała.
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Chinach nabywa się tanio. 

Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy.
Po cenacli oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 

z Rączką", a gdzie nie ma proszę pisać wprost do

M agazyn u  J u liu sza  G rossego
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski.

M a s z y n y  do s z y c i a  poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 6-5 zł. .Ręcznie od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie­
la bezpłatnie. W arstat mechaniczny. Naprawa ma­
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych, 
u S . W a g n e r a ,  ni. Wałowa 31 (róg Podwala).

Rządzcę dóbr pełnomocnika będą­
cego u mnie dłuższe lata mogę polecić 
jako człowieka bardzo fachowego, pra­
cowitego i uczciwego, łaskawe zgłosze­
nia „Właściciel dóbr“ Biuro Plohna 
Lwów.

Lwowski©

tfllilWUUi
(46 razy premiowane).

W tygodniu Bożegą Narodzenia.
Od 22. do 28. grudnia do widzenia

i  osobliw ości godne widzenia.
W s tę p  10 et.

Szereg doskonałych dzieł
zawiera

NOWA SERYA
12 centowej

Biblioteki powszechnej
Nr. 353/373.

Nr. 353 Ibsen, W  dniu zmartwychwstania.
Nr. 354/359. D r .  O s t a s z e w s k i  - B a r a ń s k i ,  

Rok złudzeń (1848).
Nr. 360/363. D r .  M . M ., Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 364<365. Tysiąo Nocy I jedna. Tom IV 
Nr. 366. f t ł o w a c k i ,  Jao Bieleeki., Hugo. Mnieh. 

Arab.
Nr. 367/368. H e i n e ,  A tta Troll.
Nr. 369/370. Tysiąc Nocy I Jedna. Tom V.
Nr. 371/373. I l o f i n a n o w a ,  Pam iątka po dobrej 

matee.
Z D a-lsza  - w  dr-ULicu..

Na składzie w każdej ksiąg arni.
K atalogi darmo i opłatnie przesyła na żądanie

Księgarnia wydawnicza

W, ZUKERKANDLA
w  Złoczowie (Galicy©).

Ważny od I listopada

Kurier kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład, jazdy pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla G&- 
licyi i Bukowiny. —  Oeuy biletów do 
wszystkich stacyj. —  Odległość kilom.

Geograficzny rozk ład  stacyj
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicji i Bukowiny.
Najlepsze połączenie z zagranicą 

1 do m lejse kąpielowych. 
Dział informacyjny.

Go nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY*
C e n a  2 x a l .

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9.

Kawiarnia Boulevard
ul. K a ro la  lu d w ik a  

ma do odstąpienia od 1. stycznia na­
stępujące pisma:

1 Kuryer Lwowski.
1 Dziennik Polski.
1 Przegląd.
4  Słowa Polskie.
1 Gazeta Lwowska.
1 Gazeta Narodowa.
1 H ałyezanin 
1 Czas.
1 Nowa Reforma.
1 Głos narodu
1 Kuryer W arszawski.
2 Monitory.
1 Dziennik Poznański.
1 Humorysta.
1 Djabeł.
] Kolec.
1 Tygodnik illustrowany.
1 Mucha.
1 Wędrowiec.
1 Gazeta urzędnicza.
1 Kraj.
1 Wiek XX.
1 Gaulois.
1 Bocian.
1 Cięgi.
1 Szkolnictwo ludowe.
1 Niwa.
1 Journal amusant.
3 Neue F reie Presse.
2 Neues W iener Tagblatt.
1 W iener Tagblatt.
1 Frem denblatt.
1 Extrablatt.
2 lieiehswehr.
1 Arbeiter Zeitung.
1 Deutsehes Volksblatt.
2 Sonntag und Montag Zeitung.
1 Pester Lloyd.
1 N arodni listy.
1 Politik.
1 Berliner Tagblat.
1 Alg. miinch. Zeitung.
1 Kiewlanin.
1 Neue Fliegende.
1 Floli.
1 Bombę.
1 W iener Caricaturen.
1 Pseihiitt Caricaturen.
1 Fliegende Blatter.
1 Meggendorfer.
1 Siinplicissimus.
1 Interessante Blatt.
1 Garten>aube.
1 L lustr. Leipzig, Zeitung.
1 lllustration.
1 tjber Land und Meer.
1 Buch fur Alle 
1 Die Wage.
1 Jiirist. Blatter.
1 Wieo. med. Presse.
1 Berlin, klinisch Wochensehrift.
1 Z lata Prahu.
1 Humorist Listy.
1 Sport und Salon.
1 G erichtshalle.
1 Silesia.
1 Illust. London News.
1 W iener Zeitung 
1 Neues Wiener Journal.
1 Illustr. Welt.
1 Wien. Allg. Sport Zeitung.
1 Humorist Blatt.
1 Moderne Kunst.
1 Illustr. Italiana.
1 Die Zeit.
1 Diło.
1 Jugend.
1 Naprzód.
1 Fackel,
1 Barreau.
1 Vorvarts.
1 La yie parisienne.
1 Beilage zum Miiusch. Zeitung.
1 Verordnungsblatt.
1 LusHge Blatter.
1 M ilitarschein fiir die H erren- 
1 Armeeblat.
1 Mercur.
1 Tygodnik Narodowy.
1 R adikU ni listy.
1 K r y ty k a .
1 Kikeriki.
1 Czas pragski.
1 Illustraeya Polska.
1 Gazeta świąteczna.
1 Medycyna.
1 Miinsch. Med. W ochensehrift.
1 Therap.
1 W. klin. W ochensehrift 
1 Wiek nowy.
1 Oestr. Deut Rundschau.
1 Agramer Zeitung.
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow­
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunk i do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
Ajsncya (teiensikśw i eglaszeA 

S o k o ł o w s k i e g o
we Lwowie, pasaż Eausmana 9.

Eosstorysy gratis.

D r o b n e  o g ł o s i s m i a

łd wyrazu petitem l ' j t  cenią, tłustym 
petitem 2 era ty

— mmmmm
" W T a j t a n i e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-f-W wykonuje w grawurze litografia stauropigiań- 
ska 1. 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

100 najpiękniejszych kart
ż  widokami, sortyment zł. 2'50, 500 rzadkich marek 
zagranicznych sortyment zł. 2 50 A. D. Miiller, Bu­

dapeszt Eotvos u. 24.

100—800 z łr .  m iesięczn ie
zarobić mogą osoby każdego stanu we wszyst­
k ich  m iejscow ościach pewnie i uczciwie bez 
kapitału  i ryzyka, przez sprzedaż prawnie 
dozwolonych papierów państwowych i losów. 
Oferty przyjmuje Ludwik O esterre iehar, VIII. 

Deutschegasse 8. Budapest.

Tokarnie polerujące,
Tokarnie do kół kolejowych, heble masay 
nowe łatwo dające się poruszać. z najnow­
szy ro. sterem. Wjortan „Shoping“  i inne 
maszynowe narzędzia wykonywują podług 
amerykańskich f< rm i systemów F= B eit- 
bauer, W iedeń. Wielki skład. Najhpsze 

polecenia. Cenniki gratis i franco.

M i e c h  n i k t
Lic r pusze*, celem objęcia agencji jednego 
a najstarszych domów b inko wy eh dla sprze­
dawania prawnie dozwolonych papierów pań­
stwowych i losów na spłaty ratalne się zglo 
sić Najwyższe pronizye i zaliczki, twant 
stale pensye . Cfferty pod V. Z. 8497, 

przyjmuje Haasenstein & Yogler, Wien.

Dom światowy 
w artykułach technicznych

poszukuje dla Galieyi sdolnego
zastępcy.

Łaskawe oferty p o d  C o sn b in ir t 
6110 do H a a se n s te in a  i  Y o g le ra , 
W iedeń  I .

i —— — i wt nga a , , , ,  mmBmtnaa

Fattingera
miesneLi

suchary  d la  psów .
Uznane za najzdrowsze najlepsze poży­
w ienie dla psów. 50 kg. 22. kor., 5 kg. paczka 
ffanco 3 kor. Prosp*kla bezpłatnie. Fat-tinger 
& Co , Wien, IV. W iedener Hauptstrasse 3. 
*V wielu handlach na składzie. Ostrzega się 

przed naśladownictwem.

W Ą u  a  naturalno czyste nie- 
zaprawiane alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu- 
f  skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszych 
poleca

handel herbaty i k»wy

E d m u n d a  R ied la , L w ó w .
Z  F iu m e  ro z s y ła

K A W Ę :

kilo B a ln a  szlachetna . . . . zł- 4 50
„ P o r t o r i c o .................................„ 5,—

4Va ,  J a w y ......................................... „ 5.85
do tego może być dopakowana 

* fe i* l> a ta  la S o u c h o n g  (herbata fami- 
'Jna) */4 K. zł. 1, V, K. 50 ct. w oryginal- 

w  nych puszkach chińskich.
Wszystko oclone, opłacone zł zaliczką, lub za 

poprzednim nadesłaniem  należytości.

M. J. Rado, Fiume.

Choroby weneryczne
i zastarzałe, obojga płci choroby skórne 
i kobiece, osłabienie na tle neurasthenji 

u leczy radykalnie Dr. FJR1SCH, Pasaż 
|  Hausmana 1 8. Zabiegi lecznicze odby­

wają, się pod osobistym dozorem. Bada­
nia mikroskopijne i endoskopijne w godz. 
od 8 —10 i 2 —5. Wyłącznie dla Pań 

' 5 -0 .o a

l i t o  c h c e  m ie ć
na zimę ciepłą dobrą kołdrę niech się uda z zaufa­
niem do znanej pracowni kołder J ó z e f a  S e h u -  
s l r r a  Lwów ul. Kopernika 5. K o łd r y  na wacie 
wełnianej od złr. 4, ó, 6'50, 7, 8, 9, 10, do złr. 14. 
K o łd r y  atłasowe jedwabne po złr. 12, 14, 16, 18, 
20 do złr. 32. Kołdry puchem podbite nadzwyczajnie 
lekkie, ciepłe i trwałe po złr. 16, 1'8, 20, 22 jed­
wabne po złr. 25, 28, 35 do 40. M a t e r a c e  ezysto 
włosienne po złr. 14, 16, 18, 20 do 32. S i e n n i k i  
zwykłe i s p r ę ż y n o w e ,  poduszki, prześcieradła, 
poszewki i t. p. po możliwie n a j n i ż s z y c h  c e -  
u a c l i  poleca jedyny we Lwowie wyłączny skład 

i pracownia kołder i materaców.

Józef Schuster,
L w ó w ,  K o p e r n i k a  S .

fc y ż  w  y
»Halifax< dobre para' . . zł. 120
'-Halifax« bardzo dobre stalowe noże . „  170
»Halifax« polerowane . . . ,, 3'—
»Halifax« niklowane, wąskie noże . . ., 3 —
»IIalifax« dtto szerokie noże . „  5 —
»Halifax« damskie nie niklowane . . 130
>-Halifax« damskie niklowane . . „  2 50
»Halifax« systemu »Jaeson Heines* . 550
»Merkur« aibo »He]vetia« . . ,, 2 60
• Merkur* damskie niklowane . . „ g -_
»Nurmis« niklowane szerokie noże . „  6’—
»Jacson Heines« niklowane . . . „  5'50
»Jacson Heines* nadzwyczaj lekkie wklęsłe

noże para . . . „  6 75
Rzemyki do łyżew para . . . ,, 0'30
Dla Towarzystw łyżwiarskich i gimnastycznych od­

powiedni opust 
poleca

P io t r  C h r z ą s t o w s k i
handel żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1, 

naprzeciw katedry.

R Zapasy pozostałe
od związkowych fabryk derek, mam pole­

cenie sprzedać za połowę ceny.
Zimowe derki na 

K O N I E
nadzwyczaj trwałe 

w znakomitym ga­
tunku ciepłe z kolo­
rowymi szlakami tak­

że jako Kołdry do użycia i przytem bajecznie 
tanie. GfcOanck A. 130 -180. 4 K. Gatunek 
B. 5 K. Żółtowłose najlepszy gatunek 150— 
200 w dwustronnym żółto-popielatym kolo­
rze 7 K.

W ysyłka za zaliczką. Adres:

M, Rundbakin
W iedeń IX./I. Berggasse 3.

E 2 .  . P * E £ J A N
Triest, vla s. Francesco 6,

z opłatą cła i poczty 5 klg. paczki
K A W Ę  Cejlon . , . 1 kg. 3 k. 40 h

Poi tor; ko . . 1 kg. 3 k. — h.
„ Malabar . . 1 kg. 2 k. 40 h.
„ Santos . . . 3 kg. 2 k. 20 h

Prócz tego mamy wszystkie inne gatunki w 
magazynie.

1 kg. 5 k. 20 h.
. 6 k. 50 h.

. . 3 k. — h.
3 k. -  h.

k. 20 h. 
40 h

m a i'a s  Y u
H E K B A T A  Souchong’
5 kg. blaszanka oliwy
5 kg. koszyk cytryn .
5 kg. koszyk pomarańcz 3 K-
1 kg. m igdałów ............................... 2 k.
1 kg. ro d z y n k ó w ..........................1 k . ____

Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowaue, wszelkie towary kolonial 
ne i pcliidniowe. po cenach najniższych. 
Cenniki gratis i franco. Korespondencja polska

M ed al Z lo ty  — H ors C oneours

IASTHMA F k a t a r y I
Leczą się przez użycie

C y g a r e t e k  i P r o « K k u

cuszaosc 
KASZEL, ZAhATABZENIE, newmlgie

p i e r s i o w y  K S P i C  d o  n a k a d z a n l a l  
iR łnhndM  t e c *n i ‘4 s z y m  ś r o d k ie m  d c  p o k o n a n ia  1 s ła b o ś ć !  o r g a n ó w  o d d e c h o w y c h .

C y g a r e t k i  5  S P I C  a hvtv n i e - w s z c  Któro iiTO& v - |  
1 utrwaliło I

1 ł rżijęte w szpitaiar-łi fiMiiou.sIuc.li « zairiMiiwziiyc-h i upo-l 
= «sp £cv.1,i,,e w Cesarstwu- ul,ss^ ,o m  i  uUjafilS,

C e s a r s tw a ,  biorąc, na uicagą. że l 
w śku terY no1 !c" 1' -4st,-'i ie E s p ic 'a  s a  rz e c z y w iś c ie  I 

w i l j  n a p a o .a ch  A s tm y , u p o w a ż n ia
l 1  0 te g o  -■Pe o y U k u  do  H o ss y !  »
i Pios/.ek antyastniatyrziij E 3 P I C ’» s!-'t-i(lavu-v sir- 7 treliI

S i  tu m  ttó?vmSa/r<Cu3]’ ‘ ".li;c*By l* s‘ s/.i'ó'k'i)l:iifi'ośol)bm j 
ostatnich ‘ruoluosc.i-.i przyr.l.adrj Iżyw-anie tych|

jw« WSZYSTKICH ZNACZHYCH Al-TKKACH l lusr.YI i ZA0,RANIĆ*.
1 Sprzedaż hiirtowu: 20 . u l .  S a in t - L a z a r e ,  -w P a r y ż u .

v>imaga/: wiasimm-zny podpis jak wjżoj

] Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metr. 

Gwaraicya za cał@ść.
52 własnych wozów meblowych patent

C A 30 i  J E L L I N E K
W iedeń, S ch o tten riu g  27. 

B udapeszt, A rany Ja n o s  u te z a  34.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

A u to m o b ile
z motorem benzynowym i parowym .
Fswozy zbytkowna, Omnibusy, 
Wozy do ciężarów, w ogól® wozy 
dc wszystkich celów i na wszyst­
kie drogi. Motory trzy- i cztero­

kołowe.
Arnold Spitz

W iedeó , IX ., S eh lickgasse  3.
N ajstarszy handel automobilowy w Austro- 

Węgrzech.

Kięgarnia Polska we Lwowie
p lae  M aryaelsi 1. l i

poleca

365 O B J A D Ó W
p r z e z

Lucynę ćwiereiakie-wicz
wydanie 19-to w oprawie 5 K 20 li

Najbardziej roapowszeehnioł-.a k siążka 
kucharska

Powszechna Luchnia swojska
oparta na V-;eioletniem doświadczeniu 
i zdrowotno dyetycznych zasadach przez 

M .  B o g a c k ą .
Cena w oprawie 4 K 

Je d y n e  p ra k ty c z n e  p rze p isy  
k o n fltn r , lik ie ró w , m arynat., c ia s t 
i t. p . przez Ł. Cwierciakicwicz.

C^na 4 K w oprawie.

A .  E r z r ^ z t o f o w i c z
ve Lwowie Hotel George’a 

sprzedaje w  B O L i Y H  S tA G A Z Y N IE  
Ceny w koronach 

Serya  !.
para portyer 

„ firanek koronkowych 
serweta r a  stół . 
kapa na łóżko . 
metr chodnika
dywanik przed łóżko gatunek J. 
dywan nad łóżko 1S0/2, () gatunek J.

>, I,D/sso gatunek J. 
kocyk na łóżko wełniany

n » n ,i grubszy 
metr m ateryi 120 em. szer. 
kołdra watowana bordo 
para derek na konie ' ia/8.i0

S ery a  II.
para portyer 

„ firanek 1- oronkowyeh 
serweta na stół . 
kapa na łóżko 
metr chodnika- . 
dywanik przed łóżko gatunek M.

„ nad łóżko 1“5/ł0O gatunek M. 
dywan pokojowy 175/ar,0 
kocyk w ełniany na łóżko z bordiurą 
metr m ateryi meblowej 120 cm. 
kołdra watowana bordo

2
4
4
5 
1 
7

K 70 h

25
50
80
80
30
20
20
90
£0
75

50

50 ,

70 
60 . 
60

25
50

para derek na konie ,35/35u 
Serya  III.

para portyer .
„ firanek koraukowych 

serweta w ełniana na stół 
kapa na łóżko wełniana 
metr chodnika . • ■
kocyk na łóżko wełniany w deseń 
metr materyi meblowej 129 em, sze­

rokiej .
para derek na konie I8r,/aso 
kołdra watowana z satyny jedwabistej 

w różnych kolorach
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Jako iLojń specy&inose od 
iai 38 polecam 2J?ak0#dt0 
wyrshy lutow nicze z fa­
bryki angielskiej Ge o. Hi- 
des z Son. Ilenckelsa w So- 
iingei;. francuskie i styryj­
skie: $0źe stalow e i de­
serowe. Kuch^nrs elasty­
czna do ci as; i mięsiw i 

o w  1 1

Seyaoryki, Nożyciid, Brzytwy  
angielskie tu  s ł  2 do 3 , Hen- 
ckelSK i  Arbeuza. Maszynki
do strzy ica ia  k łosów , Ns-
rsędsis . o g rodn ićae , po cen ach  

m ożliw ie a isk id h .

Azitoni Hals ki
f c w Ó F ,  p l a c  1 .  » .

r.'i:idkr Tr.fi żrccenk.

Premiowany z ł o t y m  m e d a l e m

Wystawa świtowa Paryż 1900.
Otrzymać można w wszystkich handlach wskazane 

p lakatam i!
Pudełka po 10, 16 i 30 hal.

H e le S i  pełożcs-K, 
LG-yrK :CSV-. ; : v-  -• , 

i p a h lif lsa s ]  wiiłd.jtóoa-
■:,r, *s.65csyt podać

p i w o  o k o c i m s k i e
i- Jc d a ją  s ł-  • hi r - ! '  , AS- ,v:.> tirrr.y:
Toeęfer N^ffesK, «’i : t  14
A dler M ., pl. Akademicki.
A gid Jiikób Krakowska 25.
B a ran ie ck i, Hotel Pański, Gródecka.
K ukulska J u  ła , ul, Szeptyckich 50.
B elgel A ., pi. Chorążczyzriy 3.
D ru ck er E ., ul. Gródecka.
H ero ld  A ntoni, ni. Syket-uske. 14,
H el lw i g  E dw ard, Kopernika, 
lików  M ichał, ul. Halicka.
S # n tld « w ie ! A u g u st, ui. Wałowa i. Vi.
A. K an arien ro g e l, ul. Jagiellońska 10.
K ra u s  A ,, ul. Skarbkowska,
K ess le r D ., ui. Pańska.
K re ln d le r Ja k ć b , Plac Bernardyński.
K aw ii.rn ia  E disona, ul. Karola Ludwika 33 
K a w ia rn ia  te a tra ln a .
K a w ia rn ia  europejska, ul. Jagiellońska.
L em m el 8.. H ., ul. Grode k* 54 
tinA w lf J a n ,  m ica iLr&kowska 1. 7.
Lov7cnheck JekÓ b  ul. Trybunalska 4.
Ł e p a c iń sk l ^ fo jc ieeh . ul. Gródecka.
M akow ski K. , ulica K rasickich.
K . N etusch iH , ul. Żółkiewska.
N ew ożenłak  ł . ,  ul. K opernika 4 
N ussenW att H .,  ul. Leona Sapiehy 
P om eranz N., Kynek 7.
P ro k sz  J . ,  ulica Łyczakowska 
P rzy b y lsk i K ., ul. Teatralna.
P o tuczek  A n t., ul. Batorego 26.
Reich S am u e l, Rynek.
R otbkerg  A., al. Kazimierzowska.
E o th b e rg  M ax , róg ul. Bema. 
tłudz-lńśki Antoni ro:raaracya kolejowa, 
K ossiguon, Pasaż Mikolaseha- 
R eB tauracya hotelu warszawskiego.
Sonnsnschein  A., ul. Gródecka.
S a lzb e rg  B ., ulica Kazimierzowska.
Sch le icher li ., ul. Jag i llońska 4.
Schw arzer O., ui. Gródecka 
Stelm achów  J .  ul. Ohorążezyzna 6.
ŚchaU S., ul. Kazimierzowska.
S ku lsk i M ., ul. Teatralna.
Thune E ., ul Szeptyckich.
W ażny J a n ,  ul. Czarnieckiego 
W olisch H ., u!. Gródecka.
Zimmet H ., ni. Kazimierzowska 43.
Z uckerm ann  Ja k ó h  ul. Zimorowieza 18. 
Z nekerm ann  Szymon, ul. Leona Sapiehy.

B o k  o& tteim & kl
(porter krajów),

Z. Baczew ski plac H a lic k i.
B u k a lsk a  J u l ia ,  ul. Szeptyckich 50.
G a rfu n k ti O , Sykstuaka 2.
R e s ta u ra c ja  hotelu warszawsl.iego.
Potuczek  A u t., Batorego 26.
S chap ira  S ., Rynek.

Gw-me zastępstwo i skh*d ptws- beczkowego 
s p. ( h y w z f t  " W lx l*  i  Syes-, ul. Bogusławskiego 

1. 13-, telefonu ar. 6.
Skład piwa siagfkowego 

a p. S. n  iese.ra. S jk«iusł» 15, telefon 1*9.

Ns ;.''tyH2?ość ■łgissisih będę kiidci a it-  
daieli w K f f i s s l :  i - ? łw s k h :h  usz^isas, reć;tav- 
ra to ró w , K o rz y  igiw® o k o c iB l s k i s  Rp; 
a nadto wMrssgr>oi soiń:- wtystatuć w Rrodse 
eąiow esj yfsośsiwko aprfeda:??  pi^a
pod ais-rką choeimaktego.

Jau Gota, 
browar w  Okoeimie.



TYGODNIK ILLUSTROWANY ^

HBtósaaeisiisBSiMBieti

W ciągu czterdziestu letniego przeszło istuie- 
nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna­
czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, aasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią E L IZ Y  
O R Z E S Z K O W E J  p t.

„ A n a s t a z y a “
z illustracyarr ' ' katowskiego,
Sawiczewskie
rembskiego,

W dziaL
STEFANA ŻEROMSKiLuu „

P O PIO Ł Y , *
WŁADYSŁAWA REYMONTA

CHŁOPI ,
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.:
Modlitwa pańska,

nowelę ADOLEA DYGASIŃSKIEGO

C H A M ,
BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów

DZIWNE POWIEŚCI,
możemy również zapewnić czytelników, że

Henryk Sienkiewicz
obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akeya rozgrywać 
się będzie w epoce Napoleońskiej. Iilu- 
stracye do tego utworu wykona

WOJCIECH KOSSAK.

Prócz tego. jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na­
dal, co ratesiąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
1SB tom ów  P is m  S ie n k ie w ic z a  bez 
ż a d i i e j  d o p ł a t y ,  a n i  zaa  k s i ą ż k i ,  

a u i iacli p rzesył**ę-
W roku bieżącym daliśmy między innemi 

„QU0 YADIS", w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czyna i ae od

„OGNIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas illustrowane wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem" damy także 
szereg nowel: „Zórawie", „Sen", „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 

"Uter pomniejszych utworów literackich 
■u i a f v c h  d o t y c h c z a s

uoty ■ ‘hozaso wycu
Obok dzieł SIENKIEWICZA d o łą cz y ^  ... 

datak powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośuą powieścią Piotra CouIevain’a

„Ewa zwycięska".
W dziale poezyi drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
i w. i.

Bogaty dział społeczno-informacyjny ze
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwyowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

odkryć i wynalazków 
z illustracyami.

W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­
pewnione współpracownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowicza, Bolesławy Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu innych publicystów.

W rubryce „Sylwetki galicyjskie" 
szawskie, prowineyonalne i poznańskie, 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA
Dział histeryczny zawierać będzie ii 

jąee prace: Ra wity Gawrońskiego, prof 
Hecka, Adama Szelągowskiegc, dr. KI 
Bąkowskiego, Aleksandra K rauslnra, Wc 
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato illustrowane.
W dziale krytyki literackiej i srtys

p o m i e ś e i r a ? : studyum Stanisława W it l  
p. t. „ODRODZENIE", traktujące o si, 
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzec 
miczną tegoż autora o prądach i kiei 
estetycznych,

W dziale artystycznym wprowadzań 
rubrykę poświęcaną

S Z T U C E Ł S T O S O W A N E J
Prócz tego mamy zapewn o n 1 stałe 

pracowni otwo: Wład. Bogusławskiego,
Chmielowskiego, Ignacego Chrzacowskiea 
dysława Jabłonowskiego, Józeła Kalle 
Edwarda Łukowskiego, Ignacego Ma 

XTTi''~"Wws|sieg0 i w in.
te g i^  będziem y w 

aie rueh artystyczny 
uiszczając reprodukcje 

ijmił ch utworów sztuki.
Zmieniamy dotychczasowy nasz pa 

znacznie droższy i l e p s z y ,  co wpłynie 
dodatnio na stronę zewnętrzną iilustracyi

W najbliższym czasie pomieścimy 
rysunków do

„QUO VADIS?“
wykonanych przez Piotra Stachiewicza, 
studyów robionych w Rzymie.

Niezależnie od kolorowych reproduk 
wanyoh w tekście pisma, zamierzamy 01 
wszystkim naszym prenumeratorom jako

P rem iu m  irndzwyczaju
wspaniałą, a nigdzie dotychczas mewy; 
kompozycję

KAZIMIERZA ALCHIMOWICit
p. t.

g r o b e m  B o b a
(Jacka Soplicy) 

o d b i t ą  k o l o r a m i  na grubym w

Niezależnie od wymienionych w prospekcie 12 tomów Dzieł Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów nasz> 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p, t.:

P o l s k a  w  czas ie  t rzech r o z b io ró w
( 1 7 7 2 —1 7 © © )  (S t-o .d .3 7 " o .m  ćLo ł i i s t o r y i  d / u c l i a  i  o"b;src:2 ,ajAa.)- 

Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozMor6w“ przyjmują razem z przedpłatą na Tygodnik illustrow any4* wszystkie znaczniejsze księgarnie i kanto
Dzie

anegdotyezno-i 
Kraszewskiej
Wedi Ug V SpOt----- ...J.Ulł.Tj l JO U . l l .V n ,  UU.Ił.W JL UVaUlUCllllUVI.   U G KJ L auicu. U .HU0  1JlUVlJUCi;V VJ 1 ’ mu... » ll.UUII i w.mm "U.I UI.J Jiu u. u o     'U V J II AJ.    —   . ■ _ .--- ,   ,
swego współpracownika, znanego badacza dziejowego Aleksandra Kraust ara. — Tom I. „?olsk l w  czasie trzech rozbiorów" wyjdzie w  marcu r. 7 902, a następne uwa tomy ukażą s i |
w  ciągu roku 1902. — Prenumeiatorowie TYGODNIKA ILUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trze h rozbiorów11 w 3 tomach za

w y j ą t k o w o  z n i ż o n ą  c e n ę  18 k o r .  b e z  o p r a w y ,  w  o p r a w i e  £ 3  k o r .  5 0  h a l . J:

^ e d - a ł s t o r : D s ? . J Ó Z E F  W O L F F . W y d a w c y :  G E B E T H N E R  i  W O L F F .

Prenumeratę se Lw ow a i całej Galicyi a Bukowiną przyjm ują:
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.

o ra z  w s z y s tk ie  K s i ę g a r n i a  i K a n to r y  p ism .
W arunki prenum eraty „Tygodnika 31iustrowanego“ razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł jtenryka Sienkiewicza:

w e  L w o w i e :  w Galicyi i  Bukowinie z przesyłką pocztow ą:
K w artalnie......................................................6 koron 80 hal. K w artaln ie   7 koron 20 hal,
P ó łro czn ie ....................................................13 koron 60 bal. P ó łroczn ie .................................................... 14  koron 40 hal.
Bocznie ................................................... 27 koron 20 hal. B o czn ie .........................................................23 koron 80 hal.

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem  Sienkiewicza na okładce) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy I kor. 20 hal., półroczu 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal.; należytośe tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierw sze 36 tomów Sienkiew icza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenum erat-. 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do opraw iania półrocznych kompletów „Tygodnika11 można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez przesyłki i opakowania.

Komplet 36 pierw szych tomów H enryka Sienkiew icza może być nabywany po 12 tom ów, za nadesłaniem  w  3 ratach po 13 kor, za tom y bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal, za tom y w opraw ie.

Z drukarni WI. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


